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^Do stolicy carskiej ciągną teraz goście ze 

wszystkich stron. Przed kilku dniami bawili w 
niej przedstawiciele parlamentu i senatu fran­
cuskiego, którzy przybyli nad Newę, aby rewi­
zytować parlamentarzystów rosyjskich. Odwie­
dziny trwały trzy dni, poświęcone wyłącznie 
bankietom rozmaitym i wzajemnym zapewnie­
niom o wzajemnej, gorącej miłości. Przybycie 
gości francuskich do Petersburga miało jednak 
tylko znaczenie demonstracyi, mającej nadać 
młodym parlamentarzystom rosyjskim większy 
splendor i umocnić w nich samych przekonanie, 
że parlamentarzystami są rzeczywiście, ponie­
waż pod wpływem rządów Stołypina niektórzy 
z nich mogli już o tem zwątpić,,.

Wielkie natomiast polityczne znaczenie po­
siada druga wizyta, bezpośrednio niemal po 
pierwszej następująca, mianowicie wizyta kró­
lewskiej, czy też carskiej pary bułgarskiej. Przed 
rokiem przeszło zręczny Ferdynand Koburski 
bawił^ w' Budapeszcie w charakterze miłego go ­
ścia i przyjaciela cesarza Franciszka Józefa. 
W  kilka tygodni potem zrealizował on te uczu­
cia swoje sąsiedzkie i knzynowskie, ogłaszając 
się carem wszech Bułgarów i zrywając ostatni 
węzeł,^ który łączył jego państwo z monarchią 
otomanską. Akt ten, stanowiący całą epokę w 
historyi młodej Bułgaryi. do którego ambitny 
herdynand przygotowywał się od dawna, wy­
patrując z upragnieniem stosownej do jego wy­
konania chwili, wywołał w Petersburgu wielkie 
niezadowolenie, ponieważ dokonany został bez 
pomocy Rosyi, a co gorsza, przy poparciu Austryi 
i  w sytuacyi, którą polityka austryacka wytwo­
rzyła. Niezadowolenie z samodzielności i śmia­
łości pupila bułgarskiego było wówczas nad 
Newą tak silne, że nie tylko nie ukrywała go 
piasa rządowa, ale także sam Izwolski dał 
mu wyraz w swojem przemówieniu w Dumie 
z okazyi przesilenia aneksyjnego.

Dopiero, kiedy szanse dyplomacji rosyjskiej 
■w sprawie udaremnienia aneksyi Bośni okazały 
się równemi zeru, a równocześnie powstało nowe 
niebezpieczeństwo jeszcze większego przewrotu 
na Bałkanach z powodu grożącej nie na żarty 
wojny bułgarsko-tureckiej, dopiero wówczas w 
Petersburgu uznano za stosowne zmienić kurs 
wobec Bułgaryi i zaczęto młode carstwo zasy­
pywać dowodami przyjaźni i życzliwości, z któ­
rych najwymowniejszem było pośrednictwo Rosy i 
w sprawie opłaty przez Bnłgaryę odszkodowa­
nia dla Turcyi za zagarnięty w swoim czasie 
„ucząstek" kolei adryanopolskiej. W  sprawie 
tej zapośredniczył Izwolski w ten sposób, że 
Rosya zrzeka się odpowiedniej części należnego 
jej jeszcze od Turcyi odszkodowaniu wojennego 
■z r. 1878, a Bułgarya stała się dlużniczką ca­
ratu na warunkach o wiele łagodniejszych, ani­
żeli te, _ na których on sam otrzymuje swoje 
pożyczki od bankierów francuskich. 1

W  ten sposób po krótkiej, ale bardzo wjr- 
datnej „extraturze“ z Austryą, powrócił Ferdy­
nand w objęcia Rosyi, która ze swej strony 
przekonała się również bardzo rychło, że bez 
ciągłego podsycania „wdzięczności1* wyzwolonej 
przez nią Bułgaryi, własna jej pozycya na Bał­
kanach długo utrzymać się nie da.

Dzisiaj nowa ta „entente11 bułgarsko-rosyjska 
znajduje swój wyraz najdobitniejszy wguroczy- 
stej wizycie pary bułgarskiej na dworze car­
skim. W  oficjalnym toaście swoim car podniósł, 
że zarówno on, jak i cała Rosya nie posiadali

się z radości, kiedy przyszła wiadomość, że Fer­
dynand sięgnął po kołpak cara bułgarskiego. 
Znamienny ten frazes jest jednak tylko zwro­
tem retorycznym, ponieważ, jaK wiemy, Rosya 
z bardzo kwaśną miną przyjęła to nagłe utwo­
rzenie drugiego carstwa słowiańskiego. Dzisiaj 
jednak car bułgarski nie ma powodu nie uda­
wać, że wierzy w zapewnienia carskie. W ie on 
doskonale, iż dzisiaj Rosya potrzebuje Bułga­
ryi więcej, niż Bułgarya Rosyi, i z całym spo­
kojem polityka bardzo wytrawnego i celów swo­
ich świadomego, spożywa obfite owoce swojej 
niezaprzeczenie wielkiej zręczności i wysokiej 
umiejętności wykonywania odpowiednich rzeczy 
w odpowiedniej chwili.

Do jakiego zaś stopnia plony te są obfite, 
świadczy fakt, nie wiadomo z jakiego powodu 
przoz nasze Biuro Korespondencyjne przemil­
czany, a o którym doniósł przed trzema dnia­
mi „Pester Lloyd** z Sofii, mianowicie, że c a r  
d a r o w a ł  B u ł g a r y i  d w a  p a n c e r n e  k rą ­
ż o w n i k i  i c a ł ą  f l o t y l ę  t o r p e d o w c ó w  
i k o n t r t o r p e d o w c ó w .  Dar ten, reprezen 
tujący wartość 80 milionów koron, stanowi na­
turalnie niewyjaśnioną dotychczas zagadkę, już 
chociażby ze względu na to, że w dzisiejszetn 
położeniu Rosyi taka niesłychana hojność i 
szczodrobliwość jej cara musi wydać się co naj­
mniej nienaturalną. Niemniej jednak o fakcie 
tym zaczerpnął wspomniany poważny dziennik 
budapeszteński informacyę z wysoce oficyanej 
„W eczernej Poczty** sofijskiej. Musi więc być 
coś na tem.

Podczas gdy car bułgarski jest przedmiotem 
wielkich owacyj na północnym dworze, najbliż­
szy jego  sąsiad słowiański, król P i o t r ,  nie 
przestaje tęsknić do króciuchnego bogdaj przy­
jęcia w Carskicm siole. Dyplomaci serbscy od- 
dawna już czynią starania o zgodę Rosyi na 
te odwiedziny, ale dotychczas starania te były 
bezskuteczne. Car przyjmował syna Piotrowego, 
ciągle jeszcze „szumiącego1* Jerzego, ale na 
przyjęcie ojca i uznanie go za równego sobie 
nie mógł się zdecydować. Trup Aleksandra i 
Dragi, po którym Karadżordżewicz wszedł • na 
tron i bardzo podejrzany jogo poprzedni i na­
stępny stosunek do królobójców, wywoływały 
na dworze carsko-sielskim tak przykro refleksye, 
że nie umiano ich tam przezwyciężyć, mimo, że 
racya stanu przezwyciężenie to niejednokrotnie 
nakazywała. • L

Dopiero teraz upragniony a może nawet je ­
dyny już dzisiaj cel swój, aby być przyjętym 
nad Newą z honorami królewskimi, uda się 
prawdopodobnie Piotrowi serbskiemu osiągnąć. 
Z  końcem marca lub z początkiem kwietnia ma 
on wybrać się do Petersburga wraz z następcą 
tronu, aby bogdaj część tej życzliwości i łaska­
wości, którą cieszy się jego sąsiad bułgarski, 
uzyskać także dla siebie. W  ten sposób dba 
słowiańskie państwa bałkańskio zadokumentują 
przed światem swoją zażyłość z Rosyą, dla któ­
rej będzie to stanowiło jeżeli nie zysk realny i 
odszkodowanie za austryacką aneksję," to w 
każdym razie pożądaną pociechę.

dróż króla Ferdynanda bułgarskiego do Peters­
burga nie stoi w ż a d n y m  z w i ą z k u  (?) z ro- 
k o w a n i a m i  a u s t r y a c k o - r o s y j s k i e m i ,  
które toczą się dalej. Rokowania te jednak n i e 
d o p r o w a d z ą  d o  t a k i c h  r e z u l t a t ó w  — 
jak niegdyś narady w Miirzsteg.

W izyta króla P i o t r a  serbskiego w Peters­
burgu jest już rzeczą p o s t a n o w i o n ą .

„Birż. Wied.“ ogłaszają dalej rozmowę z buł­
garskim ministrem spraw zagranicznych Papri 
kowem, który uważa sytuację na półwyspie bał 
kańskim za d o s y ć  g r o ź n ą .  Obawia się on 
starcia g r e c k o - t u r e c k i e g o .  —  Zwłaszcza 
sytuacya wewnętrzna w Turcyi jest —  jego 
zdaniem — b a r d z o  g r o ź n a ,  z powodu wzro­
stu reakcyi.

( T e l e f o n e m . )
Wiedeń, 26 lutego.

Dotychczasowy związek niemiecko-narodowy 
przekształcił się na „Niemiecki Związek naro- 
dowy“ ; w-stosunkach siły jego nie nastąpiła ża­
dna zmiana. Związek niemiecko-narodowy, skła­
dający się z agraryuszów niemieckich i naro­
dowców miał dotąd wspólny komitet wykonaw­
czy z niemiecką partyą postępową. Otóż obe­
cnie nastąpiła zmiana o tyle że postępowcy i 
radykali niemieccy wstąpili teraz do Związku, 
który zmienił nazwę na niemiecki związek na­
rodowy. Związek, tak iak poprzadnie, liczy da­
lej 77 członków; każde stronnictwo, wchodzące 
w jego skład, zatrzymuje swoją odrębną orga­
nizację. >J '  "

Jedynie niemiecka partya postępowa, licząca 
15 posłów, przestała istnieć ja k o-ta k a , albo­
wiem zlała się w zupełności z dawną partyą 
ludową niemiecką.

. Nowy, niemiecki związek narodowy składa 
się więc obecnie z agraryuszów niemieckich, 
dalej niemieckich postępowców i ludowców w 
jednej grupie i z kilkunastu radykałów.
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P e t e r s b u r g ,  26 lutego.
„Birż. Wied.** ogłasza informacje, pochodzące 

od pewnego dyplomaty, który twierdzi, że po­

’  (K orosp . „N ow e j R e fo rm y ".)

LLrszawa, 23 lutego.

Chwila obecna jest, jak się zdaje, kulminacyj­
nym punktem rozwoju prasy ża; genowej w na- 
szem mieście, współzawodnictwo bowiem już za­
czyna ' się niekorzystnie odbijać i nic ulega 
wątpliwości, iż nastał kros, poza który powo­
dzenie prasy żydowskiej już nie przekroczy, -i 
“  Twórcami warszawskiej prasy żargonowej w 
fazie obecnej, są wyłącznie żydzi, przybyli z ce ­
sarstwa, popularnie zwani „Litwaltami", którzy
po większej części do niedawna przebywali w 
szeregach dziennikarstwa petersburskiego. Ostat­
ni organ żargonowy, prowadzony przez żydów 
polskich , ; l l a c e f i r a “ , zgnębiony represyami 
stanów wyjątkowych, przestał wychodzić, ua 
widowni zaś ukazał się ,,IIajnt*7 ze swym do­
datkiem „Idisches Tageblatt“ „ następnie powstał 
„Unser Leben**,. potem „Neue W elt“ , wresz­
cie przeniósł się do Warszawy z Petersburga 
„Fraind11.

Rozpatrzmy się w tej prasie,"' czyniąc krótki 
przegląd jej kierowników. „H ajut1* należy do 
bogatego pizemyslowca, * właściciela domu przy

ulicy Chłodnej, jednocześnie posiadacza fabryki 
wag, który traktuje wydawnictwo dwóch swych 
organów żargonowych, jako bardzo zyskowne 
przedsiębiorstwo. Istotnie „H ajntu daje na czy­
sto swemu właścicielowi przeszło 50.000 rb. rocz­
nie. „Tageblatt** właściwie nie będący pismem 
samoistnem, lecz zredukowaną edycyą „Hajnta“ , 
sprzedaje się oddzielnie po cenie tańszej. Oba 
pisma miały do niedawna zabarwienie socjalne, 
represje jednak uczyniły swoje i wydawca 
zmienił gwałtownie te barwy, przerzucając się 
na sensacje. Na czele tego pisma stoi redaktor 
Jackun; jednak należy uważać go tylko za re­
prezentanta, wyrocznią bowiem w tem piśmie 
jest niejaki G a  w z a, bezwątpienia doskonały 
dziennikarz, z pod którego pióra wychodzą ar­
tykuły w kwestyi żydowskiej.

„Hajnt* wychodzi w przeszło 50.000 egzem­
plarzy, w piątki zaś, gdy najuboższy żyd na 
sobotę kupuje sobie dziennik, nakład ten cza­
sem się podwaja. Edycya druga „Hajnta** na­
zwana.

„Idisches Tageblatt11 coraz mniej ma nabyw­
ców, należy zaś dodać, iż cało powodzenie pra 
sy żargonowej opiera się ca sprzedaży ulicznej 
i wysyłce oddzielnych egzemplarzy do siedlisk 
żydowskich w granicach osiadłości i guberniach 
zachodnich.

Wielkie zyski „Hajnta** pochodzą przedewszy- 
stkiern z nadzwyczaj oszczędnego prowadzenia 
pisma. Pierwsze siły w tym dzienniku poran­
nym nie otrzymają więcej nad 120 rubli mie­
sięcznie. Lokal redakcyi mieści się przy kanto­
rze fabryki wag, zecernia w niewielkim lokalu 
parterowym, zaś maszyna rotacyjna w szopach, 
mieszczących warsztaty, a wszystko to na wła­
snej posesyi. „Idisches Tageblatt1* nie kosztuje 
z wyjątkiem papieru ani grosza, gdyż jest to 
zredukowany do małego formatu „Hajnt**.

Sposób prowadzenia „Hajnla** polega na nie­
ustannych sensacyach. Pismo stało się bardziej 
wśród mas popularne, po poruszeniu kwestyi 
liaudlu żywym towarem i deprawacyi kobiet 
żydowskich, gdy nie wahało się każdy fakt na­
piętnować z wymieuieuiem nazwisk i adresu 
osób, do brudnych afer należących.

Drugim organem żargonowym jest „Unser 
Leben-1, założony i prowadzony przez sprytne­
go, lecz niezasobnego w- środki spekulanta I-Ioch- 
berga, który przedtem dluż.szy czas operował 
w l/odzi jako korespondent n ieistn iejącejjuż 
agencyi rosyjskiej, nieraz rzucającej kalumnie 
na społeczeństwo polskie. Hochberg, który, ze 
wszystkich wydawców żargonowych najbardziej 
po europejsku urządził redakcję i drukarnię, 
urządzeń zaś tych mogłoby pozazdrościć nieje­
dno zamożne pismo polskie, jako dziennikarz 
nie przedstawia żadnej wartości. Kolejno przez 
tę redakcję przewinęło się mnóstwo literatów 
żydowskich, do niedawna zaś bj7ł tam wszyst- 
kiem znany korespondent „Rieczij1 petersbur­
skiej, Biber, osławiony nonsensami, które pisał 
z Warszawy o społeczeństwie polskiem. „Unser 
Leben11 unika jednak zaczepek społeczeństwa 
polskiego i poluje na plotki najnieprawdopodob­
niejsze, gdyż p. Hochberg stara się być do­
brym kupcem, choć wielkiego szczęścia nic ma 
i nie liczy nawet połowy tego nakładu, jaki po­
siada „H ajnt1*.

Trzągie pismo „Neue Welt**, pozostaje pod 
kierunkiem literata żydowskiego, Spektora. 
Gdyby miał odpowiednio wykszalcenie, a prze- 
dewszystkiem oczytanie, bez wątpienia zająłby 
wybitniejsze w literaturze miejsce. Nowelki je ­
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go pisane w żargonie z doby rewolucyi, mają 
cechy talentu, lecz nie są także wolne od 
wielkiej naiwności. Spektor sil wybitnych w re­
dakcyi swojej niema, pismo nie posiada zapew 
nionego poparcia materyalDego, urządzenie re­
dakcji nad w yraz skromne, treść bezbarwna, 
lub idąca za podmuchem wiatru. Nie podobua 
jednak odm ówić Spcktorowi, iż z calegu szere­
gu dziennikarzy i literatów żydowskich, jesi 
najuczciwszym.

Petersburski -Fra jnd1*, stara się przeszczepić 
całą politykę żydowsko-rosyjską, na grunt war­
szawski, co nie udało mu się w Petersburgu. 
Wśród żydów warszawskich nie zyskał popu­
larności. Wydawany jest wprawdzie w Warsza 
wie, lecz ma wysyłkę tylko do Rosyi.

Ogółem pisma żargonowe w Warszawie liczą 
w dui zwykłe nakładu około 100.000 egzempla- 
r/-7, w piątki zaś lub w wilię świąt żydowskich, 
nakład ten wzrasta o kilkadziesiąt tysięcy, z 
czego "Warszawa ze swoją ludnością żydow­
ską, liczącą przeszło 300.000,. pochłania trzecią 
część, resztę zabiera prowineya: Ruś, Litwa i 
Rosya. Prenumerata stanowi zaledwo drobną 
część dochodów tych dzienników. Ogłoszeni.) 
najkorzystniejsze raa „Unser Leben** dzięki za­
biegom swojego wydawcy.
' Wogóle nakład dzienników żydowskich prze­
wyższa znacznie nakład wszystkich razem wzię­
tych dzienników polskich w naszem mieście.

O jakimkolwiek kierunku asymiiacyjnym, nie­
co bezstronnym lub życzliwym dla społeczeństwa 
polskiego, niema w prasie żydowskiej mowy. 
Są czasem nawet niesmaczne wybryki, zaczepki 
pod adresem polskości, wogóle zaś wszystko tu 
jest dla nas zupełnie obce; lecz nie powinno zo­
stawać zupełnie obojętnem, gdyż powinniśmy 
wiedzieć, jaką strawę dziennikarską daje się 
masom żydowskim/ W  tym celu należałoby po­
znać dokładnie żargon (każde z tych pism ina­
czej prawie pisze i innej używa domieszkijsłów 
rosyjskich i polskich, nie mając na to żadnych 
ustalonych prawideł) i dawać bezstronne prze­
kłady i streszczenia konieczne dla inform acji 
ogółu polskiego.

Do tego zaś należy wyszukać innych ludzi, 
niż używani są do tego obecnie, którzy mają 
swoje prywatne porachunki z organami żydow- 
skiemi i nie zawsze sumiennie tłumaczą na ję­
zyk polski prawdziwą treść artykułów żargono­
wymi, rozdmuchując jeszcze więcej obustronnie 
nienawiść. X . Y. Z.

e t a j i i i  g lo s a ii i« !  tan i.
Senat francuski obraduje obeemie nad projek­

tem ustawy ku ochronie tajemnicy wyborów 
Jak wiadomo,'- Francya -posiada powszechne, 
równe, tajne i bezpośrednie wybory do parla­
mentu, ale od szeregu lat odzywają się tara, 
podobnie jak w innych krajach, głosy, żądające 
ochrony dla tajemnicy ' wyborów za pomocą 
osobnej ustawy. Rząd wypracował projekt po­
dobnej ustawy, ale, niestety, od czterech jnż 
lat wędruje on z Izby denutowanych do senatu 
i napowrót, nie mogąc doczekać się załatwie­
nia, gdyż senatorowie i deputowani dotąd nie 
mogli zgodzić się na brzmienie pewnych para­
grafów.

Izba deputowanych .uchwaliła trzy następu­
jące postanowienia: oddawanie kart głosowania 
w zamkniętych kopertach, ustanowienie zam-

(itauisław Brzozowski: ' Logo ml a Młodej Polski. 
'8tudya o strukturze duszy kulturalnej. Lwów, 1910. 
'Nakładem księgarni Polskiej B. Połonioo kiego. —  

Str. 556.)
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Dziwny to człowiek ten Stanisław Brzozow­
ski. Dziwne są koleje jego ciężkiego losu. Lecz 
jeszcze dziwniejsze perypetye jego niewątpliwie 
energicznej myśli; Zacząwszy, jako autor dru­
kowanych w warszawskim „Głosie** artykułów 
filozoficzno-społeczno- kulturalnych i literackich, 
tudzież popularnych książeczek z dziedziny prze­
ważnie filozofii, zdobył Brzozowski szerszy roz­
głos w roku 1903 jako „pogromca1* Sienkiewi­
cza, przeciw któremu wystąpił z niezwykłą we- 
hemencyą, zarzucając mu zacofanie i inne kul- 
tnralno-literackie grzechy. Kampania ta, zakoń­
czona w sposób wybitnie „swojski**, wysunęła 
Brzozowskiego na czoło warszawskiej publicy­
styki radykalno-postępowej i socyalistycznej.

Burza rewolucyjna zastała już Brzozowskiego 
pa piedestału trybuna ludu, płomiennego mówcy 
i filozofa, który na wzór rosyjskiego Micliaj- 
ow ego w lekkiej formie publicystycznej roz­

wiązywał najzawilsze zagadnienia społeczne, hi- 
stoi) ozo.iczne, socyologiczne i teoretyczno - po­
znawcze, wyrastając w oczach swoich słucha­
czy i gorących wielbicieli na proroka rewolu­
cyi, na „odnowiciela myś]j polskiej", a możo 
i europejskiej.

Ciężką chorobą zniewolony do opuszczenia 
Warszawy, przybył Rrzozowski do Galicyi, gdzie 
znalazł również entuzyastyczne przyjęcie. Za- 
słnehiwano się jego wykładami o t. zw. „świa­
topoglądzie pracy", który uważano za skończo­
ny System filozofii socyalistycznej. A  zapał dla 
tego filozofującego demagoga wzrósł w drodze 
zwyczajnej reakcyi aż do stopnia całkowitej 
niepoczytalności u wielu jego zwolenników,

przedewszystkiem zaś zwolenniczek, kiedy pew 
ne grono• lwowskich narodowych demokratów, 
chcąc osłabić jego wpływ na młodzież, wydało 
broszurkę, w której zacytowało protokóły ze­
znań, złożonych w swoim czasie przez Brzozow­
skiego w jednomiesięcznem śledztwie w cyta­
deli warszawskiej. Protokóły te świadczyły o 
nadmiernej i w danych stosunkach absolutnie 
niedopuszczalnej otwartości F.rzozowskiego wo­
bec żandarmów rosyjskich, którzy oceniwszy 
jego skruchę, wypuścili go też na wolność.

Pocisk ten jednak nie wywarł skutku i po­
pularności Brzozowskiego nie tylko nie zniwe­
czył, ale przeciwnie —  jak się rzekło —  do­
prowadził jej rozwój w pewnych sferach do 
rozmiarów wprost patologicznych. Brzozowski 
osiadłszy ze względu na swoje zdrowie we W ło­
szech, przygotował tam do druku zbiór swoich 
drukowanych już dawniej artykułów filozoficz­
nych i krytyczno-literackich, wydał dwa tomiki 
sylwetek powieściopisarzy polskich i krytyków, 
a wreszcie napisał dwutomową powieść „P ło­
mienie", w której na tle walk narodowolców 
rosyjskich rozsunął niektóre swoje zasadniczo 
poglądy na rozmaite kwestye spoleczno-filozo- 
ficzne. Książka ta pojawiła się w czasie, kiedy 
nowa afera Brzozowskiego, mająca za przedmiot 
oskarżenie gojo utrzymywanie stałychjstosunków 
z achraną warszawską, oparte na rewelacjach 
słynnego Bakaja, stała się powszechnie znaną. 
Okoliczność ta wpłynęła do pewnego stopnia na 
to, że dzieło to zostało w krytyce polskiej prze­
milczane, aczkolwiek popyt na nie w księgar­
niach był wielki, a zainteresowanio, które obu­
dziło, bardzo żywe.

Brzozowski zażądał sądu partyjnego dla swo­
jej sprawy. Sąd ten zebrał się istotnie, ale z po­
wodu ciągłych odraczali sprawy dotychczas jej 
nie rozstrzygnął i prawdopodobnie nie prędko 
ją  rozstrzygnie.

W  czasie tych właśnie strasznych perypetyj, 
broniąc się z uznania godną energią przed za­
rzutem najcięższym ze wszystkich możliwych.

napisał Brzozowski książkę, której tytuł przy­
toczyliśmy w nagłówku. Sam autor nadał temu 
ostatniemu swemu dziełu pewne osobiste akcen­
ty, powołując się ua te szczególno prawa, k tó­
re przysługują mu, jako „wyklętemu". W  dzie­
le tem nie brak też wielu łatwo zrozumiałych 
alnzyj i ustępów, mających znaczenie przede­
wszystkiem biograficzne ze względu na autora. 
Wreszcie dzieło to stanowi jakgdyby nowy 
zwrot w produkcji literacko-filozoficznej Brzo­
zowskiego. Wszystkie te okoliczności zmusiły 
mnie do poprzedzeniu tego krótkiego szkicu 
krytycznego kilkoma bogdaj danemi z biografii 
autora, bez których nie mógłby czytelnik oce­
nić należycie ani samej książki, ani też tego, 
co o niej tutaj niżej powiedziane będzie.

Pięćset pięćdziesiąt sześć stron średniej ósemki 
studyów o strukturze duszy kulturalnej to owoc 
zbyt wielki, soczysty, a co ważniejsza zbyt w 
naszem piśmiennictwie współczesnem egzotyczny, 
aby wszystek sok z niego i smak módz zebrać 
w naczyniu tak szczupłem i wątłem, jak dzien­
nikarski fejleton. W  tym zaś wypadku zadanie 
takie byłoby tem bardziej zgoła beznadziejnem, 
ile żo samo to wielkie uzielo napisano jest nie 
metodycznie, zawiera mnóstwo uygresyj i od­
chyleń od głównego wątka, które, mają pod piórem 
autora taką skłonność do pasorzytniczego bu­
jania, iż miejscami wrastają w dzieło, jako wręcz 
odrębne organizmy myślowe, jako szkice do roz- 
fcrząsań na tematy, luźuy tylko związek z głó- 
wnera zadadnieniem mające. Tu należą z wielu 
względów frapujące wywody Brzozowskiego o 
katolicyzmie, studyum o romantyzmie, rozmaite 
konstrukeye wyjaśniająco znaczenie i istotę 
kilku kierunków literackich i w. i.

Brzozowski ma szczególniejszo zamiłowanie 
do rozwiązywania problemów. Bywają nieraz 
emerytowani profesorowie matematyki, którzy 
nudy dobrze zasłużonego spoczynku skracają 
sobie rozwiązywaniem równań. Tak samo Brzo­

zowski zabawia się rozwiązywaniem problemów-, 
tem się tylko od owych zacnych profesorów 
różniąc, że nie jest na emeryturze i że proble­
my swoje przeważnie rozwiązuj o fałszywie...

Jego „Legenda" jest mimo swoich poważnych 
rozmiarów- nietylko stanowczo za szczupłą na 
rozwiązanie tej całej masy więcej lub mniej 
istotnych kwęstyj i problemów, które Brzozow­
ski w sw-oim niepohamowanym zapale do ogar­
niania t. z\v„ „widnokręgów" możliwie najszer 
szych, wciągnął w odmęty swoich rozumowań, 
ale nic wystarczy w niej nawet miejsca na pra­
widłowe ich postawienie i sformułowanie.

Ten nadmiar kwestyj, poruszonych i często 
ze zdumiewającą lekkomyślnością „załatwionych" 
sprawia, że książka Brzozowskiego wywiera wra 
żenić zupełnie nieopanowanego chaosu. I gdyby 
Brzozowski chciał w niej rzeczywiście tezę ja ­
kąś postawić i coś na seryo udowodnić, to osią­
gnięcie tego celu udaremniłaby mu w zupełności 
ta chaotyczność książki. Na szczęście dla siebie 
i dla czytelników, Brzozowski żadnego określo­
nego celu teoretycznego za pomocą swej książki 
osiągnąć nie usiłował... \

Z fragmentów myśli przewodniej, która gubi 
się co chwila w powodzi wykrzykników, frapu­
jących, ale bynajmniej nie przekonywujących 
aforyzmów i bardzo patetycznie, ale ie ż  i rów­
nie nieściśle wygłaszanych cytatów, można tyl­
ko przy silnem natężeniu pamięci główny jej 
sens wyłowić. W  największem uproszczeniu 
przedstawia się on jak następuje: Sprawcą 
jedynym swoich dziejów jest sam człowiek wy­
łącznie. On wytwaiza historyę, wykonywując swą 
pracę, która raa zabezpieczyć jego stanowisko 
wobec żywiołu, i naodwrót: on sam jest pro­
duktem wytworzonej przez poprzedzające go 
generacye historyi. Z  tego poglądu wynika, że 
przyszłość należy do pracujących, że oni tylko 
mają prawo do kierowania losami ludzkości, że 
wreszcie wobec tego przyszłość Polski zależy 
od tego, czy wytworzy się w  niej typ „pol­
skiego wytwórcy, polskiego świadomego robot­

nika, obejmującego w odpowiedzialne władanie 
kraj cały". Dotychczas o losach Polski decy 
dują warstwy i klasy, które, jak zresztą w ca­
łej Europie współczesnej, nie mają „historycz­
nego planu", prowadzą życie, będące „miękkim 
i bezkostnym subjektywizmera", odznaczają się 
wreszcie „brakiem kulturalnej i historycznej 
woli, brakiem męstwa odległych historycznych 
perspektyw". Z  tego stanowiska rozpatrywana 
literatura polska ostatnich lat kilkunastu, wy­
daje się autorowi kontynuacją tylko tej panu­
jącej w Polsce niewiedzy, że podstawą wszel­
kiej świadomości „musi się stać idea ludzkości, 
prowadzącej zbiorową walkę z żywiołem istnie­
nia". Dlatego też nie widzi on w tej literaturze 
izeczy wis tych znamion młodości i upoważnia 
czytelnika do wniosku, którego zresztą sam 
poza tytułem nigdzie wyraźnie nie wypowiada, 
że młoda Polska w literaturze była dotąd tylko 
legendą. Wprawdzie ku końcowi książki Brzo­
zowskiego ślady tego zresztą trudnego do od- 
cyfrowania palimpsestu ideowego, który stano­
wi jej podkład, znikają zupełnie i zamiast do­
wodów, że młoda literatura polska była „bez- 
dziejową", zuajdujemy tam rozmaite konstruk­
c je  krytyczne o Kasprowiczu, Żeromskim, W y­
spiańskim, Nowaczyńskim Orkanie, przecho­
dzące czasem wprost w jakieś madrygały na­
strojowe, jak n. p. zdumiewający ze względu 
na niedawne jeszcze poglądy autora „hymn" o 
samotnej duszy Kasprowicza, ale nie mniej 
brak wyraźnie sformułowanego wniosku osta­
tecznego, że młoda Polska była tylko —  „le­
gendą", należy raczej uważać za jeden z licz­
nych objawów niesystematyczności autora, niż 
za świadome zignorowanie tytułu " własnego 
dzieła.

Cały streszczony wyżej snbstrat ideowy omawia­
nego dzieła składa się —  jak widzimy — częścią 
z truizmów, częścią zaś z prymitywów ideowych. 
Wprawdzie truizmy te i prymitywy „odkrywa" 
Brzozowski z wielkim aplombem i patosem, 
przygnębiając czytelnika ogromną i dziwnie

I
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kniętych komor do głosowania i przypuszczenie 
przedstawicieli kandydatów do komisyi wybór 
czej. Nad temi przepisami ustawy miał obrado' 
wać Senat i 175 głosami przeciwko 109 uchwa 
lił podjąć dyskusyę szczegółową, przyjął więc 
w zasadzie przedłożenie. Tą samą większością 
głosów przyjęto pierwsze postanowienie o od 
dawaniu kart głosowania w zamkniętych ko 
peitach, natomiast drugie i trzecie postanowię 
nie Senat odrzucił.

Imieniem przeciwników obu odrzuconych prze­
pisów przemawiał senator Ećrard, który dowo­
dził, że przedstawicielstwo kandydatów w po­
szczególnych lokalach wyborczych, byłoby tylko 
popieraniem bogatych kandydatów, którzy ma­
ją środki pieniężne na to, ażeby sobie pozyskać 
i utrzymać znaczną liczbę mężów zaufania w 
w tylu komisyach wyborczych. Co do izolowa­
nych komor, czy kabin, oświadczył Bórard, że 
należy liczyć się z przyzwyczajeniem wybór 
sów, którym tego rodzaju „gwałtowna1* zmiana 
mogłaby stać się nieprzyjemną, gdyż musieliby 
długo czekać na swoją kolej wejścia do ko­
mory. Zło, któreby mogło stąd wyniknąć, a mia­
nowicie wstrzymanie się od głosowania, byłoby 
większe, aniżeli iluzoryczny zysk, ktorego ocze­
kują zwolennicy projektu.

Senat poszedł za Bćrardem. Następnie komi- 
sya uwzględniła żądanie prezydenta gabinetu 
Brianda, który domagał się, ażeby do projektu 
ustawy włączono także postanowienia przeciwko 
przekupstwom wyborczym. W  sprawie tej ist­
nieje osobny projekt ustawy, który jednakże ró­
wnież nie może doczekać się załatwienia, a rząd 
pragnie, ażeby obydwa przedłożenia uzyskały 
moc prawną przed nadcbodzącemi już wybora­
mi- — Przyjąwszy przepisy przeciwko przekup­
stwom wyborczym do ustawy ku ochronie taje­
mnicy wyborów, a raczej głosowania, możnaby 
uchwaleniem jednego projektu załatwić obie ko­
nieczności rządowe.

Postanowienia przeciwko przekupstwom wy­
borczym mają pomiędzy innemi na celu zmniej­
szyć olbrzymie koszta wyborów —  ponoszone 
przez kandydatów, Prezydent gabinetu domagał 
się jak najrychlejszego załatwienia sprawy przez 
Senat, przyrzekając ze swojej strony, że rząd 
w Izbie deputowanych poprze zmiany, dokonane 
przez Senat. Przy tej sposobności zażądał kon­
serwatywny senator Halgan zapewnienia ze 
strony Brianda, że rząd nie będzie wywierał 
nacisku na wyborców. Na to odpowiedział do­
wcipnie Briand; „Gdybym był na tyle naiwny 
i jako prezydent gabinetu zapewnił, że nacisk 
urzędowy nie istnieje, to powiedziałbym prawdę, 
ale panowie nie uwierzylibyście temu". Senat 
pośród wesołości musiał zadowolić się tą odpo­
wiedzią.

Co się dalej stanie? Najprostszą bez wątpie­
nia rzeczą byłoby przyjęcie przez Senat proje­
ktu ustawy w redakcyi, dokonanej przez Izbę 
posłów. Teraz mnsi projekt, o ile go Senat wo- 
góle załatwi, powrócić do Izby deputowanych. 
Co Izba ta z projektem pocznie, przewidzieć 
niepodobna, i łatwo stać się może wobec tego, 
że ta „mała" reforma wyborcza, podobnie, jak 
„wielka", pójdzie na razie do kosza, a wybory 
w maju odbędą się wedle dawnych przepisów.

w kierownictwie tego rodzaju pizedsiębiorstw, j Jeżeli urzędnik taki zostanie wybrany posłem 
jeśli odpowiadałoby to bezpośrednio i n t e r e- i i wybór przyjmie, należy przeniesienie go w 
s o w i  p a ń s t w a ;  pozwolenie takie może byćjstan  pozasłużbowy r o z c i ą g n ą ć  na  c a ł y  
także uzyskane, jeżeli rozchodzi się o przed- I czas  t r w a n i a  j e g o  m a n d a t u ,  a w razie
siębiorstwa, mające wyłącznie na celu popiera­
nie zadań i dążności h u m a n i t a r n y c h ,  albo 
też ekonomicznych interesów i stosunków u- 
r z ę d n i k ó w  publicznych. Urzędnik obowiąza­
ny jest o kaźdem swojem zajęciu pobocznem 
zawiadomić swoją władzę przełożoną.

Następny § 45 z a b r a n i a  urzędnikom rów­
nież w y d a w a n i a  o p i n i j  r z e c z o z n a w ­
c z y c h  w sprawach poza sądowych, któreby 
miały jakikolwiek związek z zadaniami ich u-
rzędu. Wolno im to uczynić jedynie za osob- a k t y w a l n y c h .

wybrania go zastępcą'posła —  na czas, w któ­
rym powołany będzie do wypełniania obowiąz­
ków p o s ł a .

Do wydania dotyczącego zarządzenia upowa­
żniony jest szef władzy-' centralnej.

Urzędnik przeniesiony z tego powodu w stan 
pozasłużbowy z a t r z y m u j e  n i e u s z c z u p l o -  
ne  p r a w o  d o  p o b o r u  przypadającej ma w 
ostatnim czasie p e n s y i oraz przyznanych mu 
W' ostatniem jego miejscu pobytu d o d a t k ó w

nem upoważnieniom ze strony przełożonych, 
Według § 46 n ie  w o l n o  urzędnikom —  

poza przyznaną im przez władzę remuneracyą • 
p r z y j m o w a ć  ż a d n y c h p o d a r k ó w i p r e -

Czas, spędzony w stanie pozasłużbowym po­
liczony mu będzie przy ustanawianiu emerytu­
ry ; natomiast podczas trwania tego stanu do- 

 ̂ tyczący urzędnik n ie  m o ż e  b y ć  p o s u n i ę t y  
z e n  t ów , czy to w gotówce, lub też w p r z e d - ja  n i d o  w y ż s z e j  k l a s y  r a n g i  a n i  do  
miotach wartości pieniężnej, o ileby podarki te! w y ż s z e j  k l a s y  p o b o r ó w ,  
ofiarowane im były ze względu na ich urzędo-j Z chwilą ukończenia się lub utraty mandatu 
wanie. Zakaz ten. obowiązuje także członków i poselskiego, względnie z chwilą, gdy minie czas 
r o d z i n y  urzędnika. I  tak zw. p o d a r k i  h o-1 ubiegania się o mandat, urzędnik przeniesiony

w stan pozasłużbowy wraca znów do służby 
czynnej. Po dotyczącem zawiadomieniu jego

— ....................*  władzy przełożonej, należy mu natychmiast wy-
dotyczące p r a w  służbowych urzędników. Para-! znaczyć dalszy jego zakres czynności, przyczem t*a '̂ ząułkdw chwilowo nieuregulowanych i t. p. 
grafy 47 do 54, regulujące sprawę r a n g i  i wolno go powołać na l a n e  stanowisko niż to, Podmiotów, szpecących miasto swem zanieba- 
slnżbowej, tytułów i mundurów, opierają się!które zajmował poprzednio. Czas przebyty w niem‘ 
przeważnie na istniejących już dotychczas prze-!stanie pozasłużbowym liczy się przy awansie — 
pisach. Paragrafy 55 do 57 traktują o ważnej ltak s a mo ,  jak przebyty w czynnej służbie, 
dla urzędników sprawie n r 1 o p ó w.

n o r o  w e  wolno mu przyjmować jedynie za ze­
zwoleniem przełożonej władzy.

Trzeci rozdział projektu obejmuje przepisy,

Program konkursu.
Zdobienie stałe, wykonane z roślin trwałych, 

które wiązać się muszą organicznie z gmachem, w 
architektoniczną całość, oddzielić należy od chwilo­
wej, t. zw, sezonowej ozdoby części domu. Opiera­
jąc konkurs na powyższej zasadzie, rozdzielono go 
na dwa działy:

I. O z d o b y  s t a ł e .
1) Udekorowanie fasady, jako całości lub części; 

bramy lub oddrzwia; ganku, balustrady, filarów lub 
studni. 2) Osłonięcie lub udekorowanie nagich po­
wierzchni murów domostw lub szczytów; ogrodzeń, 
murów, parkanów, sztachet. 2) Zasłonięcie podwó­
rek lub mniej ładnych części bndowli. 4) Stałe 
urządzenie ogródka ozdobnego przed domem lub na 
podworcu, o iie przyczyniają się do ozdobienia 
gmachu.

Według paragrafu 55 należy każdemu urzęd-! 
nikowi n a  j e g o  ż ą d a n i e  udzielić corocznie 
„ o d p o w i e d n i e g o "  urlopu. Minimalny czas 
trwania tych urlopów, wykazuje następująca, 
w projekcie rządowym zawarta tabela: -

Dla pozostających w służbie
poniżej powyżej 

l a t  20 tu.
PraktyKant. i auskultantów 14 dni —  
Urzędn. XI, X  i IX  ki. rangi 14 dni 3 tygod.
Urzędn. VIII i VII ki. rangi 3 tyg. 4 tygod.
Urzędn. VI i wyż. ki. rangi 4 tyg. 5 tygod.

Konkurs nu ztEonlctoo roślinne.

IT. O z d o b y  c z a s o w e .
1) Udekorowanie roślinami na sezon letni lub 

jesienny: balkonu, jako całości, lub jego części; 
gzymsu okiennego, niszy lub wnęki, słupów, fila­
rów lob balustrady, albo części dachu.

2) Czasowe ozdobienie lub osłonięcie: pustych 
placów, parcel budowlanych, wystawionych na sprze-

Z nowel prngmaipkl sMoicej,
■ II.

(Poboczne zajęoie i zarobkowanie. — Podarki. — Prawa 
urzędników, — Urlopy. — Stan pozasłużbowy w razie 

ubiegania się o mandat Doselski.)

Niemałej wagi jest także § 44 projektu pra­
gmatyki, regulujący sprawę ewentualnego p o- 
b o c z n e g o  z a j ę c i a  i z a r o b k o w a n i a  u- 
rzędników. Paragraf ten brzmi:

„Obok urzędn n ie  w o l n o  urzędnikom po 
dejmować się takiego zajęcia, ani też zajmo­
wać takiego stanowiska, któreby sprzeciwiało 
się powadze jego urzęda, wymaganej od niego 
przyzwoitości, albo też utrudniało mu wypełnia­
nie obowiązków służbowych, względnie nasuwa­
ło możliwość, że nie zdoła on pełnić służby z 
należytą bezstronnością i bez uprzedzeń.

„Nie wolno zatem urzędnikowi brać udziału 
W administracyach towarzystw a k c y j n y c h ,  
lub innych podobnych, n a  z y s k  o b l i c z o ­
n y c h  i s p e k u l u j ą c y c h  towarzystw, czy 
to w ich zarządzie, czy też w radzie nadzor­
czej lnb zawiadowczej."

W  wyjątkowych wypadkach może władza cen­
tralna pozwolić na taki b e z p ł a t n y  udział

Do tych urlopów, udzielanych dla wypoczyn­
ku, nie mają być wliczane urlopy p r z y g o d ­
ne, udzielane w razie n a d z w y c z a j n y c h  
okoliczności, o ile nie przekroczyły niezbędnego 
w takich okolicznościach przeciągu czasu.

Udzielenie urlopu nie wyklucza bynajmniej 
rychlej szego powołania urlopowanego urzędnika 
z powrotem do służby, jeżeli wymagają tego 
względy służbowe. W  takich wypadkach atoli 
należy, skoro tylko służba na to pozwoli, umo­
żliwić urzędnikowi dokończenie urlopu, przy­
czem spowodowane odwołaniem k o s z t a  p o d ­
r ó ż y  mają mu być zwrócone.

W  razie, jeżeli dla przeszkód służbowych u- 
rzędnik państwowy w jednym rokuurlopu.wogóle 
nie uzyska, albo jeżeli w razie przedwczesnego 
odwołania, udzielonego mu urlopu dokończyć już 
nie może, należy dotyczący przeciąg czasa przy 
udzieleniu mu urlopu w roku n a s t ę p n y m  —  
„wedługmożności" (nachTunlichkeit) u w z g l ę ­
d n i ć .  Udzielenie urlopu, p r z e k r a c z a j ą c e ­
g o  3 m i e s i ą c e ,  może być uzależnione od wa­
runku, iż ubiegający się o taki urlop urzędnik 
zrezygnuje z poborów swoich na czas przekra­
czający długość poprzednio podanego urlopn 
normalnego, względnie zgodzi się na odliczenia 
tego czasu przy awansie do wyższej klasy po­
borów i przy ustanowieniu emerytury I

Jeżeli urzędnik-pozostaje w „stosunku urlo­
pow ym "—  a więc ua urlopie, przez c a ł y  r o k  
zależy udzielenie mu urlopu d a l s z e g o  uza­
leżnić od przyjęcia obn poprzednio przytoczo­
nych warunków. W yjątki dozwolone są jedynie 
w takim razie, jeżeli udzielenie dłuższego urlo­
pu wskazane jest ze względów publicznych —  
i ze względu na „innego rodzaju działalność 
urzędnika".

lanego rodzaju urlopy —  równające się cza­
sowemu przeniesienia urzędnika w s t a n  p o z a ­
s ł u ż b o w y  —  lecz bez pozbawienia go pobo­
rów służbowych, przewidywane są w paragra­
fach 87 do 89. Są to urlopy na wypadek ubie­
gania się o m a n d a t  p o s e l s k i .  Dotyczące 
przepisy mają następujące brzmienie:

Urzędnika, ubiegającego się o mandat posła 
lnb członka konstytucyjnej reprezentacyi ludno­
ści, względnie o mandat zastępcy posła, —  rów­
nież w razie, jeżeli zezwolił na postawienie je­
go kandydatury, należy na czas od chwili po­
stawienia kandydatury aż do dokonania wybo­
ru, p r z e n i e ś ć  w s t a ń  p o z a s ł u ż b o w y .

Otrzymujemy następującą odezwę:
Średniowieczne kroniki, psałterze i manuskrypty 

ozdabiane bywały w miniaturowa malowidła, owite 
w arabeski, barwione na pergaminie lazurem i zło­
tem. Staroświeckie miasta to kamienno kroniki ży­
cia narodu, a przesławny Kraków —  jeden z jej 
najcenniejszych woluminów. Każdy zabytek archi­
tektoniczny —  to wyraz legendy wieków.

Gdyby te głuche, kamienne zgłoski ożywić bar- 
wcmi kwiatów, ornamentem łodyg, narzucić tęczą 
kolorów, grającą na inurach w blasku letniego 
słońca —  byłaby to prawdziwie: iluminacja kwia­
towa.

Nadeszła chwila, w której, o takiej ilnmiuacyi 
pomyśleć się godzi. Stoimy wobec pięćsetnej r o ­
c z n i c y  b i t w y  p o d  G r u n w a l d e m .  Pięć wie­
ków temu Kraków przeżywał wspaniałą dobę: wi­
tał w swych murach powracających zwycięzców.—
Ulice zapełniał tłum uniesiony zapałem, barwisty, 
żywy, strojny a zbrojny, z okien zwieszały się 
drogie opony i kobierce, gobeliny i flamandzkie 
arrasy, n drzwi domostw kadzielnice wonne słały 
dymy. Nie stać nas dziś ani na podobny przepych 
ani na podobne upojenie tryumfem, b Do czary ra­
dości i dumy —  gorzka mięsza się kropla. Zwy­
cięstwo, majaczące poprzez mgły ubiegłych stuleci 
wybłękitniało niejako, —  zbyt realnie obchodzić iCOwa i okolicy, 
go nie możemy. ’ -s

A jednak przez kraj cały idzie jakby wiew od 
bojowych sztandarów grunwaldzkich: wielkie pod­
niesienie serc, nadzieja niezłomna. A królewski 
gród Jagiellonów, naoczny świadek onego dziejo­
wego momentu, przed innemi ma przywilej nastrój 
ów podniosły utrzymać i uwidocznić. „ ^

Gdzież znajdziemy środek prestszy, pełniejszy, 
więcej 'idealny i więcej dekoracyjny zarazem — 
jak skąpanie miasta w powodzi kwiatów żywych ?

Nie dzień jeden, ale rok cały niech miasto na­
sze rozkwita jak ogród, niech zieleń owije nasze 
domy, rozpełznie się po murach, rozkrzewi w każ­
dym żakątku, niech się uwieńczy różami Kraków,

Nagrody.
1) Za ozdoby stałe: Z rozpisanego równocześnie 

konkursu na godło domu —  jeden z wybranych 
projektów, wykonany i umieszczony na fasadzie 
domu, w porozumieniu z nagrodzonym właścicie­
lem.

2) Za ozdoby czasowe: Artystyczne przedmioty, 
przyznane według uznania sądu konkursowego, w 
rodzaju i ilości, odpowiadającej istotnie pięknym 
dekoracyom roślinnym.

Przyznanie nagród we wrześniu b. r.

W a r u n k i  k o n k u r s o w e .

1) O nagrodę ubiegać się może każda osoba pry­
watna lub instytucya publiczna. 2) W  tym celu 
zgłoszenia nadsyłać należy do Tow. „Polska sztuka 
stosowana", ulica Wolska 14. 3) Data nadsyłania 
zgłoszeń podawana będzie w dziennikach. 4) Sę­
dziom przysługuje prawo przedstawiania do nagro­
dy osób, nie stających do konkursu. 5) Członkowie 
sądu konkursowego oraz instytucye lub zakłady, 
kierowane przez któregoś z sędziów, nie mogą 
ubiegać się o nagrody. 6) Ogrodnicy, zakłady ogrod­
nicze, pomocnicy i t. p., którzy współdziałali w 
dekoracyi roślinnej, mają prawo wymagać za po­
średnictwem nagrodzonego, świadectwa od Towa­
rzystwa upiększania m. Krakowa i okolicy, potwier­
dzając ;go, że przyczynili się swoją pracą do otrzy­
mania nagrody. 7) Jedna i ta sama osoba może 
otrzymać tylko jedną nagrodę. 8) Skład sądu kon­
kursowego ogłosi Wydział Towarzystwa z rozpo­
częciem sezonu. ,

Z Wydziału Towarzystwa upiększania m. Kra-

Er®nika paryska.
Paryż, 24 lutego.

(„Bodinićre" nie istnieje. — Jej powstanie i wpływ. — 
„Konferencje". — Kazania wielkopostne. — Polskie to- 

warrystwo literaoko-artystyczne). *  7
‘ ą = ]  „Bodinićre" poniesiono 'do  grobu po nilku 
nieudałych próbach jej wskrzeszenia." Paryżanie 
zapomnieli o tym teatrzyku przy ulicy St, Lazare 
i żaden przedsiębiorca nie mógł ich do niego zwa­
bić w ostatnich czasach. Nie dokazałby tego nawet 

ów średniowieczny, krwią i rdzą okryty rycerz, | sam Bodinier, wynalazca i założyciel saloniku do 
zbudzony ze snu: odzewem godziny zwycięstwa ! 1 pogadanek. Łatwiej cofnąć fale rzeki do źródeł, niż

Taką podnietą silni, śmiało i gorąco rzucamy 
wezwanie mieszkańcom Krakowa, —  dziś już nie- 
tylko estetycznym wiedzeni zapałem, szczerą mi­
łością piękna, przekonaniem o jego ogromnoj, nie­
docenianej roli w życiu zarówno jednostek, jak i 
mas, —  ale i głosem chwili, domagającej się wprost 
tej formy dla uczczenia ideowej treści: wezwanie 
do zbiorowego wzięcia udziału w ozdobienia mia­
sta roślinnością.

Jak lat poprzednich, rozpisujemy w tym kierun­
ku konkurs, o dziełach sztuki jako nagrody —  i 
chcemy wierzyć, że zarówno nasze stałe dążenie 
zaszczepienia tej płonki estetycznych potrzeb na 
nazbyt bezwarwnym pniu życia naszych miast, jak 
i łączące się z niem w tym roku względy głęb­
szego znaczenia —  wydadzą w szerokiej mierze 0- 
czekiwane, prawdziwie artystyczne wyniki.

Paryżnn do rzeczy zapomnianych. W  tym wypadku 
me rzecz została zapomniana, ale miejsce jej uro­
dzin. W małej sali „Bodinióre" przyszła przed 20 
laty na świat „confórence" —  owo dzieło, które 
w ciągu niewielu lat stało się tutaj czemś od 
wieków istniejącem, a za granicą zyskało sobie 
prawo obywatelstwa. Cały Paryż to jedna „par- 
lotte". Gdzie tylko można ustawić stół i stołek na 
jakiej takiej estradzie, tam natychmiast zasiada 
„confirencier" i mówi o wszystkiem i niczem.

Oczywiście mistrzów „konferencyi" jest niewielu. 
A należy dodać, że „confórence" to nie odczyt, 
który we Francyi istnieje osobno i równie długo, 
jak wszędzie indziej. Lekka, dowcipna, pełna du­
cha, doskonała pod względem formy pogadanka —  
oto „confórence". Bodinier, były sekretarz z Teatru 
francuskiego —  pierwszej sceny paryskiej —  ma

zaszczyt być ojcem konferencyi. Zakładając swój 
teatrzyk w „Bodinieie", miał zamiar utworzyć 
scenę ćwiczeń dla uczniów Konserwatoryum. Grano 
tu klasyczne rzeczy, a „wujaszek" Sarcey z wła­
ściwą sobie jowialnością dawał młodym adeptom 
sztuki scenicznej wstępne lekcye. Trwało to dwa 
lata. Występy młodych dyletantów sprzykrzyły się, 
ale pogadanki starego Sercey’a stworzyły szkołę. 
Konfeiencye wypełniały dalej salę i to skuteczniej 
niż poprzednio.

Teatrzyk „Bodiniere* stał się salonem dla tych. 
co chcieli mieć „esprit", a kto nie chce go w Pa­
ryżu posiadać. Tacy autorowie jak Brunetiere, A- 
natole France, Lemaitre zasiadali za stolikiem na 
scenie i czarowali swojemi pogadankami najbar­
dziej doborową publiczność Paryża. Tematów ni­
gdy nie brakowało. Obok wielkich „firm" litera­
ckich występowały mniejsze, dorabiające się sławy. 
Tutaj przedstawiła się Paryżanom Yrette Guibert. 
A  odbywało się to właściwie w taki sposób, że li­
teraci przedstawiali publiczności artystów, A kiedy 
już nie było kogo przedstawiać, młodzi „conferen 
ciers" przedstawiali samych siebie. Noziere opo­
wiadał w tych dniach, że debiutował w „Bodi­
niere". 1 że za debiut musiał... zapłacić.

Ale kiedy już do tego doszło, zaczęła „parlotte" 
Bodiniera tracić swoją wziętość. Zresztą jak wszę' 
dzie tak i tutaj powstała konkureneya. Wielkie 
teatry, a na Ich czele „Odeon", zaczęły dawać 
przedstawienia popołudniowe z pogadankami wstę- 
pnemi. Wyszukiwano literackie osobliwości i oświe­
tlano je. Od czasu, gdy „Odeonem" rządzi Autoine, 
stało się to systemem. Teatry bulwarowe poszły 
za tym przykładem. A więc „Gymnase" ma swoje 
„samedis (soboty) de Madame", a „RenaLsance" 
swoje „Vendredis de la Parisienne". Te piątki 
stały się atrakcyą z tego powodu, że na estradę 
wstępują nie literaci albo artyści, lecz zwyczajne 
osoby ze świata paryskiego obojga płci. Księżna, 
pragnąca zostać poetką, prawi o swoim dyletanty- 
zmie, aktorka, pochodząca z „towarzystwa", opo 
wiada, w jaki sposób dostała się. na scenę, arysto­
krata, który zajmuje się wodzeniem kotylionów w 
obydwóch „fanbourgs", mówi o salonach i teatrach, 
przedstawiając przeróżne protegowane dyletantki.

To już jest zwyrodniała „confórence", której 
Bodinier wstydziłby się. Natomiast mógłby z dumą 
przyznać się do innych tego rodzaju urządzeń, któ­
re powstały na tle jego „bodiniery". Tntaj wspo­
mnieć należy o „Unłnersitó des Annales", przed­
siębiorstwie tygodnika „Les Annales", urządzają- 
cem wykłady o tem wszystkiem, czego nie oboj- 
mują programy naukowe szkół. Inne, jeszcze może 
poważniejsze tego rodzaju szkoły, są wzorowane ta­
kże na konferencyach Bodiniera. Jeden z krytyków 
teatralnych, Canille la Senne, wygłasza co tydzień 
„feuilleton parle", omawiając najważniejsze pre­
miery. Ten fejleton mówiony posiada więcej powo­
dzenia, aniżeli „journal parló", który przed kilku 
laty był wygłaszany przez grono literatów. Taki 
dziennik powinni wygłaszać aktorzy, a nie ludzie, 
nie mający do tego daru, jak przed laty słynny 
aktor Mounet-Sully wygłaszał kazania wielkopostne 
Massillona.

Co do kazań wielkopostnych, to były one jeszcze 
przed 10 laty towarzysklemi wydarzeniami, dzisiaj 
jedifakże chodzą na kazania owe tylko ladzie, dla 
których są one potrzebą duszy. Gdyby zresztą byli 
kaznodzieje, gdyby Jezuici i Asumpcyoniści m o,li 
swoje najlepsze siły wysyłać do Paryża, wtedy za­
pełniłyby się kościoły arystokratyczną publicznością. 
Ale Jezuici i Asumpcyoniści musieli opuścić Fran­
cję. -Obecnio wielkimi kaznodziejami są Juliusz 
Lemaitre i Renó Doumie, a kościołem icb „Sociótó 
des1 Orrfórenea". Ta jest kuźnia polityczna. „So- 
cietó" założył przed pięciu laty Brunetióre, intelek­
tualny wodz katolików i dyrektor „Revue des denx 
Monde", utraciwszy podczas walki kościelnej kate­
drę uniwersytecką. Katolicy dali znaczne fundusze 
i utworzyli wolne katedry dla doktryny katolickiej. 
Ale nie w sposób dogmatyczny i pedantyczny. Bru' 
netióre mówił tygodniami o Bossuecie w sposób 
przykuwający słuchaczów. Po śmierci Brnnetióre’a 
objął wykłady Lemaitre, który jednakże nie ma już 
tego daru wymowy, co jego poprzednik. W  bieżą- 
cym roku mówi Lemaitre o Feuelonie, a przy tej 
sposcbności o walce pomiędzy katolicyzmem a pro-' 
testantyzmem. W  cyklu wykładów, objętych pro 
gramem „Societe", wykłada markiz Massa o dwo­
rze cesarzowej Eugenii, Masson o cesarzu, a Hen­
ryk Houssaye o salonie ks. Matyldy. Wykłady te 
wywierają znaczny wpły i dzienniki republikańskie 
domagają się urządzenia konferencyi przez litera­
tów z obozu republikańskiego.

Od miesiąca mamy tutaj nowe stowarzyszenie 
polskie pod nazwą: „Polskie Towarzystwo literacko- 
artjrstyczno". Celem towarzystwa, jak powiada jego

jałową dyalektyką, ale okoliczność ta jest tylko 
charakterystyczną dla metody pisarskiej autora, 
który ma szczególniejszą predylekcyę do posłu­
giwania się logarytmami i rachunkiem różniczko­
wym tam, gdzie dziesięć palców wystarczyłoby 
całkowicie. Jeżeli się zaś doda, że i owe dzia­
łania zawierają więcej śmiałości, niż ścisłości, 
to wówczas wysoka antypatyczność tej maniery 
Etanie się dla każdego jasną.
; Drugim sposobem hipnotyzowania czytelnika —  
bo tak właściwie powinno się nazywać metodę 
dowodzenia Brzozowskiego —  jest u tego auto­
ra —  cytat. A le nie cytat jasny, dokumentalny, 
dający się skontrolować, lecz cytat patetyczny, 
polegający na wykrzykniku jak n. p. „mój mistrz 
Labriola" i — koniec. W  innym wypadku Brzo- 
eowski pogrąża się w  cytacie głębiej. Mówiąc 
n. p. o Sorelu lub Bergsonie, nie szczędzi naj 
rozmaitszych superlatywów dla tych swoich „nau­
czycieli", ale nie mniej nie okazuje dla nich 
pietyzmu tyle, aby myśli ich podać w dosłownym 
przekładzie, wskazać ich miejsce w dziełach 
cytowanych pisarzy.

Nie brak pisarzy i to bardzo poważnych, jak 
n. p. prof. Jerzy Simmel, który w dwóch kapi­
talnych swoich dziełach: w „Filozofii pieniądza" 
i w „Socjologii" bardzo starannie unika wszel­
kich cytatów. Metoda ta dla umysłów bardzo 
silnych i samodzielnych nie jest pozbawioną 
uzasadnienia. Pisarz pisze, bo ma coś do napi­
sania. A  czytelnik, jeżeli chce dowiadywać się, 
skąd to lub tamto wziął autor, lub w jaki spo­
sób wzięte zmodyfikował, niechaj sam odbywa 
drogę, którą autor już przebył.

Jeżeli jednak pisarz powołuje się już na 
nazwiska innych pisarzy, dodając nawet, że 
ten z nich lnb tamten jest jego mistrzem, czy 
tam nauczycielem tylko, to znaczy, że powołuje 
on nich niejako na pomoc w celu przekonania 
czytelnika, czyli, że wzywa ich na świadectwo 
prawdziwości wypowiadanych przez siebie myśli. 
W  takim razie zaś to „przesłuchanie powoła­

nych świadków" powinno być czytelników 
umożliwione i ułatwione.

Brzozowski nie troszczy się jednak o tę naj­
bardziej bezpośrednią konsekwencyę swego za­
miłowania do cytatów, a raczej do nazwisk, 
któremi lubi popisywać się zupełnie jak parwe-
niusz, wymieniający bardzo głośno rozmaite
„brzmiące" nazwiska na dowód wyborowości i 
rozległości swoich stosunków. Znałem raz pew­
nego restauratora z pasyami artystycznemi, któ­
re objawiały się u niego w taki ambarasujący 
sposób, że najchętniej przemawiał on przez „ty“ 
do wybitniejszych literatów i artystów i to na­
wet do tych, którzy u niego na kredyt wcale 
nie jadali. Przypomniała mi się ta sympatyczna 
figura, kiedym przeglądał dodany na końcu 
książki Brzozowskiego skorowidz nazwisk, za­
cytowanych przez niego. Jest ich tam blisko 
250. A  towarzystwo niezmiernie dystyngowane. 
Chrystus . . .  Arystofanes, Carlyle, Bełcikow- 
ski, Hebfcel, Kant i t. d.

Cóż to za plon tak obfity, jaka erudycja nie­
ludzka —  pomyśli czytelnik, widząc tę imponu­
jącą litanię, w której dzięki kaprysowi alfabetu 
Chrystus następuje po — p. Jeske Choińskim... 
Ale dyabeł nie jest taki straszny... Cytaty te 
nie bardzo obciążą i upokorzą zakrzyczanego 
czytelnika. Oto w skorowidzu mamy n. p. Hen­
ryka Kleista, notowanego na str. 217. Wyszu­
kujemy i czytamy, co następuje: „W  polskiej 
literaturze, przy jej dotychczasowym charakte­
rze, nie daje się pomyśleć (o proszę!), aui Heb- 
bel, ani Balzak, ani K l e i s t  ani Carlyle, ani 
Macchiayelli". I  tak w tem skromnem, zresztą bar­
dzo „nieodpowiedzialnem" zdaniu mamy „zacy­
towanego" Kleista, a oprócz niego jeszcze czte­
ry inue całkiem poważne firmy, które także zo­
stały skrupulatnie zarejestrowane w tym klasy­
cznym „skorowidzu". Humbug jest tu już naj­
zupełniej widoczny.

Tyle o metodach Brzozowskiego.

LudwiK Stasiak.

MAŁOHIESZCZAHIE
Powieść humorystyczna.

[Konstanty Srokowski.

66 (Dokońoźenie).
Oczy wytrzeszczył naczelnik.
—  Pan chcesz tak iść? W  marynarce? 

W  brudnym kołnierzyku?
Uderzył się pan Piołun dłonią w łysinę.
—  Prawda!
W ybiegł do drugiego pokoju.
—  Anielciu! Frak! Anielciul Biały krawat. 

Anielciu! Czystą koszulę! Anielciu...
—  Jestem. Co się stado?!
—  Nie wiesz? Pytasz się? Jestem podnie­

siony do stanu szlacheckiego.
—  Jezus Maryo! *
—  Jestem szlachcicem!
— Władek! Władek!
—  Czemu krzyczysz? Na cóż ci Władka?
—  Władek!
— Chcesz mu co powiedzieć?
— Nie, nie. Władek!
Zjawił się we drzwiach Władek i Władkowa 

żona.
— Co mamusiu?
—  Jedź na miłosierdzie boskie po doktora I 

Weź fiakra!
—  Co się stało? i
—  Ojciec jest szlachcicem! Niech mu zaraz 

ogolą łeb. ’■ «
Przypadkowo uchyliły się drzwi, przez które 

widać było naczelnika. Chwila zastanowienia 
się... Ten naczelnik w mundurze.... „Waluś, tyś 
zdrowy?" * *

—  Mówię ci, że jestem szlachcicem. Teraz 
przypinają mi order.

Po mężu, po naczelniku spojrzała. Uwie­
rzyła.

—  Nie chodź, Władek.
—  Nie idę.
A  pan Piołun krzyczy zapalczywie:
—  Frak! Czysta koszula! Dawaj czystą ko­

szulę!
—  Już jest frak. Całą bieliznę prze wdziej.
—  Tylko koszulę.
—  Ależ ja  ci mówię Walusiu, całą bieliznę 

przewdziej.
— Dlaczego?
— Bo już bielizna brudna. Ma parę dni.
—  Przed ekscelencją będzie widać tylko ko­

szulę.
—  No, to cóż z tego? Wszystko przewdzie- 

jesz!
— Nie przewdzieję. '
—  Dlaczego nie przewdziejesz ?
W  ostatnią wściekłość wpadł pan Piołun.
—  Tobie trzeba wszystko wyraźnie mówić.
—  Wyraźnie.
Krzyczy pan Piołun:
—  Całej bielizny nie przewdzieję. Przed eksce­

lencją  spodni zdejmować nie będę. Rozumiesz?
Zosia, jako młodej, wstydliwej mężatce przy­

stało, uciekła z pokoju. Pau Piołun szybko się 
przebrał, z naczelnikiem wybiegł.

Serce młotem bije. Ten tłum szumi. Szumią 
chorągwie cechowe, rzegoce broń, którą p o lic j­
anci prezentują. Cała rada, wszyscy rajcy. Mar­
szałek i naczelnicy władz. Ozwał się huk moź­
dzierza, zoczyli ladzie powóz, w którym burmistrz 
z naczelnikiem jedzie...

Zmysły pana Piołuna mdleją. Wielka histo- 
storyczna chwila. Ten szum sztandarów dziwnie 
nastraja. Jakby wojenne chorągwie, jakby go­
dła średniowiecznego rycerstwa. On dziś szach- 
cicem, on dziś w średniowiecznego rycerstwa 
szeregu. Łopot chorągwi o dawnych dziejach 
opowiada, o bitwach krwawych, miłościach łza­
wych, o pieśniach miustrelów, o barwnym tur­
nieju, na którym damy rycerzy wieńczyły. W i- 
zya, że wstał z grobu Karol Wielki, zasiadł na

tronie w Węgierskiem Ujściu, klęknął przed 
jego majestatem Piołun, władca go mieczem 
w ramię uderzył, rzekł władca:

—  Piołun Edler von Pipermenth. .
Poszedł Karol w sposób godny swoj „wielko­

ści" rznąć Sasów na górę Syntel, wizya minę­
ła. Inne zjawisko. O, nie zjawisko, to rzeczywi­
stość, to fakt namacalny, to nie wizyonalny 0 - 
prawca Sasów i rzeźnik Słowian, lecz człowie 
żywy. Zbliżyła się ekseeleneya, przypięci order 
panu Piołunowi.

—  Winszuję panu. „ . . .
Stoi pan Walenty Piołun oko w oko w obli­

czu ekscelencyi. Trzeba coś odpowiedzieć. Oczy­
wiście. Przecież jak dziadowi groszówkę dasz, 
to obowiązkiem dziada jest rzecz: Bóg zapłać. 
A tu dają nie groszówkę, tu dają rzecz ta 
doniosłą, tak straszliwie wielką, jak szlache­
ctwo i order. Odpowiedzieć trzeba. Wszystao 
czeka na to...

O tak. OrkJestra się uciszyła, moździerze 
grać przestały, • jeno sztandary szumią. Szumią 
echem historycznych bitw, rycerskich turniejów. 
Cisza. Nawet wiatr zcichł. Jakby natura cze­
kała na to, co pan Piołun ekscelencyi powie. 
Słucha cała natura, zamilkły złote, pszeniczne 
łany, lasy zaprzestały gwarzyć, cały wszech 
świat czeka, co pan Piołun ekscelencyi powie. 
Spójrzcie, ludzie, we wszechświaty. Oto tam sy­
stemy słońc wirują, gwiazdy dziesiątki mil nt 
sekundę czynią, około słońc planety krążą, wir 
bytu, wir jestestw —  wir gwiazd zatrzymał się 
na chwilę w swym biegu, —  słucha ten wfir 
gwiazd, co pan Piołun ekscelencyi powie. On 
powiedział:

— Ekscelencyo...
0  tragedyo krwawaI O nędzo ziemskiego 

bytu!
On powiedział:
—  Ekscelencyo...
I...
1 stanął.

K O N I E C .

TRWALSZE 00 WIEDEŃSKICH
gotowe ubrania 
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statut, jest „zogniskowanie towarzyskie Polaków, 
osiadłych w Paryżu, a więc umożliwienie im obco 
wania i poznawania się, oraz dostarczanie im przez 
zebrania zwykłe i nadzwyczajne współżycia z ru 
ehem artystyczno-literackim polskim". Towarzystwo 
aczkolwiek stoi na gruncie polskim, jest bezpartyj­
ne. Członkiem jego może być każdy Polak, przeby­
wający od 2 lat we Francyi. Roczna wkładka wy­
nosi 20 franków. Skarbnikiem towarzystwa jest 
Bronisław Kozakiewicz (2 Place des Batignolles), 
sekretarzem Wacław Gąsiorowski (52. Avenne des 
Ternes). W  ciągu kilku tygodni, bo do 15 b. m. 
ofiary dobrowolne i wkładki członków wyniosły 
6.568 franków, co świadczy o rozwoju towarzy 
stwa.

Celem uregulowania nakłada, pro­
simy o możliwie najwcześniejsze na 
deslanle prenumeraty. 

Administracja „IV. Rei.“

K r o n i k a .
Kraków, 26 lutego.

Uczczenie Chopina. Z Towarzystwa muzycznego 
W Krakowie piszą nam: Myśl uczczenia stuletniej 
rocznicy urodzin Chopina już oddawna zajmowała 
jak najżywiej tutejsze Towarzystwo muzyczne. 
Pierwotnie wydział tegoż Towarzystwa zamierzał 
Urządzić w tym celn uroczysty koncert w drugiej 
połowie października, a więc mniej więcej w tym 
samym czasie, jaki wyznaczył do podobnego obcho­
du komitet lwowski.
, Na ostatniem jednak posiedzeniu, w piątek d. 
25 b. m., wydział postanowił z różnych ważnych 
powodów przyspieszyć złożenie hołdu pamięci Cho­
pina i nadać temu aktowi całkiem inny charakter. 
Uchwalono mianowicie urządzić tę uroczystość już 
w drugiej połowie czerwca i to w formie nie kon­
certu, choćby najwspanialszego za biletami płatne- 
nii, lecz w formie t. zw. akademii o nastroju mo- 
łliwie najpoważniejszym i lyltco dla zaproszonych 
gości. Akademia ta odbyłaby się wieczorem w 
teatrze miejskim, a przed południem tego samego 
flnia odbyłoby się w kościele N. Panny Maryi bo- 
lenne nabożeństwo, poświęcone Chopinowi, ze współ­
udziałem chóru Towarzystwa muzycznego. Równo­
cześnie wydział uchwalił zaprosić do współudziału 
W urządzeniu tego obchodu prezydyum i Radę 
miasta Krakowa, a to w przekonaniu, że tylko na 
tej drodze projektowana uroczystość mogłaby wy­
paść z należytą okazałością i powagą.

Dar Grunwaldzki. Do admin. „Nowej Reformy 
nadesłali: H. Będzikiewicz 5 koron, Witaiia Bor­
kowska 16 kor. 67 hal., żołnierze 2 lcomp. 13 p. 
piechoty z Mostaru (Hercegowina) 5 kor. '*

Muzyka kościelna. Jutro w niedzielę w koście­
le N. P. Maryi o godzinie 12 w południe wykona 
dyrektor Towarzystwa muzycznego, p. Feliks No­
wowiejski, Lorenza Perosiego Preiud F-dur, a na 
Zakończenie Sonatę Aleksandra Garlmoint, złożoną 
z trzech ustępów: a) Preludium, b) Adagio, c) Fu­
ga- —  W  czasie mszy św. śpiewać będą uczniowie 
dyr. W . Barabasza pani Anna Godulowa, pp. Ko­
walski i Romanowski utwory Teodora Dubois, Fran­
ka, Moniuszki i innycb -

Wielki Kraków. Z powodu przyłączenia gmin 
podmiejskich do Krakowa ogłosiło ministerstwo spra­
wiedliwości nader ważne dla mieszkańców rozpo­
rządzenie z dnia 14 lutego b. r. ur 39 Dziennika 
państw. —  Mianowicie zmiany co do właściwości 
miejscowej i rzeczowej w jurysdykcji sądów kra­
jowego i powiatowych w Podgórzu i Krakowie wstę­
pują w moc od 1 kwietnia 1910 r., co —  popu­
larnie tłomacząc —  znaczy, iż od  1 k w i e t n i a  
w s z e l k i e  s k a r g i ,  w y p o w i e d z e n i a  i t. d. 
p r z e c i w  m i e s z k a ń c o m  p r a w e g o  b r z e ­
g u  W i s ł y ,  do Krakowa przyłączonym, wnosić na­
leży do s ą d ó w  k r a k o w s k i c h ,  a nie do sądu 
podgórskiego, że wszelkie akty sądownictwa nie­
spornego, co do tychże (opieki, złożenie testamentu, 
dobrowolne licytacje i t. d.) również należą do 
sądu krakowskiego. K s i ę g i  h i p o t e c z n e  tak 
tych gmin, jak i gmin lewego brzegn, przechodzą 
do u r z ę d u  h i p o t e c z n e g o  s ą d u  k r a j o w e ­
g o , a podania o wpisy, wykreślenia i t. d. należy 
w nosić nie do sądn powiatowego, lecz do krajowe­
go. Podobnie też w s p r a w a c h  k a r n y c h  jurys­
dykcja w przyłączonych gminach przechodzi na 
sądy krakowskie. -

Sprawy wodociągowe. Wczoraj obradował sub- 
komitet wodociągowy pod przewodnictwem prezy­
denta dr Lea nad sprawą budowy gmachu na gran­
tach gminnych na Półwsiu Zwierzynieckiem przy 
ulicy Senatorskiej, na pomieszczenie bia zarzędu 
wodociągowego, magazynów i mieszkań dla urzę­
dników i służby.

Z życia na Zamku Wawelskim. Prócz faktów
historycznych, mających znaczenie polityczne, a 
więc takicb, które zaważyły na Josach narodu, in- 
terującemi są niemniej epizody, jakkolwiek histo­
ryczne, ale mające raczej cechę anegdotyczną. One 
ze swej strony oświetlają życie danej epoki, sto­
pień kultury i rysy charakteru osobistości, które 
występowały na widowni Wawelu. Szczegóły tego 
rodzaju, pochodzące z wieków XI, XII, XIV, XVI, 
i XVIII, będą przedmiotem odczytu dr Stanisława 
T o m k o w i c z a  „Kilka epizodów z historyi Zam­
ku na Wawelu", który odbędzie się w a u l i  u n i ­
w e r s y t e t u  J a g i e ł  1., w poniedziałek 28 lute­
go, o godzinie 5 po południu. «

Przedstawienie operowe. W  teatrze miejskim 
odbyło się wczoraj przedstawienie „Fausta", wyko­
nane przez uczuiów i uczenice.

Z tego powodu do wymagań artystycznych nie 
można przykładać zbyt wysokiej skali. —  Jednak 
chętnie stwierdzamy, że amatorzy i icb nauczyciel 
p. Marso, dołożyli wiele pracy, aby starannie wy­
wiązać się ze swego zadania. —  P. Hoffmannówna 
(Małgorzata) wykazała piękny głos i inteligencyę 
w śpiewie, p. Zakrzewski (Walenty) z całom prze­
jęciem się oddał scenę przekleństwa. —  Poza tem 
występoWaii pp.: Tnkatsch (Faust), Mazanek (Me- 
fiBto), Steiglerówna (Siebel), Karlsederówna (Marta), 
Janicki (Wagner). Mefista wczorajszego niekorzyst­
nie ucharakteryzowano; nie sprawiał też swoją ma­
tką wrażenia demonicznego. —  Podkreślić należy 
udział cbóru, bardzo Btarannie jakościowo i ilościo­
wo dobranego, tak w głosach męskich, jak żeńskich. 
Operę prowadził dyrektor Hock na czele swojej or­
kiestry z wielką zręcznością i przytomnością, która 
pozwoliła mu pokrywać nieodłączne od tego rodza­
ju popisów niedomagania reżyseryi i zespołu. Przed­
stawienie odbyło się na rzecz Towarzystwa dobro­
czynności; wszyscy wykonawcy, dyr. Hock i prof. 
Marso, otrzymali kwiaty i wieńce.

Z Tow. naucz, szkół wyższych. Trzecie z rzędu 
posiedzenie krakowskiego Koła Towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych, poświęcone historyi peda­
gogii, wypełnił o d c z y t  p. R a d l i ń s k i e j  o 
K o m e ń  s k i m.  Pedagog ten pierwszy wypowiedział 
haBła tak zda się prosto, a przecież do dziś jeszcze 
nieurzeczywistnione „by szkoła wszystkich, którzy 
się urodzili ludźmi, przygotowała do wszystkiego, 
co ludzkie", by w niej „nie nakazywano, lecz po­
kazywano, nie narzucano, lecz przekonywano". Od­
czyt scharakteryzował wszechstronną działalność 
Komeńskiego jako reformatora społecznego, marzy 
cieia, uczonego i dydaktyka na tle jego czasów, 
i wskazał znaczenie tej niozwykłej postaci dla 
rozwoju myśli pedagogicznej.

Następny z kolei odczyt pr.,f. Władysława Ko­
cha o Locke'm odbędzie się w poniedziałek 28 lu­
tego o g. 6 wieczorem w sali nr 43 Collegium 
novum (I piętro). Wstęp wolny, goście mile wi­
dziani.

Konkurs na godło domu. Wydział Towarzystwa 
upiększania m. Krakowa postanowił ze sprawą 
nagród za tegoroczne zdobienie domów roślinnością, 
związać idoę wskrzeszenia starodawnego, pięknego 
zwyczaju odznaczania domów za pomocą godeł, po­
jętych jako dzieła sztuki. Celem pozyskania odpo­
wiednich projektów rozpisujemy w tym kierunku 
konkurs, zapraszając artystów polskich do współ­
udziału. Warunki konkursu są następujące: 1) Godło 
ma się nadawać do wykonania jako rzeźba w ka­
mieniu, hronzie, majolice, albo sposobem mozaiko­
wym, może być wyciskane w miedzi lub kute w 
żelazie, wreszcie za pomocą odpowiedniego połącze­
nia różnych technik. 2) Należy przedstawić do­
kładny szkic lub model, z którego możnaby powziąć 
dostateczne pojęcie zarówno o całości, jak i szcze­
gółach. 3) Rozmiar projektowanego godła, jak 
również szkicu lub modelu —  dowolny. 4) Termin 
nadsyłania projektów z nazwiskiem autora w zam­
kniętej kopercie —  do d. 2 kwietnia b. r. pod adre­
sem Tow. „Polska Sztuka Stosowana" (Wolska 14). 
5) Nagrody wynoszą po 100 koron każda, za trzy 
pierwsze prace uznane za najlepsze, przyczem Tow. 
upiększania m. Krakowa zastrzega sobie prawo re­
produkcji nagrodzonych projektów. 6) Jury stano­
wią pp.;' wiceprezes Tow. upiększania m. Krakowa 
prof. T. Axentowicz, z poza wydziału prof. K. Dę­
bicki, z wydziału pp. J. Bukowski, dyr. Hendel, 
prof. Laszczka i L. Wojtyczko.

Potopią się dzieci. Piszą nam z przedmieścia: 
Nikt nie troszczy się teraz o drogi na przedmie­
ściach. Urzędy gminne zostawiają wszystko na 

Wielki Kraków". Rada powiatowa nie wdaje się 
w tę sprawę, bo także czeka na opiekę „W ielkie­
go Krakowa". A „W ielki Kraków" nie rozpoczął 
jeszcze pracy, gdy tymczasem drogi są tak zanie­
dbane, iż kobiety z Łobzowa wołają: „Potopią się 
nam dzieci w błocie, gdy do szkoły idą. W  odda­
leniu pewnem od głównej drogi, gdzie jnż niema 
chodników, istotnie drogi te są nie do przebycia. 
Może więc znajdzie się jaka rada i może bodaj 
prowizoryczne chodniki będzie można ustawić, za­
nim „W ielki Kraków" istotnie zacznie się opieko­
wać mieszkańcami przedmieść.

Wycinanie drzew. Mieszkańcy Łobzowa żalą się, 
iż około „pałacu" dzisiejszej szkoły kadeckiej wy­
cinanie drzew starych odbywa się bez litości.

Nie wiedzieć kto ma obowiązek czuwania nad 
drzewami —  mówi gospodarz z Łobzowa —  ale 
nam to strasznie przykro, że nikt się o drzewa 
nie troszczy. Jak wiadomo, były tam drzewa stare 
i piękne. Moźeby ktoś wglądnął w r tę sprawę 
i spytał, dlaczego te drzewa wycięto.

Alarm próbny, zarządzony wczoraj przed połu­
dniem przez naczelnika p. Nowotnego, wykazał 
wielką sprawność naszej straży pożarnej. Oto od 
chwili odezwania się dzwonków alarmowych, do 
chwili wyjazdu na ulicę w zupełnem pogotowiu 
uphnęło zaledwie 54 sekundy.

Odczyty w pracowni tutek. Bardzo pożyteczną 
pracę rozpoczęło III Koło T. S. L. im. Jul. Sło­
wackiego w Krakowie. Z inicyatywy p. Strokowej 
przystąpiono do pracy oświatowej wśród robotnic 
w fabryce tutek Ilorliczki. Pracuje tam 300 dziew­
cząt. Zarząd fabryki przeznaczył na ten cel dużą 
i piękną salę. P ierw szy odczyt wygłosiła p. Stro- 
kowa dnia 15 lutego. Drugi p. Bogusławska. '

Odczyt. W  niedzielę 27 b. m. o godzinie 5 po 
południu w sali Muzeum techniczno-przemysłowego 
odbędzie się odczyt p. Bujwidowej p. t. „Rodzina, 
a wyzwolenie kobiety". Bilety w eonie po 1 kor., 
50 h. i 30 h. w kasie przy wejściu. Dochód prze­
znacza się na więźniów politycznych.

Z  k r a j u .

jasło , 24 lutego. (Z karnawału. —  „Zaczarowa­
ne koło". —  Koncert Friedmana. —  Wybory).

Tegoroczny krótki karnawał ożywił nieco dość 
leniwie płynące nasze życie towarzyskie. Z licznych 
zabaw publicznych i prywatnych wyszczególnić na­
leży bal, urządzony na dochód bursy gimnazyalnej 
przez połączone towarzystwa „Klub - Kasyno". Bal 
ten pod każdym względem udał się znakomicie.

Ruchliwe i już nawet zasłużone w naszem mio- 
ście „Kółko dramatyczne" urządziło w dniach 11, 
12, 13 i 14 b. m. przedstawienia „Zaczarowanego 
koła" Rydla. Przedsięwzięcie to, dla amatorów pro­
wincjonalnych niebywale śmiałe, uwieńczone zosta­
ło nadspodziewanie pomyślnym rezultatem. Cztero­
krotne powtórzenie feztuki zdołało ściągnąć do na­
szej sali „Sokoła" wszystko, co tylko w powiecie 
i okolicznych miasteczkach ma zainteresowanie do 
teatru i literatury. Przedstawienie samo, reżysero­
wane i odegrane znakomicie, stało w zupełności na 
wyżynie wymagań artystycznych —  a dekoracje, 
wspaniale sporządzone przez artystę-malarza p. Ko­
towicza, doskonale odtworzyły pożądane złudzenie 
sceniczne. —  Dochód około tysiąca pięćset koron 
przypada no połowie na „Sokół" i Towarzystwo 
Szkoły Ludowej.

W  sobotę 19 b. m. odbył się koncert Ignacego 
Friedmana — przy szczelnie zapełnionej sali „So­
koła".

Stoimy w przededniu wyborów do Rady gminnej, 
które się odbędą z początkiem marca, po wyloso­
waniu połowy Rady. Walka wyborcza już się roz­
poczęła i tym razem rozegra się ona na szerszem 
podłożu politycznem. Mianowicie narodowa demokra­
cja , mająca jnż w magistracie swoją reprezentację 
w osobie burmistrza dra Baranowskiego, gotuje się 
obecnie do zajęcia dalszych posterunków i pragnie 
w miejsce wylosowanego wiceburmistrza p. Kliera, 
wsadzić inżyniera p. Kostkiewicza. Kandydat ten 
zdołał sobie jednak zrazić mieszczaństwo i kupiee- 
two jasielskie do tego stopnia, iż opozycja przeciw 
Wszechpolakom, złożona z kilku grup inteligencyi 
z różnych obozów politycznych,, rozporządzać może 
przy wyborach —  idąc solidarnie —  olbrzymią 
większością. Rezultat wyborów wzbudza tem więk­
sze zainteresowanie, iż nie pozostanie on bez wpły­
wu na kombinacye wyborcze do parlamentu w ra­

zie oczekiwanego złożenia mandatu przez księdza 
Pastora.

Gorlice, 23 lutogo. (Ze stosunków gorlickich). 
W stosunkach ogólnych naszego miasta daje się 
odczuć od dłuższego czasu wzmagająca się wciąż 
depresya ekonomiczna, która w pierwszym rzędzie 
wpływa na nastrój obywatelstwa mieszczańskiego. 
Do sfer mieszczańskich wkradł się też od niedawna 
nowy zupełnie dotychczas nieznany czynnik —  wza­
jemnej nieufności. Odnosi się ono z pewną nieufno­
ścią do inteligencyi; inteligencja odnosi się z re­
zerwą do urzędników; młodzieży jakby w mieście 
nie było; ruch umysłowy słaby, towarzyski jeszcze 
słabszy, natomiast wszystkich ogarnia coraz żywiej 
niezdrowy prąd do potęgowania wszelkich różnic 
osobistych, partyjnych, zawodowych i kastowych. 
Nigdy dawniej w naszem ruchliwem mieście nie 
roiło się od tylu przeróżnych antagonizmów wszy­
stkich odcieni, co dziś. Stąd coraz częściej odzywa 
się n starych mieszczan nuta żalu za straconą da­
wną harmonią i zgodą wśród obywatelstwa, która 
nie wiedzieć jak i kiedy zakłóconą została. Czuć 
to 1 w Radzie gminnej i w Towarzystwie Szkoły 
ludowej, czuć to poprostu w powietrzu. Nierzadko 
też spotykamy się z półsłówkami, wskazującemi 
na nieliczną napływową inteligencyę urzędniczą, 
która nie zapoznawszy się wprzód z tradycją i 
duchem stosunków lokalnych, nie zrósłszy się z na­
strojem lokalnym, pragnęłaby odrazu ster spraw 
publicznych ująć w swe ręce i „rządy dusz" za­
garnąć ekskluzywnie dla szowinizmu wszechpol­
skiego.

A o to u nas —  jak i wszędzie na prowincji— 
jest łatwo i trudno. Łatwo, bo mieszczaństwo na­
sze w przerażającej swej części jest bierne i chę­
tnie godzi się na to, aby jednostka (obojętne któ­
ra!) działała i myślała za wszystkich; trudno zaś, 
bo mieszczaństwo i obywatelstwo rdzennie tutejsze 
postępowo-demokratyczne, nie jest na szczęście ca­
łe tak miękkim materyałem, aby beż żadnego od­
ruchu samodzielności dawało się ugniatać na cia­
sto do wszechpolskiego pieca. Kilkakrotnie „memento" 
jakiem mieszczaństwo, zwłaszcza żydowskie, odpo­
wiedziało niodawno ua zakusy maeherów wszech­
polskich, powinno być przestrogą do umiarkowanie 
w uprawianiu sportu ulubionego przez pewnych 
wpływowych z mocy swego urzędu —  urzędników. 
Nie wolno siać nienawiści i rozgoryczenia, —  pod 
grozą odpowiedzialności za konsekweneye wynikła 
z psychologii rozpaczy...!

Z e  św ia ta *
Z War8Zawy.’ (Wystawa ogrodnicza. —  Rewi- 

zya senatorska. —  Zatarg w politechnice).
Wczoraj nastąpiło otwarcie wystawy jubileuszo­

wej, urządzonej z okazyi dwudziestopięcioiecia ist­
nienia Towarzystwa ogrodniczego warszawskiego. 
Wystawę otworzył prezydent miasta, p. Miiller, w 
asystencji wiceprezydenta p. Zaremby. Gości było 
bardzo dużo. —  Wystawa przedstawia się wspa­
niale.

Z Petersburga donoszą, że wyjazd senatora Neud- 
hardta do Warszawy odroczono na kilka dni, po­
nieważ dopiero 26 b. m. senator-rewident otrzyma 
audyencyę w Carskiem Siole, poczetn oznaczony bę­
dzie dzień jego wyjazdu.

Jak donosi „Swob. Słowo", w politechnice war­
szawskiej wynikł zatarg pomiędzy studentami a pro­
fesorami. Studenci agitują za przerwaniem uczęsz­
czania na wykłady. Wobec tego dyrektor uprzedza
0 ewentualności wezwania policyi i przypomina po­
stanowienie generał - gubernatora warszawskiego z 
października r. z., grożące za zamieszki studenckie 
karą 500 rubli Jub trzechmiesięcznym aresztem.

Nie znoszą polskego języka! W  Wieikiem
Ks. Poznańskiem i Prasach Zachodnich patronem 
czyli kolatorem wielu parafij polsko-katolickich jest 
rząd. Wobec tego w aktach instalacji nowych pro­
boszczów biorą ndział jako reprezentanci rządu
1 a n d r a o i. Dotychczas przy połączonych z takie- 
mi aktam i uroczystościach  parafialnych n ie w iele 
na nich zważano; po wysłuchaniu urzędowej mowy 
instalacyjnej tak w kościele jak i na urządzanym 
w takich razach bankiecie używano tylko języka 
polskiego, To oddawna już nie podoba się landra- 
tom,' obecnie zaś usitnją zgermanizować także te 
uroczystości. Występują oni z następnjącemi żąda­
niami: 1) ażeby w kościele obok polskiej była tak­
że niemiecka przemowa .do ludu, (nawet w para­
fiach, w których niema ani jednego niemca!), aże­
by podczas obiadu wygłaszano tylko niemieckie 
toasty; 3) w obecności landratów (in i.irer Hohr- 
weite) w o g ó l e  n i e  m ó w i o n o  po  pj) 1 s k u.

Na uroszczenia te duchowieństwo tamtejsze od­
powiedziało w jedynie trafny sposób, bo zaniechało 
wszelkich przy takich aktach uroczystości. Oprócz 
miejscowego proboszcza przybywa tylko ex officio 
dziekan do ludu —  w małej tylko zbierającego 
się liczbie przemawia się tylko po polsku, —  a po 
akcie pan landrat wraca do domu b e z  o b i a d u .  
To zapewne najcięższa dla nioh kara za to nro- 
szczenie.

Rocznica szopenowska. Jak to już wspomnie­
liśmy, prasa niemiecka, z powodu przyjęcia mylnej 
daty urodzin Chopina, już w ubiegłym roku po­
święciła naszemu mistrzowi tonów artykuły, z po­
wodu 100 rocznicy jego urodzin. Mimo to w roku 
bieżącym, jak również zaznaczyliśmy, prasa ta po­
nownie zajmuje się tą rocznicą. „Zeit“ w dniu z 2 
b. m. dała okolicznościowy feljeton, podobnie jak 
„Frankfurter Zeitung", a wczorajszy numer „N eue 
Freie Presse" przyniósł o Chopinie wyborny felje­
ton Juliusza K o r n g o l d a .

Po Odbyciu kary. Ks. proboszcz Glinka, znany 
patryota słowacki, którego za rzekomo podburzającą 
przeciw państwu węgierskiemu działalność, skazano 
na d w a  l a t a  w i ę z i e n i a ,  opuścił więzieniesze- 
giedyńskie po odsiedzeniu kary 21 b. tu.

Humor dra Luegera Chory burmistrz miasta 
Wiednia, pomimo całej świadomości niebezpieczeń­
stwa, które grozi jego życiu, nie traci wrodzonego 
sobie humoru I dosyć często objawia go w swoich 
rozmowach. Właściciel restauracyi ratuszowej Dorn- 
baclier, który choremu burmistrzowi (mieszkające­
mu w ratuszu i jak wiadomo bezżennemu) dostar­
cza potraw, opowiadał dziennikarzowi: „Burmistrz 
dostał dzisiaj (to jest we czwartek) na obiad ro­
sół z kury, podbity jajkiem, duszone jabłka i pół 
pomarańczy. Zjadł również kawałek chleba. Mięso 
odsunął. Gdy burmistrz żalił się na brak apetytu, 
a ja pocieszałem go, odparł chory: „Jest mi i tak 
lepiej, nie wyrzekam Bię nadziei". Przypomniałem 
choremu, że już raz prawie przez 14 dni nic nie 
jadł i dodałem: „Ekscelencyo, apetyt powróci". Na 
co zauważył dr Kapsammer: „Ekscelencya otrzyma 
jutro sztrndel grysikowy". Lueger odpowiedział: 
„Dombacher milczy. Jest oburzony". Jak opowiada 
radca miejski Hallmann, burmistrz powiedział le­
karzowi: „Będę was jeszcze długo w pole wywo­
dził", a gdy lekarze wyrazili zadowolenie z powo­

du humoru chorego, zawołał dr Lueger: „Dajcie
mi „heurigera" (wino ze świeżo wygniecionych 
winogron) z gishiblerem, a zobaczycie, jak nerki 
będą funkcjonować". Innym razem odezwał się do 
lekarzy: „Kiedy wyzdrowieję, zaproszę panów do 
Breitenfurt na sztrndel ze śmietany. Zobaczycie, 
jak wam to dobrze zrobi".

Sprawa Hofrichtera. z Wiednia telegrafją:
Zastępca rodziny Hofriehterów zaprzecza wiado­

mości, jakoby żona Hofrichtera usunęła się od ze­
znań; prosiła ona tylko o o d r o c z e n i e  ich do 
przyszłego tygodnia.

Epidemia tyfusu plamistego panuje w Buda­
peszcie, jak stamtąd dość lakonicznie donosi tele­
gram.

Samobójstwo ucznia. Wstrząsająca tragedya 
studencka, rozegrała się w Charlottenbnrgu pod 
Berlinem, gdzie w demu rodziców swoich odebrał 
sobie życie 17-letni uczeń VII klasy gimnazyalnej 
Walter Perl, syn' fabrykanta. Młodzieniec zakochał 
się nieszczęśliwie podczas nauki tańców i to go 
popchnęło w ramiona śmierci.

Zafantowanie lokomotywy za przemycanie za­
pałek. Jaskrawy wprost wypadek przesadnego fis­
kalizmu zaszedł na granicy francusko-belgijskiej.—  
Francuski urzędnik cłowy na stacyi Tourcoing do­
niósł telegraficznie władzy cłowej w Lille, że ma­
szynista belgijski idącego od granicy do Lille po­
ciągu ma na lokomotywie trzy paczki zapałek bel­
gijskich po 10 pudełek, wartości łącznej 75 centy­
mów, których na granicy nie oclił. Zapałki są —  
jak wiadomo —  we Francyi artykułem m o n o p o -  
1 u państwowego i wobec tego każda kontrabanda 
tego artykułu ulega niezwykle surowej karze. Tak 
było i w tym wypadku. Władza cłowa w Lille na­
łożyła na owego maszynistę belgijskiego za prze­
mycanie 80 pudełek zapałek karę 600 f r a n k ó w ,  
a gdy jej zapłacić nie mógł, z a f a n t o w a n o  mu 
l o k o m o t y w ę  i trzymano ją w areszcie 24 go­
dzin, “dopóki belgijska władza kolejowa jej nie w y­
kupiła. Takie kwiatki fiskalizmu wydarzają się w 
X X. wieku w republikańskiej Francyi. Czego do­
pięto spodziewać się możemy w A u s t r y i  —  po 
zaprowadzeniu projektowanego monopolu na za­
pałki.

W uniwersytecie ludowym odbędzie się w nie­
dzielę, o godzinie 7 wieczorem, literacki wieczorek. 
P. Marya Markowska mówić będzie o najnowszym 
utworze Konopnickiej, o „Panu Balcerze w Brą­
zy li", p. Adam Uziembło odczyta najpiękniejsze 
ustępy poematu. Wstęp 20 hal.

W  ogłoszonym świeżo programie na marzec, 
większość wykładów poświęconych zostało wykoń­
czeniu cyklu o XVIII stulecia. O filozofii owych 
czasów mówić będzie p. Floryan Znaniecki, o dzie­
jach Polski dr Kazimierz Morawski, o ideałach 
wychowawczych p. Helena Orsza. Pani dr Wanda 
Radwańs ;a ukończy zajmującą seryę o anatomi i 
fizyologii człowieka, ilustrowaną obrazami świetl- 
nemi. Ponadto p. Władysława Weychert-Szymanow- 
ska, mówić będzie o ideach wychowawczych na za­
chodzie, p. Jan Dąbrowski o twórczości Struga i 
powrotnych falach realizmu w Polsce, p. Wojciech 
Betley o Grunwaldzie, dr Wiktor Kuźniar o przy­
rodzie Tatr. Pierwszego marca odbędzie się wy­
kład p. Czapińskiego o współczesuem życiu umy- 
słowem w Rosyi.

Z kalendarza. W  sobotę 26 lutego: Aleksandra i  M ał­
gorzaty; w niedzielę 27 lutego: Juliana i Fortunata, 
w poniedziałek 28 lutego: Romana op. w. i Teofila m.

Vv scuóa srouca 27 lutego o g o l i .  6 min. 29, zachOc 
o godz. 6 m. 16 ; długość dnia 10 godzin 47 min.

Z krakowskiego obserwatoryum. — Unia 25 lutego 
termometr doszedł od —  0 ’9 do 4- 12-6 C.; barometi 
opadał.

unia 26 lutego o srodz. 7 rano stan barometru 735-8 
mm., termometru 8-5 C.; wiatr zachodnio-południowo- 
zachodni.

Repertuar Teatru miejskiego w Krakowie.
W  Bobotę: „Ład w domu".
W  niedzielę po południu: „Iźopciuszok"; — wieczór: 

„Ład w domu".
W poniedziałek: „Aktorki". ^
W e wtorek: „Lad w domu".
W e środę: „Major Barbara".
We czwartek: „Ład w domu".
W piątek: „Aktorki".
W sobotą: „Trylogia Dubrownicka".
W  niedzielę po południuj „Tricoche i Cacolet"; w ie­

czór: „Trylogia Dubrownicka".
W poniedziałek: „Na kwaterze".

Repertuar teatru ludowego.
W  sobotę: „Polka i Rosjanka".
W  niodzielę po południu: „Pod białym koniem "; w ie­

czór: „Polka i  Rosjanka".
W poniedziałek: „Opowieści Iinci Pana Dym ka".
W e wtorek: „Utracoae szczęście".
W e środę: „Pod białym koniem".
W e czwartek: „Esterka".
W  piątek: „Esterka".

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie.

W  sobotę: Dr Ludwik Rajchman: Człowiek w  walce 
z bakteryami. (III wykład.)

W  niedzielę: P. Marya Markowska: „Pan Balcer w 
Brazylii" (poemat Maryi Konopnickiej. 1 wieczorek lite­
racki —  wyjątki z poematu wygłosi p. A. Uziembło.)

Powszechne wykłady uniwersyteckie 
w Krakowie

(w anli I szkoły realnej przy ni. Studenckiei, o g. 6.) 
- W poniedziałek: Dyr. muzeom nar. dr Feliks Kopera: 
Nagiobki i grobowce w wiekach średnich i w opoce od­
rodzenia ęz obrazami świetlnemu) _

\\ e wtorek: Dr Zdzisław Jadiim ecki; Fryderyk Cho­
pin. 1

Dział ekonomiczny.
X  Drugi kurs zawodowy kroju i szycia bielizny

odbędzie się we Lwowie, w czasie od 18 kwietnia 
do końca czerwca, staraniem Wydziału krajowego. 
Instruktorką będzie p. Wilhelmina Prochaskowa 
zawodowa nauczycielka wiedeńskiego Muzeum dla 
kobiecych robót ręcznych. Kurs będzie trwał dzie­
sięć tygodni, będzie przyjętych kandydatek dwana­
ście. Podania o przyjęcie na ten kurs można wno­
sić do 26 marca do zarządu krajowych kursów 
przemysłowych we Lwowie, ulica Kopernika 1. 42 
a. O przyjęcie mogą się ubiegać tylko zawodowe 
szwaczki bielizny, które ukończyły 18, a nie prze­
kroczyły 40 roku życia. Ubogie kandydatki mogą 
otrzymać zasiłek na czas trwania kursu, miejscowe 
po 1 kor, 60 h., zamiejscowe po 2 kor. dziennie.
0  udzielenie takiego zasiłku prosić Wydział krajo­
wy w wyżej wymienionem podaniu.^______

x  Kurs dla maszynistów prowadzących lo­
komotywy odbędzie się w wyższej szkole przemy­
słowej w r. b. w Krakowie w miesiącach m a r c u
1 k w i e t n i u  w 6 godzinach tygodniowo. Kto chce 
uzyskać przyjęcie na ten kurs, zgłosić się winiea 
osobiście lnb listownie z podaniem swego adresu 
do dyrekcyi zakładu najdalej do 1 marca b. r. i 
wykazać się świadectwem z ukończonego kursu dla 
obsługujących kotły parowe i maszyny stałe.

Wpisy na kurs odbędą się 27 lutego i 1 mar 
ca b. r. Każdy z wpisujących się płaci 2 kor. na 
środki naukowe zakładu; od złożenia tej kwoty nie 
można być uwolnionym. Dalszych opłat nie ma. 
Po ukończeniu kursu wydaje się świadectwo stwier­
dzające pilność i zachowanie się. Nauka odbywać 
się będzie według następującego programu: Kocioł 
parowy lokomotywy, uzbrojenie lokomotywy i kotła. 
Lokomotywy, wozy i tendry ze względu na ich po­
dział. Służba na lokomotywie, służba na stacyi, 
w rezerwie. Przerwy w ruchu, wypadki kolejowe 
Czyszczenie lokomotywy i je j płukanie. Stacje wo 
dne, dworce kolejowe, ogrzewalnie.

X  Fabryka konserw w Bochni. Na podsta 
wie zatwierdzonego przez rząd statutc, powstaje 
w Bochni udziałowa fabryka konserw, towarzystwa 
z ograniczoną poręką. Jeżeli zważymy, że ta ga­
łąź przemysłu nie istnieje u nas prawie, chociaż 
jest pożądaną, gdyż czyni zadość codziennym po­
trzebom gospodarstwa domowego, jeżeli zważymy, 
że obce konserwy z owoców, jarzyn i mięsa, za­
sypują kraj nasz, który traci każdego rokn milio­
ny na rzecz obcych fabryk, nowe przedsiębiorstwo 
tego rodzaju, powstające w Bochni, należy po­
przeć z całą siłą. Kapitałów u nas nie brak, a do 
spółki udziałowej fabryki, o której piszemy, nawet 
średniozamożni mogą przystąpić, gdyż ndział wy­
nosi 500 koron i może nawet być spłacony rata­
mi. Oczywiście im znaczniejszy kapitał zostanie 
pozyskany przez nową fabrykę, tem prędzej i sil­
niej rozwinie się ona, tem większe też będą zyski 
udziałowców.

Na czele przedsiębiorstwa stanęli ladzie, którzy 
dają rękojmię, że jtst ono oparte na zdrowych 
podstawach i zasługuje na zaufanie ze strony kapi­
talistów. I tak do rady nadzorczej należą pp.: 
dr Ferdynand Maiss, adwokat, burmistrz miasta 
Bochni i poseł do Sejmu; Adam Ruebenbauer, wi­
cemarszałek Rady powiatowej w Brzesku; dr Bro- 
chocki, właściciel Sobolowa; dr Władysław Kier- 
nik, adwokat w Bochni; Józef Jarosławiocki, star­
szy inżynier, kierownik reguła ;yi Raby i prezes 
Tow. pom. przem. w Bochni; Izydor Horowitz, 
przemysłowiec w Bochni. W skład dyrekcyi wcho­
dzą pp.: Franciszek Dutkowski, radca budownictwa, 
jako dyrektor; zastępca dyrektora Jan Różański 
Członkowie dyrekcyi: dr Emeryk Kostyał, lekarz 
i Samuel Freudenheim, przemysłowiec.

Subskrypcja ma objąć kwotę 200.000 koron 
rozłożoną na 400 udziałów, po 500 koron.

Deklaracyę udziału zgłosić można w Spółce fak­
turowej w Krakowie, lub w dyrekcyi Towarzystwa 
w Bochni.

Ceny ziemiopłodów. Kraków, 25 lutego. — Płacono za 
100 kilogr.: Pszenica biała — •—  do — .— , czerwon„ 
i żółta 26-50 do 27-40, węgierska — •—  do — •— ; żyto 
krajowe 18 50 do 20'60 , węgierskie — •—  do — •— ; ję  
czmień na krupy 14-80 do 15*20, browarny — -—  do — -— *; 
na paszę 14'40 do 14-80; owies z opłatą akcyzową — • — 
do — •— ; owies na paszę z opłatą akcyzową 15*90 do 
17 10; ptolo od — do — *— ; jagły  27-20 do 27-50; ta ­
tarka 16-80 dc- 17*— ; kukurydza 16-10 do 18-30; groch 
22-— do 30-— ; fasola 25-50 do 48-— ; wyka 15 60 do 
16-50; rzepak zimowy 29-—  do 32-— ; koniczyna na­
sienna czerwona 130-— do 154-—  biała 120-— do 180-— }•. 
tymotka 50-— do 56-— ; esparsetta — ' — do — -— ; s o ­
czewica 22-— do 30-— ; słoma 6 - - -  do 7-— ; siano 8-40 
do 9 '20 ; koniczyna pastewna 9'60 do 10-80; ziemniaki 
5-— do 5 '80; ja ja  za kopę 3-40 do 3-80; masło za 1 kg 
2'60 do 2-80; spirytus na' 95° za 1 hL — do 210; 
okowita na 75° Tralesa —•—  do 170-— .

Z miejskiej centralnej targowloy na bydło w Krakowie.
Kraków, 25 lutego. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 583, cieląt 462. owieo i kóz 5, nierogacizny 
491; razem 1629 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me­
tryczny żywej wagi: bniiaje od 86-— do 78-— , woły 
62-— do 88-—, krowy od 62-— do 74-— , jałownik od 
58-— do 661— , cielęta od — •—  do — •— , nieiogaciznę 
cuczną od — O'— qo — 0-— ; bitej wagi: nierogaciznę od 
154-— do 174-— . Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: buhaje od 154-— do 440-— , woły z paszy od 
180-—  do 365-— , krowy od 80’— do 3J0-— , jałówki od 
48 — do 2jU-— , oielęta od 14-—  do 64-— , ow ce 'i kozy 
oa 15-—  do 32-— .

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
wą konsumcyę 962 sztuk, na konsumoyę innych gmin 
kraju 495, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
72, na eksport za granicę kraju nierogacizny — .

Cony powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

Kompletne wyprawy dla położnic. Specyalne pasy brzuszne.
Hygieniczne paski dla Pań. —  Ekspedycya kobieca. 

Wysyłki pocztą na prowincyę 2 razy dziennie,

Shampsn franc, proszek do mycia włosów pakiet SJk II*

Taniej niż 
wszędzie 

poleca
m c i

Eronika lwowska.
L w ó w ,  26 lutego.

Pożegnanie profesora. Na nroczystem, nadzwy- 
ceajnem posiedzeniu grono profesorów politechniki 
lwowskiej żegnało 23. b. m. przechodzącego w stan 
spoczynku profesora budownictwa lądowego Gusta­
wa Bisanza. Rektor Pawlewski, dziekan wydziału 
budownictwa dr Bogucki i senior grona prof. Ski 
biński złożyli w fiiepłych przemówieniach należny 
hołd wieloletniej Bumiennej działalności ustępują 
cego profesora. Do głębi wzruszony prof. Bisanz 
podziękował w gorących słowach kolegom za słowa 
uznania i zapewnił, że zatrzymując prezesurę kot 
misyi II. egzaminu państwowego na wydziale -ar­
chitektury, pozostanie nadal w łączności z instytu­
cją , której 41 rok życia oddał na usługi.

Nowe pismo. Ze Lwowa donoszą nam, że po 
wstaje z początkiem marca nowe pismo p. t. „W i­
dnokręgi". Będzie to dwutygodnik, poświęcony 
wszelkim przejawom kultury polskiej w dziedzinie 
nauki, literatury i sztuki. Stojąc zdała od wszel­
kiej polityki dnia, pismo to śledzić będzie pilnie 
współczesne prądy nmysłowości polskiej. Redakcyę 
objęii Ludomir Różycki (muzyka), Bronisław Bie- 
geleisen (filozofiia), Tadeusz Dąbrowski (literatura), 
Maryan Olszewski (sztuka), Leon Biegeleisen (dzieł 
społeczny), Józef Jedlicz (beletrystyka).

Repertoar teatru lwowskiego.
W niedzielę po południu; „Panna mężatka* i „Pan 

Benet"; wieczór: „Cayalleria" i „Pajace".
W poniedziałek: „Związek młodzieży".

— aa— — a— w— WBMWWrto

M ufti atijstjrai nAn i IMśt.
—  „Śląsk Cieszyński" napisał Mieczysław Ja­

rosz. Wydała Spółka nakładowa „Książka". _
Serdeczne ukochanie sprawy odrodzenia Śląska, 

gorące słowa ujęte w karby cyfr, oburzenie, hamo­
wane przedmiotową 1 życzliwą krytyką, męski 
gniew, szukający przyczyn i pomocy: oto główne- 
cechy tej książki. Ogrom w niej materyałn. Niema 
drobiazgu, napisanego o Śląsku, któregoby autor 
nie był zużytkował z całym własnym krytycy­
zmem. Wszystko to, jak na mocnem, Btalowem 
wiązaniu, oparte na cyfrze i to na cyfrze urzędo­
wej. Wszystkie wydawnictwa c. k. urzędu staty­
cznego anstryackiego, wszystkie statystyczne wy­
kazy wszelkich urzędów i instytucyj public.nych i 
prywatnych śląskich, poszły w służbę temu dziełu. 
Niema tam frazesu, nieopartego o cyfrę I A są po­
wiedzenia serdeczne i gorące.

Ze wszystkiego przebija wielkie umiłowanie In­
du, ukochanie jego sprawy, wielka dla niego wy­
rozumiałość, ale i wielki męski gniew, zdrowa, 
choć surowa czasami krytyka. Widać, że ten co to

wytępienia łupieżu.

K R  A  E L  O  W , u l .
&

31
D ł u g a Nx>. 1 8 .

Specyalne środki na porost w łosów  i do 
W szelk ie w ody toaletowe, grzebienie, szczotki do w łosów , sukien; 
zębów  i  obuwia. „-Znakomita eseneya sosnowa. W  wielkim  A  

w vborze rozpylacze pokojow e i do Dodróży.
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pisał, nie tylko ezujo z tym ludem, ale także ra­
zem z nim walczy, i poznał dobrze jego mocne i 
słabe strony. Bezlitośnie też wykazuje autor wszyst­
kie nasze błędy, całe niedołęstwo naszej pracy na 
Siąsku, aby jednak zawsze równocześnie wskazy­
wać, że nic jeszcze nie stracone, byle się wziąć 
do pracy, ratować, nie dać, bo za nami lud.

Nikt jeszcze tak gruntownie, źródłowo i wszech­
stronnie, bez żadnej prawie przymieszki polityczne­
go zabarwienia, nie oświetlił stosunków śląskich. 
Jędrny, piękny język, żywy styl, barwna przedsta­
wienie tak sercu polskiemu bliskich rzeczy, powo­
dują, że czyta się tę książkę, jak najbardziej zaj­
mującą powieść, jednym tchem. A kto ją przeczy­
tał, może o sobie powiedzieć, że teraz wreszcie 
poznał Śląsk we wszystkich przejawach jego życia 
narodowego, ekonomicznego i kuitnrainego.

A jednak wśród lektury treściwych zdań i po­
glądów czujemy, że autor wie jeszcze znacznie 
więcej, że mógłby jeszcze szczegółowiej opisać nie­
jedną dziedzinę życia publicznego na Śląsku, ale 
słusznie krępuje się... wielką naszą nieznajomością 
stosunków tej Piastowej ziemi i woli nie obarczać 
na razie zanadto nieprzygotowanej naszej uwagi i 
pamięci. Miejmy nadzieję, że przygotowawszy nas 
tem dziełem —  uczyni to później.

Tymczasem cieszymy się, że wreszcie znalazł 
(»ię ktoś, a do tego pracownik młody, więc mający 
ponad sobą jeszcze piękną przyszłość, co wniknął 
w tajniki i spraw śląskich i duszy śląskiej i ślą­
skich potrzeb, I nie omieszka zapewne obdarzyć 
nas niejednym jeszcze owocem swojej bystrej ob- 
serwacyL

Niechże tymczasem społeczeństwo nasze przetra­
wi tę —  i tak dla niego nader mocną dawkę rze­
czywistości o stosunkach śląskich. S.

—  Biblioteka uniwersytetów ludowych: ze- 
izyty 12D— 141: K u b a l a :  „Bitwa pod Bereste- 
czkiem* (40 hal.), „Oblężenie Zbaraża* (32 hal.), 
S z a j n o c h a :  „Wnuczka króla Jana* (20 hal.), 
„Barbara Radziwiłłówna* (32 hal.) S ł o w a c k i :  
„Ojciec zadżnmionych*, „W  Szwajcaryi* (20 hal.) 
„.Jan Bielecki*, „Arab* i „Mnich* (26 h.), „Min- 
dowe* (32 h.), „Złota czaszka* (26 h.) O r z e s z ­
k o w a ;  „Daleko*, „Karyery* (20 h.) K o n o p n i ­
c k a :  „Z  liryk i obrazków* (26 b.) R o d z i e w i c z :  
„Rupiecie* (20 h.), „Kamienie*, „Ciotka*, „W pi­
sany doheroldyi* (20 b.) M i c k i e w i c z :  „Balla­
dy* (33 h.), „Bajki i powiastki* (20 hal.) „L iry­
ki*, „Sonety krymskie* (26 h.) O r z e s z k o w a :  
„Śmierć domu* (20 h.), „Panna róża* (26 hal.), 

'„Dobra pani* (26 hal.)
—  Biblioteka młodzieży szkolnej. W  dalszym 

ciągu tego pożytecznego wydawnictwa firmy Ge­
bethnera i W clffa w Warszawie, ukazały się na- 
Stępujące utwory,

Cecylia N i e w i a d o m s k a :  Legendy, podania i 
obrazki historyczne. Zeszyty V I— X  h 20 hal.

—  Arlyści polscy za granicą, z  Medyolanu 
donoszą nam o wielkich sukcesach jakiem! się cie­
szy na scenach włoskich krakowianka p. Wauda 
T r o j a n o w s k a ,  b. uczenica prof. Horbowskiego. 
P. Trojanowska angażowana do opery w Tossano, 
śpiewała tam z wielkiem powodzeniem Amelię w 
„Balu maskowym* Verdiego i musiała ją powta­
rzać. Prasa włoska zachwyca się głosem i szkołą 
śpiewaczki.

—  Katalog wydawnictw Akademii Umiejętno­
ści w  Krakowie. 1910. Str. 252.

Powyższy katalog obejmuje spis druków, wyda­
nych przez Akademię Umiejętności i ogłoszonych w 
osobnych odbitkach, od roku 1873 począwszy do 1 
lipca 1909. Jest to pierwsza, wyczerpująca przed­
miot bibliografia druków Akademii z wykazem tre­
ści wszystkich publikacyj i sprawozdań. -

Zamieszczony na końcu indeks alfabetyczny, uła­
twia oryentacyę w bogatym materyale, którego ogło­
szenie było wielce pożądanem zarówno dla świata 
uczonego, jak dla ruchu księgarskiego.

—  Nowe książki.
Jerzy B a n d r o w s k i :  „Romans Marty*. W ar­

szawa 1910. Gebethner i Wolff.
Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i :  „Dokąd nam 

Iść wypada ? “ Lwów 1910. Nakładem księgarni F. 
Westa w Brodach. Str. 589.

Fr. X . P u s ł o w s k i :  „W igilia*. Kraków 1910. 
Nakład i druk Wł. L. Anczyca.

Fr. X . P u s ł o w s k i  i Hubert K a r o l . R o s t w o ­
r o w s k i :  „Carmen Saeculare*. „Dożynki*. „Poe-

Gebethner i Ska. 1910. 
„Jaskółczym szlakiem*. 

Warszawa. Nakład Ge-

pod szronu*. Warszawa. 

„Mojżesz*. Poemat. Kra-

zya i Muzyka*. Kraków.
Marya R o d z i e w i c z :

Powieść. Wydanie drugie, 
bethnera 1 Wolffa. 1910.

Edward S ł o ń s k i :  „Z 
1910.

Kazimierz K o s i ń s k i  
ków. 1910. Gebethner i Ska.

Dr Bertoid M e r  w i n :  „Żydzi w powstaniu
1883 r.“ Lwów. 1910. Nakładem redakey i „Jedno­
ści*.

Marya R u s z c z y  i* s k a :  I. W  hołdzie wieszczo­
wi 1809 — 1909. II. O Listopadzie. Wspomnienia 
r. 1830. Dwa ntwory okolicznościowe dla użytku 
młodzieży szkół średnich". Kraków. 1909.

Bolesława B i e ń k o w s k a :  „Reforma nauki ro­
bót kobiecych". Lwów 1910.

J. O k o ł o  w i cz :  Poradnik dla robotników rol­
nych, udających się na obczyznę. Kraków, 1910.

Wołody S k i b a :  Nad poziomy. Powieść z roku 
1863. Warszawa, 1910. 2 tomy. (Dodatek miesię­
czny do „Tygodnika ilustrowanego*).

Józef S z u r e k :  Nad Lemanem. Kartki z pamię­
tnika tnrysty. —  Nakładem Tow. wydawniczego. 
Lwów, 1910*.

O r y - J e l s k a :  Hanka. —  Powieść. Warszawa, 
1910. (Wydawnictwo „Nowości literackich*, Tom
x x x r .) .

K a t a l o g  d z i e ł ,  wydanych nakładem Towa­
rzystwa wydawniczego we Lwowie. (1897— 1910).
Min - 1

.ts , G a t o p y e l s i i a ,  K r z y s z t o f  o r y  
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk foitepiany, pianina, harmo* 
nie i pianole za gotówką lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne, Instrumenty używane od 
cen najniższych.

l\m\mo Rudzie Kultury.
( T e l e f o n e m ) .

Lwów, 26 lutego.
Dziś przed południem rozpoczął się tu w sali 

Tow. kredytowego ziemskiego o b r a d y  c z ł o n ­
k ó w  T o w .  k ó ł e k  z i e m i a n  przy udziale 
około 50 delegatów z prowincji i reprezentan­
tów: krakowskiego i lwowskiego Towarzystwa 
rolniczego, Towarzystwa Kółek rolniczych i To­
warzystwa kół zjazdów rolniczych. Obrady 
zagaił prezes Witold ks. C z a r t o r y s k i ,

który zdał zarazem sprawą z działalności Kółek 
na polu spraw rolniczych.

Referent dyrektor Aleksander D ą b s k i  mó­
wił o projekcie R a d y  k u l t u r y  k r a j o w e j  
i zgłosił wniosek, aby wybrano s p e c j a l n ą  
k o m i s y ę ,  któraby w porozumienia z po- 
Krewnemi towarzystwami rolniczemi opracowała 
odpowiednie wnioski w sprawie Rady kultury 
krajowej i przedłożyła je  zjazdowi ziemian.

Referent stwierdził, że sprawa Rady kultury 
krajowej stała się tak aktualną, że nie uda się 
zepchnąć jej już z porządku dziennego i musi 
ona być w jakikolwiek sposób załatwiona.

Po referacie jeden z członków zjazdu zgłosił 
wniosek, aby dyskusję uznano za p o u f n ą ;  
wniosek ten przyjęto. Dalszy ciąg obrad po po­
łudniu.

1 Rady pnsi@a.
(Telegram y „N. Reformy* z dnia 26  lutego).

Wiedeń. Izba posłów rozpoczęła drugie czyta­
nie ustawy o kontyngencie rekrutów.

Przemawia poseł S c h u h m e i e r .

2 Izby panów.
Wiedeń. Komisya I z b y  p a n ó w  obradowała 

w formie nieiSfewiązującej nad przedłożeniami 
f i n a n s o  w e m  i rządu. O ile z obrad tych 
wnosić można, Izba panów zamierza poczynić 
w tych przedłożeniach z n a c z n e  z m i a n y .

Z  komisji drażyźaiaaej,
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

dla zwalczania dróżyzny przyszło do następują­
cego epizodu:

Omawiano różne środki, mające zapobiedz 
drożyźnie i obradowano nad wnioskiem posła 
krakowskiego dra G r o s s a  w sprawie reformy 
mieszkaniowej. Przy głosowaniu chrześcijańsko- 
socyalni oświadczyli się przeciw nagłości tego 
wniosku. Gdy później omawiano wniosek takiej 
samej tieści posła chrześcijańsko-socyalnego 
S t e i n  e r  a, nagłość tego wniosku uchwalono 
glosami chrześcijańsko-socyainemi.

Poseł socyalistyczny R e u m a n n  zaprotesto­
wał przeciw temu stronniczemu postępowaniu 
partyi chrześcijańsko-socyalnej i wniósł reasmn- 
cyę wniosku Steinera.

Rzeczywiście r e a s u m e y a  n a s t ą p i ł a  i 
komisya uchwaliła n a g ł o ś ć  wniosku Grossa.

Sytuacys« Gre
(Telegramy „Nowej Reformy* z d. 2 6  lutego.)

Sewilya kcnstyfacjs,
Ateny. Ag. Havasa donosi: Wypracowany 

przez rząd-projekt r e w i z y i  k o n s t y t u c y i  
zawiera następujące propozycye:

Cudzoziemcy mogą w Grecyi wstępować do 
służby państwowej z temi samemi prawami, co 
krajowcy. Budżet musi być załatwiony w ciągu 
sesyi zwyczajnej Izby. Izba może być tylko raz 
podczas sesyi odroczoną. Do załatwienia każdej 
ustawy wystarczają dwa czytania, zamiast do­
tychczasowych trzech. W  miejsce obecnego spo­
sobu głosowania za pomocą gałek, zaprowadza 
się głosowanie kartkami,

Do kompletu Izby wystarcza mniejsza ilość 
deputowanych, niż 150. W  czasach wojennych 
może być konstytucyjna nietykalność posłów 
częściowo zniesioną. — Wymagany do biernego 
prawa wyborczego wiek z n i ż a  s i ę  z 30 na 
25 lat. W ykonywanie mandatu nie może być 
łączone ze spełnianiem funkcyi oficera. Trybu­
nał kasacyjny otrzymuje misyę weryfikacyi man­
datów.

Prawne stanowisko u r z ę d n i k ó w  i warun­
ki ich nominacji i usunięcia, mają być konsty­
tucyjnie ustanowione. Dla wyboru burmistrzów 
z n o s i  s i ę  bezpośrednie wybory.

Następnie wniesiony będzie jeszcze drugi pro­
jekt, który rząd przedłoży przewódcoin stron­
nictw a następnie Izbie. Projekt ten odnosi się 
do ponownego utworzenia Rady państwowej i 
proponuje wprowadzenie instytucyi sekretarzów 
stanu.

W iaiersreacyl Eucarstw.
Benin. W  kołach dyplomatycznych opowiada­

ją, że mocarstwa postanowiły nie interweniować 
w Grecyi nawet na wypadek a b d y k a c y i  kró­
la Jerzego, którą uważają za n i e p r a w d o ­
p o d o b n ą .  Interwencja mogłaby nastąpić tyl­
ko w razie utworzenia formalnego r z ą d u  r e ­
w o l u c y j n e g o  w Grecyi lub naruszenia pie­
niędzy, stojących pod międzynarodową kontrolą.

I flustrai i Mer.
(Telegramy „N. Reformy* z dnia 26 lutego.)

S rsa a fz  o &eag?cs\ e słcwissśslici.
Praga. Pos. K r a m a r z  podał do wiadomości 

słowiańskiej sekcyi czeskiej Rady _ nadzorczej 
program k o n g r e s u  s ł o w i a ń s k i e g o ,  jakie 
się odbędzie w Sofii w dniach ,7— 12 lipca.

Program ten obejmuje: omawianie sytuacyi 
państw połuduiowo-słowiańskich, sprawę B a n ­
k u  s ł o w i a ń s k i e g o ,  w y s t a w y  s ł o w i a ń ­
s k i e j ,  sprawę utworzenia słowiańskiego związ­
ku turystycznego, wydania antologii słowiań­
skiej itp.

Asilmiliiarjzm w Cackach.
Budziejowice. Posłowie K l o f a c z  i S l a m a  

interweniowali u prokuratora w sprawie wypu­
szczenia na wolność, aresztowanego tu za agi- 
tacyę autiwojskową redaktora S w o b o d y .  —  
Interwencja ta była bezskuteczną. W  Pradze 
aresztowano za agitację antiwojskową porucz­
nika L e w i c k i e g o .

Eejan bosalachl.
Sarajewo. Z przygotowań rządu krajowego, 

spodziewać się można, że wybory_do Sejmu bo­
śniackiego o d b ę d ą  się w połowie maja.

Prowlioryuia tmóietow®.
Budapeszt. Rząd postanowił przedłożyć Sej­

mowi 24 marca ponownie p r o w i z o r y u m  b u ­

d ż e t o w e ;  w razie niemożliwości obradowania 
Sejm zostanie n a t y c h m i a s t  r o z w i ą z a n y .

Wybcry do Selma węgierskiego.
Budapeszt. W ybory do Sejmu węgierskiego, 

którego rozwiązanie jest pewne, odbędą się 
z k o ń c e m  m a j a  i początkiem czerwca.

li

(Telegramy „N. Reformy* z dnia 26 lutego.)
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Petersburg. Podczas rozprawy budżetowej 
w Dumie, minister skarbu K o k o w c e w ,  w 
ciąga swej mowy stwierdził, że życie gospodar­
cze i finansowe Rosyi rozwija się teraz w b a r ­
d z o  p o m y ś l n y c h  (?) warunkach. Niema mo­
wy o tem, żeby budżet obecny był zestawiony 
sztucznie, albo że Rosya ma jakieś trudności 
gospodarcze i finansowe (!). Zapasy zboża są 
dostateczne, obieg pieniędzy ma stalsze podsta­
wy, niż dawniej, wzmógł się nie tylko majątek 
państwa, ale wogóle wszystkie majątki w 
kraju.

Od roku 1906 papiery rosyjskie podniosły 
się o 20— 24 proc., czem nawet pierwszorzędne 
państwa poszczycić się nie mogą. Wzrosła kon- 
sumeya cukru i wpływy pieniężne do banka 
chłopskiego, a wzrastająca cyfra dochodów 
z ziemstw, świadczy • o v wzmożonej sile 
płatności u Indu. Po ciężkiej przeszłości, Rosya 
teraz wstępuje w  okres pomyślnego rozwoju, a 
rząd pójdzie swą drogą spokojnie wraz z przed 
stawicielstwem ludowem.

Mowę Kokowcewa przyjęto rzęsistemi okla­
skami.

l i i  tlii. Lu 13.
(Telegramy „N. Reformy* z dnia 2 6  lutego.)

Wiedeń. Stan Luegera p o g a r s z a  s i ę  
z k a ż d ą  g o d z i n ą .  Lekarze przypuszczają, 
że katastrofa nastąpi w c i ą g u  d z i s i e j s z e ­
g o  p r z e d p o ł u d n i a .  Lueger t r a c i  j u ż  
p r z y t o m n o ś ć  i mówi ledwo zrozumiałym, 
cichym głosem, nie do rzeczy. W ygląd jego 
w ostatnich 24 godzinach z m i e n i ł  s i ę  do  
n i e p o z n a n i a .  Twarz pożółkła.

W czoraj wieczorem dr Lueger mówił do oto­
czenia:

— Nie pragnę jnż niczego innego, jak tylko 
śmierci; żeby tylko raz przyszła.

Obecnie zastrzykają mu kamforę i kofeinę. 
Podają mu szampan. Chory mało jednak reaguje 
na te środki.

Wczorajsze konsylium prof. N e u s s e r a  n 
Luegera trwało dwie godziny. Publiczność, zgro­
madzona przed ratuszem była ogromnie znie­
cierpliwioną i zdenerwowaną i domagała się 
głośno biuletynu.

Uspokojenie nastąpiło dopiero wtedy, gdy po­
jawił się biuletyn z podpisem prof. Neussera.

Dr Gessmann opowiada w „Reichspost*, że 
wczoraj wieczorem Lueger dał ma b a r d z o  
w a ż n e  z l e c e n i a  p o l i t y c z n e .

Dr Lueger, siedząc w łóżku, prosił kilka­
krotnie, aby k r ó t k o  t r z y m a ć  p a r t y ę ,  ce­
lem zapobiegnienia jej rozpaduięciu się po jego 
śmierci. '• ■ • - - s

S l i i le t y ł* ? .
Wiedeń. O godzinie pół do 10 rano wydany 

biuletyn o stanie zdrowia dra Luegera opiewa:
„Temperatura 36’2, puls 90, zapalenie bez 

zmiany, stan płuc normalny, nerki lepiej funk­
cjonują, stan osłabienia i szlochanie ciągłe; —  
pizyjmowame pokarmu małe, stan sił słaby —  
p r z y t o m n o ś ć  j a s n a * .

Do tego biuletynu zauważają lekarze, że wo­
bec n a d z w y c z a j n e g o  o s ł a b i e n i a  s e r -  
ca , jest m a ł a  n a d z i e j a  i katastrofa m o ż e  
n a g l e  n a s t ą p i ć .

Wiedeń. Biuletyn ostatni L u e g e r a  donosi:
W  nocy s t r a c i ł  c h o r y  p r z y t o m n o ś ć ;  

nad ranem przytomność wróciła. Rano palił dr 
Lueger cygaro; przed południem odwiedził go 
na jego prośbę minister W e i s s k i r e h n e r .  
Dr Lueger długi czas z nim rozmawiał, a że­
gnając się prosił go, aby pozdrowił wszystkich 
w parlamencie.

Zdaniem lekarzy, obecny stan Luegera m o ż n a  
już n a z w a ć  a g o n i ą ;  katastrofa nastąpić mo­
że k a ż d e j  c h w i l i .

O trzeciej godzinie w nocy, Lueger zbudził 
się, słysząc bicie zegara i pytał się czy to 
dzień, czy noc. ?

W  preuydyum magistratu odbyła się narada 
urzędników gminnych z wyższym urzędnikiem 
policyi.

MM GUS i i&iiata
kiiifteolci „ilocuel Reformy"
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Berlin. „Berliner Tageblatt* ' donosi z P e ­

t e r s b u r g a :
Rokowania austro-rosyjskie zostały podczas 

pobytu hr. Aerenthala w Berlinie p r z e r w a ­
li e. Punkta, postawione przez Rosyę, n ie  z o ­
s t a ł y  p r z y j ę t e  p r z e z  A u s t r y ę ;  szukają 
więc za nową formułką porozumienia.

Senisasfraoye rozrosłe
c y b a r c z e j .

Berlin. Na jutro zapowiedziano tu i w róż­
nych miastach na prowincyi d e m o n s t r a c y e  
przeciw reformie wyborczej do Sejmu pruskiego.

Eoagres anarchistów.
Berlin. Foderacya anarchistyczna w Niem­

czech zwołała kongres anarchistów do Halle.

Przeciw cudzoziemcom.
Paryż. W  Izbie deputowanych Lebrnn wniósł 

poprawkę do ustawy podatkowej w tym kierun­
ku, aby o b c y  r o b o t n i c y ,  pracujący część 
roku we Francyi, byli obowiązani p ł a c i ć  p o  
d a t e k  o s o b i s t o - d o c k o d o w y .  Także ku- 
piec-cudzoziemiec ma już w pierwszy roku po 
bytu we Francyi płacić podatek.

Po zamknlęolu numeru.
Kraków, 26 lutego.

Zaopatrzenie miasta w mleko. Ankieta w spra­
wie zaopatrzenia miasta Krakowa w mleko odbyła 
wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem wicepre­
zydenta Szarskiego. W  ankiecie wzięli udział ze 
strony miasta racicy m. prof, Bujwid, dr Domański, 
dr Jnlian Nowak i Wn3sung oraz zaproszeni znaw­
cy pp.: Edward Manrizio, prezes Towarzystwa mle­
czarskiego dr Rylski, kierownik biura mleczarskie­
go przy Wydziale krajowym prof. Kiecki, inspe­
ktor powszechnego zakładu badania środków spo­
żywczych dr Bier, instruktor mleczarski Barański, 
fizyk miejski dr Janiszewski, chemik miejski dr 
Nowak, wreszcie weterynarz miejski Koniński.

Po przeprowadzenia trzeckgodzinnej dyskusyi, w 
której zabierali głos wszyscy obecni nad sprawo­
zdaniem o dzisiejszych stosunkach zaopatrzenia mia­
sta w nabiał, przedłożonem przez naczelnika wy­
działu aprowizacyjnego radcę Sawińskiego, ankieta, 
na wniosek p. Maarizia, powzięła następujące u- 
chwały :

Ankieta wyraża przekonanie, że należy dążyć do 
stworzonia w Krakowie, przy pomocy finansowej i 
poparcia ze strony miasta, c e n t r a l n e j  m l e ­
c z a r n i ,  jako spółki, zarejestrowanej z ograniczo­
ną poręką, pozostającej pod sanitarną kontrolą ma­
gistratu. •

Dla doprowadzenia do skutku sprawy byłoby 
wskazań im, aby zarząd m. Krakowa objął rolę kie­
rowniczą i propagatorską przy współdziałaniu ko­
mitetu Towarzystwa rolniczego i krajowego biura 
mleczarskiego, o którego pomoc dla szczegółowego 
projektu, należy oenieść się do Wydziału krajowego.

Po przeprowadzenia studyów przedwstępnych i 
wygotowaniu szczegółowego projektu 1 kalkulacyi 
rentowności, należy zwołać do Krakowa z a ł o ż y ­
c i e l s k i e  z e b r a n i e  spółki.

Osobny komitet zająć się ma opracowaniem re­
gulaminu dla handlu mleczywem w mieście, biorąc 
za podstawę projekt regulaminu, ułożonego w 1908 
roku przez powszechny zakład badania środków 
spożywczych w Krakowie.

Bandyckie napady na Grzegórzkach. Wczoraj 
wieczorem około godziny 10, rozgrywały się na 
Grzegórzkach i ulicy Blich dzikie sceny bandy­
ckich napadów na spokojnych przechodniów ze 
strony gromady zdziczałych opryszków podmiej­
skich. Ukryci za marami i węgłami domów, zasy­
pywali przechodzącą publiczność odłamkami cegieł 
i kamieniami lub też rzucali się wprost z nożami 
i kijami, raniąc kilka osób. Część pobitych już 
wczoraj w nocy sznkała pomocy na staćyi ratun­
kowej, inni przybyli dziś na policyę, kreśląc za­
szłe, a w smutnem świetle przedstawiające bez­
pieczeństwo publiczne w tej dzielnicy, zajścia.

Pobici zostali pp.: Jakób Maehanf, M. Szymań­
ski, jakiś student, dorożkarz, Kozakiewicz, Cz. Za- 
charyewicz, ugodzony nożem w pierś, w końcu 
najsilniej pobity i poraniony Adam BielskL

Banda opryszków składała się z 6 mniej więcej 
indywiduów; z tych zdołano ująć dotychczas tylko 
22-letniego Feliksa Susuła, który wydał jednego 
z uczestników napadów, a mianowicie, murarza, 
Karola Łopatkę z Grzegórzek.

Za resztą napastników wdrożyła polieya energi­
czne śledztwo.

Zaznaczyć należy, że podobne zajścia miały 
miejsce przed kilku dniami na Zwierzyńca.

Podejrzani podróżni. Wczoraj popołudniu are­
sztowano na staeyi w Chrzanowie trzech podejrza­
nych mężczyzn. Wszyscy byli oni uzbrojeni w brau- 
ningi, sztylety i boksery. W  czasie aresztowania 
stawili żandarmeryl gwałtowny opór. Zachodzi po­
dejrzenie, iż są to niebezpieczni bandyci. Odsta­
wiono ich do Krakowa do aresztów pod telegrafem 
i polieya krakowska podjęła śledztwo celem stwier­
dzenia identyczności aresztowanych.

Do sądu karnego odstawiono wczoraj po ukoń­
czeniu dochodzeń policyjnych, aresztowanego one- 
gdaj, dyetaryuBza technicznego magistratu, Hipoli­
ta F i a ł k ę ,  Polieya stwierdziła, iż aresztowany 
używał fałszywego nazwiska. Sprawa ta nie stoi 
w żadnej łączności ze sprawami miejskieml.

Samobójstwo księdza, z  Poznania telegrafują: 
Proboszcz w Karczewie ks. K o w a l s k i  popełnił, 
jak się zdaje, w ataku szału samobójstwo.

Prześladowanie prasy w zaborze pruskim. Za
obrazę niemieckich związków wojackich („Krieger- 
vereine“) skazany został w tych dniach w Gnieźnie 
redaktor tamtejszego pisma polskiego „Lecha" na 
trzy tygodnie więzienia. W  procesie tym skompro­
mitował się znów jako germanizator kanonik tam­
tejszy ks. Sandor, który w Krakowie uczył się po 
polsku —  i niedoszły kandydat na arcybiskupa gnie 
zneńsko-poznańskiego.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Mickał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
A rtykuły w tym  dziale nia p och odzą  od 

red a k c ji).
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Kliniczne doświadczenia w c. k. szpitalu po 
wszechnym w Wiedniu wykazały, że:

„przy wszelkiego rodzajn zatwardzeniu osią­
ga się wprost nadzwyczajne wyniki naturalną 
w o d ą  g o r z k ą

„Franciszką Jóseta“ .
Rozwolnienie następuje po mniejszych daw­

kach, aniżeli przy używaniu innych tego rodza­
ju wód. Chorzy piją wodę gorzką „Franciszka 
Józefa* bardzo chętnie i znoszą ją bardzo do­
brze nawet przy stałem użyciu.

Naturalnej wody gorzkiej „Franciszka Józe­
fa* dostać można w aptekach, drogueryach i 
składach wód mineralnych. 1631

PiżlioSe.
W  ciężkim pogrążona żalu po stracie naszego 

Drogiego Męża i Ojca ś. p. Aleksandra Sulikow­
skiego, składa z głębi serca na tej drodze po. 
dziękowanie wszystkim, którzy raczyli oddać 
Drogiemu Zmarłemu ostatnią przysługę. Przede- 
wszystkiem Przewielebnemu Duchowieństwu i 
Przewielebnemu Prałatowi Księdzu Janowi Kru­
pińskiemu, Przewielebnym Księżom Kanonikom: 
Capucie i  Flisowi, oraz Jaśnie Wielmożnym Pa­
nom: Prezydentowi Miasta Drowi Juliuszow1 
Leowi i Wiceprezydentom Drowi Henrykowi 
Szarskiemu i Józefowi Saremu, Prześwietnej 
Radzie Miasta, Jaśnie Wielmożnym Panom: Pre­
zydentowi Izby handlowej i przemysłowej Man" 
rycemu Dattnerowi oraz Jej Członkom, wszyst­
kim Korporacyom, Stowarzyszeniom i Cechom i 
wszystkim Znajomym i Przyjaciołom za wzięcie 
udziału w tym smutnym obrzędzie i wszystkim, 
którzy spieszyli ze słowem pociechy i współ 
czucia dla naszych serc zbolałych, zasyłam raz 
jeszcze najgorętsze podziękowanie.

W  -  Wdowa z  dziećmi.
Ażeby być pewnym, żądać wyraźnie 

znanej oddawna

lanyady J&nos
Saxlehner’a naturalnej wody gorzkiej.

1005 1 10

Zakład Zandarowpki
Lecznico mechaniczna I ortopedyczna
ul. Zyblikiewicza 9, Tel. 796  (od 9 — 1 i od 4 — 6)

Oryginalne aparaty dra Zandera i szwedzkia 
przyrządy ortopedyczne. Mięsienie, elektryzacya, 
l e c z e n i e  g o r ą c e m  p o w i e t r z e m .  Wyrób 
gorsetów, pasów i innych aparatów ortoped. Aparat 
Roentgena w celach rozpoznawczych chorób chi­
rurgicznych i wewnętrznych. 1011 2 0

Dr Merz. Dr Staszewski. Dr Wachtel.
zwraca się uwagę na przetwór 

f lu d ib i l f ł i f U l  T h y m o m e l  S c i l l a e ,  przez 
lekarzy często zapisywany.__________ 1086 1 24

wypaloaego feorfea

e e t u u m y
przeciw

naturalna, w Austro-Węgrzech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, duetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

1333 2 47

Henryk Sienkiewicz
o Saaatsrfizs&i uaKSzyciieliśfcSeai.

„W asza loterya, za pomocą której chcecie ze­
brać fundusze na Sanatoryum, jest ważniejszą, 
niż inne. Poparcie jej jest prostym obowiązkiem 
narodowym, a zatem jest pewnem, że społeczeń­
stwo, które się przed żadnym nie cofa, spełni i

  1539 1 12ten gorliwie*.

Adwe&et Lrajowy
Hr Jan Sfrzemleńslii

1 51577 we Lwowie, ui. Akademicka 14.
Reumatyzm, postrzał, nenralgie i wszelkie bóle usu 

wa radykalnie 165

RHEUMON
Skutek niezawodny w kilku godzinach. Do nabycia 
w aptekach. Skład główny: Hanak i 8p. K raków

fiaffliip
(feSlitlCf

Saasfta
Niechaj każda Pani skorzysta z ogłoszenia 

firmy Grand Magasin „Au prix fixe“ , Wiedeń, 
I., Graben 15/6, znajdującego się na dalszej 
stronie. 1624

E m m  telegraficzne.
Wledoń, 26 lutego. (Giełda południowa.)
Marki 117’53. Ronta majowa 95-35. Renta koronowa 

węgierska 93‘30. Aknye anatr. zakł. kred. 679 50. Akcye 
węg. zakŁ kred. 81ó-— . Akcye Anglobankn 317'—. Akcyo 
Unionbanku 604-50. Akoye Bankyereinn 554-— , Akoye Lilu- 
derbanku 602-50. Akcye kolei państwowych 755-50. Lom­
bardy 126-25. Akcye fabryki broni 704-50. Akcye tyto­
niowe O—-— . Alpiny 731-50. Rima-Muranyi 658-60 Ak- 
cye praskiego Tow. żelaznego 25S0-—  Losy tnrookia 
234-25. Ruble 254‘ 75. Akcyo galic. Banku hipotecznego 
0— .

Usposobienia: słabe.
Serlln, 26 lutego. (Giełda poranna.)
Akoye kredytowo 212-25. Tow dyskontowe 197 75.
Uposobienie: ciche.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 26 lutego. Pszenica na kwleoień od 13-71 

do 13-72; pszenica na maj od 13’50 do 13*51; p szen ica  
na październik od 11-31 do 11’32; żyto na kwiecień od 
9-27 do 9-28; żyto na październik od 8-31 do 8-35; 
owies na kwiecień 7‘39 do 7-40; owies na p a źd z ier ­
nik od — •—  do — -— : kukurydza na maj 6-42 do 6"43; 
kukurydza na lipiec od 6-56 do 6-57; rzepak na sierp ień  
— ■—  do — •—. J

Oferty mierne, ohęć kupna mierna, usposobienie bez o: 
brotów; pięknie.

LE O N A  G R A B O W SK IEG O
w Krakowie, Plao Maryacki L. 9. róg Rynku głównego

bogaty wybór okryć damskich, i kostiumów 
bluzek strojnych i angielskich boa strusich 
i rękawiczek cenach przystępnych.



Sobota 26 Lutego 1910. N O W A  R E F O R M A . Nr 92.

Ą SKŁAD PRAWIE W KAŻDEJ APTECE! [■
MEISBABNEGO

Syróp p o fo s fe M -w ls w -ie im y
P r z e d  4 0  laty p r z e z  l e k a r z y  o c e n i o n y  i p o l e c o n y  s y r ó p  p i e r s i  o w y .  Rozpuszczę 
flegmę, uspokaja kaszel, podnieca apetyt. Działa dodatnio na trawienie i odżywianie i nadaje sia

do wytworzenia krwi i kości.
Cena flaszki 2 kor. 50 hal., pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie.

nmintt i EMnjflH Dr Helimanns ApotMe ja r EsrmlisrzigKslt”
(Herbabnys Nachiiolger) Wien VII/1, Kaiserstrasse 73-75.

| Prawdziwy tylko z tym 
znakiem ochronnym s:

BERBABNEGO 184 4 5

Ostrzega się przed na- 
ćladownictwami.

U s n c y a  a r o m a ty c z n a .
P r z e d  35 laty z a p r o w a d z o n e  i u z n a n e  z a  b a r d z o  s k u t e c z n e ,  b ó l  k o j ą c e  n a ­

c i e r a n i e .  Łagodzi i nsuwa dolegliwości w stawach i mięśniach, jakoteż i bole nerwowe. 
Cena flaszki 2 korony, pocztą 4 0  h. więcej za opakowanie.

SKŁADY W APTEKACH ; w Krakowie, Lwowie, Białej, Borszozowie, Brzeżanach, Czerniowcach, Derne] Watrze, Drohobycza, 
Gródku, Gurahumorze, Horodenoe, Jarosławia, Jaśle, Kimpolungu, Kołomyi, Kopyczyńcaoh, Krynicy, Mielcu, Niżankowicach, 
Podw oloczyskach, Przemyślu, Przemyślanach, Radowcach, Rzeszowie, Sadogórze, Sanoku, Samborze, Śniatynie, Siiczawie, 

Stanisławowie, Śtorożyńou, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Ustrzykach, Wilamowicach, Winnikach, Żółkwi.

--72- - 'J o r  11
■TóiriFr'iiUfrtm

M ie s zk a n ia
s  2 1 8  pokoi i  kuchnią, łazienką etc. (oświetle­
nie gazowe) do wynajęcia od 1 kwietnia b. r. 
przy uL Kołłątaja 1. 9, dawniej Poniatowskiego 
(Blioh) wiadomość tam ie. 1530 4 10

uzdolniona w modniarstwie, potrzebna 
zaraz. „Almau, ulica Stacbowskiego 
i  20, I p. 1531 2 6

Miody handlowiec r l S  ££
miejscowy u J. Zacharskiego w  Krako­
w ie, ulica D ietla  48. 1547 2 3

P an na
z egzaminem rachunkowości państwowej, obznaj- 
m’ ona z bnchaiteryą, władająca językiem pol­
skim i niemieckim w słowie i piśmie, oraz pi- 
Iząoa na maszynie różnych systemów, poszukuje 
odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia pod J. S. poste 
rest Kraków, za okaz. kwitu inserat. 1534 2 3

„ Peosyonai
dawniej Szremer i Kaplińskiej, Kraków, Szpi- 
talna 19. Pokoje bardzo wygodnie urządzone, 
1 ntrzymaniem lnb bez. Obiady od kor. l -30 
w domu i na miasto. 1536 2 JO

pierwszorzędnego przedsię­
biorstwa lub udział w ren­
townym interesie przyjmie 
młody, energiczny inżynier 
na stanowisko, posiadający 
znaczniejszą kancyę. „Han­
del i przemysł" poste re­
stante KraEsów (za okaza­
niem kwitu inseratowego).

1594 3 8

gre fes i in ik óu r
MS* małe kawałki, przyjmie
Górki. — — —

krawieckich zdol­
nych, na duże i 

przyjmie zakład krawiecki 
  1590 2 2

E t a p u j ę
używaną garderobę męską. Proszę na­
pisać korespondentkę pod L. Schmaus, 
Kraków, Brzozowa 14. 1592 2 14

Zawsze jest mepiękną i przykrą

otyłość.
E n ę lis h  Breakiast Tea wychudzą

niezmiernie, jest zdrowa i  ma smak przy­
jemny. JediMiie prawdziwą w opakowaniu 
i'ykqwem wysyła 1487 1 12

Einhornajictheke w Weis 31,
. Górna Austrya.

Paczka S K. W ielka paczka K 5.50. 
Na próbę K T50. Porto osobno.

Metoda Perlitza.
Języka francuskiego udziela Roger 
de Brug&re, były prol szkół Ber- 
litza z dyplomem Uniwersytetu pary­
skiego. — Rynek A-B 43 , II p.

1503 3 4

Przygotowuję prywatystów
do egzaminów gimn., ręcząc za dobry wynik, 
A. Stanisław, Błuch. filoz., Kraków, Uniwersy­
tet. W arunld według umowy. 1507 3 3

Przyjmę podróżującego
zdolnego akwizytora z działa maszynowego za 
miesięczną stałą płacą i prowizyą. Zgłoszenia 
pod „Fachowiec* poste rest. Kraków, za oka­
zaniem kwitu inseratowego. 1501 3 3

Oy prây dla Kobiet
i wszelką bieliznę dla hoteli, łazien i do­
mowej potrzeby można kupić tanio w naj­
lepszej jakości tylko w tkalni i domu 

wysyłkowym pierwszorzędnym

Sraci Brefcar
D o b r u ś k a ,  C z e c h y .  

Jedynie nasze wyroby są przez sądowych 
zaprzysiężonych znawców i fachowców 

uznano za najlepsze i najtańsze.
Z  powodu zakupienia jeszcze taniej przę­
dzy sprzedajemy po zniżonej cenie, do­
póki starczy zapas, następujące wyroby: 
6 prześcieradeł pierwszorzędnej jakości, 

bielonych bez szwu, 150/200 m. ma­
jących tylko za K  13'60. sztnkę płótna 
rnmhnrskiego, nadającego się na wsze­
laką bieliznę, 20 metrów za K  11’— ; 

1 sztuka bardzo dobrej weby na lepszą 
bieliznę 82 ctm, szeroka, 20 m. długa 
za K 16’— ;

1 sztukę bardzo dobrej weby na poszwy 
180 cm. szeroka, 14 m. długa, za K 22-50; 

Próbki najświeższych zefirów i wszelkich 
lnianych i bawełnianych wyrobów za 

darmo opłacone. 1519 I 0

Dystyngowana Czaszka
z Pragi, pragnęłaby korespondować po polsku 
z dystyngowanym Polakiem. Zgłoszenia pod 
W. W. 23. do Yśeobecnń łnsertni kancclare 
v Praze, Irikop Bazar 27. 1680

M ężczyzn a
przystojny, przemysłowiec, liczący 29 Jat, 
spólnik dobrze rozwijającego się inte­
resu, który chciałby objąć takowy we 
własne ręce, poszukuje towarzyszki ży­
cia, panny lub wdowy, posiadającej o- 
koło 30.000 koron posagn. Listy upra­
sza się wysyłać pod hasłem: „Przem y­
słowiec" poste restante Cieszyn, Śląsk. 
Za dyskrecyę ręczy się słowem honoru. 

1668 1 3

P o b o ż n ą
przystojną (ducha zakonnego) pannę, po­
ślubi przystojny kawaler, telegrafista. 
Posag wymagany. Alfred poste restante 
Sianki via Turka. iseo l 15

Da sprzedania 250 morgów lasu, przeszło 20-lełniege
w  uroczej okolicy, obok miasta, 3  kim. od stacyi kolejowej. —  Miejscowość 
nadająca się na urządzenie letniego mieszkania wśród lasów, dobra sposobność 
korzystnej lokacyi kapitału, przytem dla amatorów polowanie na własnym obsza­
rze. Zwierzyny, jak sarn, zajęcy, ptactwa i t. p. wielka obfitość. —  Do trakto­
wania o kupno upoważniony Adam Biliński, Dom handl. i  przem w Krakowie, 
ul. Szewska 11. 1629 i  2

s u ®  n o n o
co

jest do pozbycia bezpłatnie w zamku król. na Wawelu. 
Zgłoszenia przyjmuje kierownictwo restauracyi. §

i w h j i w a , .  M m

i

Alfons Custodis
Lwów, ul. Łeoma Sapielay 1. 43 .

Kominy fabryczne z mnrowanemi zbiornikami górnemi na 
wodę, jakoteż bez zbiorników. —  Murowane wieże wodne. —  
Obmurowania kotłów. — Piece generatorne pa­
tentu Custodis. —  Budowa pieców gazowyc&L według wła­
snych patentów dla przemysłowych celów wszelkiego rodzaju. —  
Urządzenia na opal ropą według patentów Custodis dla 

wszelkich pieców i kotłów. 16U 2 30

Pomarańcze Malin >wki!
kosz 5 kg. koron 3-25, 5 kg. Merańskich 
Jabłek deserowych koron 4 75, opłatnie 
wysyła owocarnia krajowa P io tr  B e - 
re ś n is fc i , f tw ćw , Pańska 11. -  Te­
lefon 7 5 IV. 1513 3 25

przejrzeć
w razie potrzeby przedmiotów użytkowych i na 
podarki wszelkiego rodzaju mój obficie ilustro­
wany katalog główny z 3000 odbitek, który 
na żądanie wyśle się natychmiast za darmo, 
opłaoony. C. i k. nadworny dostawca Kattsts 
S o a r a d ,  w BrUx Nr 328 (Czechy). 383 U  13

P r a w d z i w e

Berneńskie materie
na parę wiosenną i letnią 1910.

odcinek 7 K

'4

0 5 C IN S E

3*10 metra długi, odcinek 10 K 
odcinek 12 K 
odcinek 15 K 
odcinek 17 K 
odcinek 18 K 
odcinek 20 K

óafocy całe męskie ubranie
(tużurek, spodnie, ka­

mizelkę) :
kosztuje tylko 

Odcinek na czarne ubranie salonowe 
, matarye na zarzutki, lo- 

deny dla turystów, czesanki jedwabne itd. 
wysyła po cenach fabrycznych znany 

z rzetelności 1399 4 40 
Fabryczny skład sukna

SisgtsMniSiaf w Bemie (Mor.)
Próbki za darmo opłacone.

Przez bezpośrednie zamówienie materyj 
u firmy Siegel-Imhof na miejscu fabryki 
doznają prywatni odbiorcy wielkich ko­
rzyści. W skutek znacznego zbytu zawsze 
bardzo wielki wybór zupełnie świeżych 
materyj. Stałe, bardzo niskie oeny. W y­
konanie nawet najmniejszych zleceń bar­

dzo staranne ściśle podług próbek.

fffi (O* g*  bezdzietny zamieszkały
IŁ8.%JP w łll v v  staio na wsi, ożeni się 

ze starszą panną lub wdową. Posag większy 
wymagany. Pośrednictwo pożądane. Zgłoszenia 
nieanonimowe do biura Sokołowskiego, Lwów, 
pasaż Haasmana pod „Seryo“ . 1686 1 3

Żadna Pani przed uskutecznieniem zakupów potrzebnych na porę 
wiosenną i letnią niechaj nie zaniecha zażądać naszego obfitego

Kupię w K rako w ie
dobrze zbudowaną, nową kamienicę, z długiem. 
Gotówka 20.000 K. „Kamienica 100“  posjte rest. 
Kraków. Pośrednictwo wykluczone. 1509 2 3

Pokój Ho aynojgtin
na czas dłuższy lub krótszy. Ul. Kru­
pnicza 16, II p. 1595 3 6

Uczeń VII ki. gimn,
poszukuje lekcyj. J. W. S. poste rest. 
Kraków, za okaz. kwitu inser. 1377 5 5

W
REIM i
KRAKÓW RYNEK 32 LINIA A-B.

POLECAJĄ

S A P I N O L
JAKO NIEZRÓWNANY ŚRODEK 
DOCZYSZCZENIA WSZELKICH 
METALI ORxzs*rjyŃS!!CK£NNVtlL

1435

fi
uzdolniona w modniarstwie. Płaca 
50 koron miesięcznie. Wiadomość: Ry­
nek 17, I piętro. 1618 2 2

C A  kawałków z poręczeniem wybór- 
w  W nych, przy ugniatanie cokolwiek...kodzomch Ktydei kwiato- 
t s w y c l f o  b r u ^ ° 5 k 9 z a  9 b o r ° n -
opłatnie do każdej poczty w  Anstro-W ęgrzech 
za zaliczką. Perfumerie Carmen, W iedeń, I., 
Ranhensteingasse 7-a. b. 1154 4 4

f h n  nęiprfnpRJin męską i damską i fu- 
ui2fą lufuSfuu^ tra, kupnję po najwyż­
szych cenach. S. Katzner, Kraków, ul. 
Dietlowska 77. 1462 3 12

zbioru próbek matery.
obejmującego n a jś w ie ż s z e  n o w o ś c i  w  m a te r y s c h  n a  u u lfó ie
damskie i bluzki i t. d , tudzież wspaniale

ilustr. Bzionnlka mód
z  n a jn o w s z e m i m o d e la m i to a le ty  d a m s k ie j, k o n fe k c y i ,  b lu z e k , 
k a p e lu s z y  i t. d . Wysyłka .

z a  d a r > m o  o p ł a c o n a  -
i każda Pani może, mając w ręce nowe próbki i Dziennik mód, z ła­
twością, bez wydatków i straty czasu uskutecznić staranny wybór i prze­
konać się zarazem o naszej szczególnej zasobności. 1623 1 2

Grami łtogosln „Au A  t e “
Wiesi, I., Grata 15/6.

Kammer & Scblesinger. W ejście: Habsburgergasse 1.

T ak a  u le  fsisaezef
l e ż y

n a b y ty  *
w m o im -----------------------------------------------

w którym naokazalsze
bąuźto na miarę,

i. i , b ą d ź  też  g o to w e ,
w wielkim wyborze po cenach najniż­

szych znaleźć można.

. Fizyki, Mteisaiyki, tal
i nauk przyrodniczych do szkół średnich i różnych 
egzaminów udziela ukwalifikowany Dr filozofii. 
Zgłoszenia: Radziwiłłowska 8. II p „ drzwi IX , 
od 3 do 4 po południu. 1532 3 3

B i b l i o t e k ą
nankowo-beletrystyczną kupię niedrogo. 
Kraków poste restante Okazicielowi 
kwitu inseratowego Kr 1000. 1481 3 3

*

II i«*hnin ^  ^ome^ maty z °*
lliU grodem, wynajmę na

prowincyi. Zgłoszenia: K . Ł. poste re­
stante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 1554 2 10

!iży pokój frontowy
starannie umeblowany, dla pań, niedrogo. 
Długa 31, II piętro, na lewo. -1619  2 3'

Gblopca
do praktyki przyjmie sklep kwiatowy 
C. Michalska, Krak i w, Szewska 20. 

1630 2 3

::: SPECYALNY: 
MAGAZYN MEBLI

kuchennych :::

paki na węgle pa­
tentowe, zmywal­
nie, najnow. stylu

poleca E.PIessner, 
Szewska I. 21, i p.

1315 6 12

Ucznia do praktyk'
inteligentnego, z lepszej rodziny, z kilkoma 
klasami gimn. lub realn. do działu fotografl 
reprodukcyjnej poszukuje Zakład repr. artyst. 
„Zorza" w Krakowie, ul. św. Krzyża 7. 1599 3 3

ORazyjna sprzedaż [i kupno (nawel za­
stawionych) brylan­

tów, złota, srebra i t. p. kosztowności. 941 9 45 
31. B R E M N E R , Jubiler, M i k o ł a j s k a  8 .

in1;ełiffelltna, lat 36, posażna' 
W v  HflGLtł 1 *3ł z jednem dzieckiem 7 lat, 

poślubi mężczyznę szlachetnego usposobienia, 
na odpowiednim stanowisku, chętnie kolejowego. 
Zgłoszenia do 5 marca. Anonimy i listy nie 
będą uwzględniane. HE. L. poste rest. Stary S ą cz .

.1664

lat 26, przedsiębiorca, ożeni się z panną lub 
wdową. Posag większy wymagany, w  celu po­
większenia bardzo popłatnego przodsiębiorstwa. 
Pośrednictwo wsk: zane. Anonimy do kosza. Fo­
tografia konieczna, którą się zwróci. Za dyskre­
c ję  ręczy się słowem honoru. Kwestyę tę tra­
ktuje się soryo. VI. W . poste restante K r o k ó w , 
okazicielowi kwitu inseratowego. 1482 3 3

inteligentna i pracowita, w średnim wie­
ku, poszukuje znajomości w celu ma­
trymonialnym ze starszym kawalerem 
lub wdowcem, w wiesu od lat 40, na 
stałej posadzie. Zgłoszenia z podaniem 
nazwiska pod Z. M , J50 poste re­
stante N o w y  S ą c z , za okazaniem kwi­
tu inseratoivego. 1666 2 3 '

Kawaler
lat 30, Polak, przystojny, inteligentny, 
na rządowera stanowisku, poślubi pannę 
lub młodą wdowę ze stosownym posa­
giem, ewentualnie odda swe nazwisko 
pod dogodnemi warunkami. Zgłoszenia 
pod: „Sekret" poste restante Kraków 1, 
za okazaniem kwitu inseratowego. —  
Za dyskrecyę ręczy się słowem honoru 

1567 2 2

TYLKO W PRO ST z m ie jsca  fab ryczn ego m ożna  
nabyw ać najtaniej -  - - - -

materye na ubrania męskie i damskie
kazać sobie więc przysłać za darmo próbek naszych

wspaniałych nowości wiosennych i letnich.
Ręczymy za towar bez skazy, trwały. Odcina się każdą ilość. ReSZlkl Spizedaje się za bezcen. 
Pierwsza śląska fabryczna wysyłka sukna „S E S S E T I A “  Karniów (Jagcrndorf) Nr 90

Śląsk austryacki. 1089 8 0

1 kilogram  szarych, dartych 2 K , na pół || 
iiałych 2 80 K, białych 4 K , przedniej || 
akości, mięlcich jak puch 6 1C, najwy- || 

* .jroduiejszych dartych, w najlepszym ga­
tunku 8 K, 1 kg. puchu szarugo 6 K, białego 10_ K, puchu z piersi 12 K. 

Począwszy od 5 kg. opłatnie.
1  Z gęstego,czerwonego, niebieskiego, 

b S J J G U ttf w w c a  Żółtego lub białego zapału (nan-
kingn) pierzyna wielkości 180x116  cm., oraz 2 poduszki, mające po 8 0 x 6 8  cm. 

dostatecznie napełnione nowemi Bzaremi oezyszczonemi, do napełuiania zdatnymi, trwa- 
łemi pierzami, 16 K, półpuchcm 20 K, puchem 24 K, sama pierzyna 12. 14, 16 K, 
poduszka 3, 3 50, 4 K, pierzyny wielkości 1 80x140  cm. 15, 18, 20 K, poduszki 
9 0 x 7 0  lub 8 0 x 8 0  cm. mające, 4 50, 5, 5'50 K. Piernaty z dymki, 1 80x116  cm, 13, 
15 K. W ysyłka za i aliczką, wyżej 10 K  opłacona, opakowanie za darmo. — Max Ber­
ger w Deszenioach (Deschenits) Nr 699 (Las Czeski). Cennik materaców, kołder, oble- 
czeń i  wszelkich innych części pościeli za darmo, opłacony. - Micnadający się towar 

wymieniam lub zwracam pieniądze. 823 6 52

Kursu hąUIo&iS
właściciela słynnej poza granicami Europy dawnej 
akademii handlowej w Upsku. Dwunastu d o ­
centów. Prospekt za darmo. 1047 6 12

iowEOT
używane wyborowe, mę­
skie i damskie, nowej 
konstrukcji K  36, 46, 
58. Nowe z gwarancyą 
na 2 lata K  90, z wol- 
nebiegiem K  110. W y ­

syłka za za^czką po otrzymaniu zadatku K  15. 
Latarki K 4. 5. Płaszcze K  5 ,6 , 8. W ęże K  4, 5. 
Stóiniki K  2. Pompy nożne K  3, ręczne K  2. 
Nowość! Płyn do niklowania dla cyklistów nie­
zbędny K 170, Stanisław Bondbahin, W ie­
deń, TU., Weissgarberlhnde 58/5. 973 5 10

i m
zdolni i rzetelni, potrzebni za wysoką 
prowizję dla mych słynnych rolet dre­
wnianych i ialszyj. Ernest Geyer,
Bronmoy (Brannau) Czechy. 1429 2 5

Osznia
do sklepu i zakłada, poszukuje „Laktol“ 
w Krakowie, przy nL Podwale 5. Kan­
dydaci miejscowi z praktyką handlową, 
w szczególności drogueryjną, mieć będą 
pierwszeństwo. Wymagane ładne pismo 
dla zajęcia biurowego. Zgłoszenia co­
dziennie 0 godz. 5 po poł. 1621 3 3

M o r i D f o - e o n t e i n ^
Hotel Pension Anglaise w pięknem położeniu 
z całym komfortem urządzony. Ogrzewanie cen 
traine, światło elektryczne, doskonała kuchnia. 
Ogród. Cena od 8— 11 franków wraz z utrzy­
maniem i obsłngą. 1043 13 15

- - - - - - - - - -  WtlZilS

na sezon.budowiany!!!!
B M U a B IM B IE IB S a ia B B B ilB B B H

Fabryka wapna 
Stanisława Krokowskiego i Sp.
w Pogorzycacb (ładow nia ko lsjaw a) obok Chrzanowa

1549 2 6

Herman
specyalista gorsetów

Krskóii?, Grudka 4
Filia: L w ó w , J a g ie l lo ń s k a  7 .

Przy zażądaniu gorsetów do wyboru na pro­
w incję, dokąd wysyłam przesyłki opłacone, 
upraszam o podanie objętości pasa, mierzonej 

przez suknię. 1476 3 29

sprzedaje po n a jn iż s z y c h  cenacli wapno bu­
dowlane i nawozowe z pieca kręgowego naj­
nowszego patentowanego systemu, wypalane z 
dolnego wapienia muszlowego z form acji trya- 
sowej. W apień ten wedtng przeprowadzonej ana­
lizy chemicznej zawiera 97-36°/<i węglanu wa­
pniowego (Ca CO,) a tylko 0-67°/, węglanu ma- 
gnowego (Mg C03), wskutek czego wydaje naj­
znakomitsze wapno tak pod względem jakości, 
jakoteż wydatności. Ze względu na swoje skła­
dniki i brak szkodliwych przymieszek jakoto: 
buł kwarcowych, piasku i r. p. nadaje się dla 
przemysłu chemicznego t. j . :  do fabrykacji so­
dy, amoniaku, chlorku, wapna, kwasu octowe­
go i winnego, dla cukrowni, garbarni, hut szkla­
nych i t. p. Na żądanie przedkłada się szcze­
gółowe analizy chemiczne. W  wapnie niema 
niedopalonych :amieni. Zastępstwo sprzedaży: 
Kraków, ul. Dietlowska 21, I. piętro na lewo.

wyjednywa we wszystkich państwach 
inżynier S »  0 Z R A N S K I  

przez e. k. Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 
Wiedeń, YIL, Lindengasse 2. - (Telefon

21 17 0

5662).

mi
zażywać

Bra stesmUeyega — gasfelitskle cukierki iimbour
„ = = = = = = = = = = = = = = = = = =  211 17 17

Dostać można w paczkach za 30 hal. w aptekach, drogneryach i w handlach tego rodzaju.

Jfieraa lepszego myała toaletowego jak: 
Krajowe fóydia przetłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa.

R o z m a ite  z a p a c h y , W y d e l ik a c a  c e r ę , c h r o n i  o d  lis z a i. a ^ o r d t ło ś c i  i  p ik a n ia  a i i r y ,*  H ia ó jz y  p i a j i  
p r y s z c z e , o ra z  w s z e a d o  n ie c z y s t o ś c i  c ia ła . P o  k r ó tk im  u ż y c ia  w ilo c z u  i  są  n a j le p s z e  r a z a lta ty . D j  
n a h y c ia  w  w y łą c z n y m  s k ła d z ie  fa b r y c z n y m  (1 1 ,1 . J  j f , , ) ,



Nr 92. N O W A  R E F O R M A Sobota 26 Lutego 1910

S Ł Y N N A  W S W IE C IE  W Ó D K A f ir m y  F R A T E L L I  B itA N C A , M I L A N ®
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 88 56 iot

JEST N AJSKUTECZNIEJSZĄ W  ŚW IECIE W Ó D K Ą  ŻO Ł Ą D K O W Ą .
Niezbędna w każdej rodzinie! Do nabycia we wszystkich handlach towarów delikatesowych i korzennych, tak w Krakowie 

jak i na prowincyi; generalny zastępca na Galicyę i Bukowinę: Władysław Kunze, agencya handlowa, Kraków.

Bibułki do papierosów 99
66

Wszędzie do nabycia.
Tutki do papierosów.

Znakomita

JUr&afa z wfelą
w s z ę d z i e  

W kraju 
do nabycia

w K r a k o w i e .
Kok założenia 1853. 191 13 o

UAET&h
braków, Podwale 5.

Mleko kwaśne według metody prof. Mie­
cznikowa, z dostawą do domu.

Mleko słodkie surowe i sterylizowane 
dla osób chorych.

Mieszanki dla niemowląt, zdrowe i pe­
wne, we flaszeczkach. 1384 4 12

księgarnia S. A. Krzyżanowskiego
poleca dzieła pedagogiczna Reussnera do bar­
dzo prędkiej i  najłatwiejszej nanki Obcych Ję­
zyków w Szkole i w Domu, bez nauczyciela, 

z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.:

'  m m a
P olsk o-N iem iecki kurs I-szy K 
2-40 — kurs 11-gi K  4 80. — P o lsk o -  
F ran cu ski knrs I-szy K 3-60 — kurs 

» II-gi K  9 60. — P olsk o-A n gielsk i  
Ikurs I-szy K 2'30 — knrs II-gi K 3'60. 
“ P o lsk o  -R o s y js k i kurs I-szy Z  

4 20 — II-gi kurs K  5.40. A m e ry ­
k ań sk i przew odnik  z rozmówkami an- 
gielskiem i K  1*30. 586 4 24

Na raty łańcuszki 
dla mężczyzn i  pań. Pra­
wdziwy cechowany towar. 
4 kor. na miesiąc. Dostawa 
wszędzie. Zażądać karty za­
mówień. Dom wysyłkowy 
zegarów i kosztowności. B . 

L so lm cr , Dizetysław (L'jndenburg)Nr90.

865 łf 0

p o s z u k u j ę
dwóch nowych kamienic rentu- 
jęcych się, położonych w obrę­
bie wałów do nabycia. Wiado­
mość, w Krakowskiem Biurze 
Ogłoszeń ul. Karmelicka 15, 
parter, oficyny, miedzy godz. 
4 a 6 po południu. 1495

B i * o ó
jednolufowa 

—  począwszy od
26 K, dwulnfowa od 35 K, broń flober- 
towa 8-50 K. pistolety od 2 K, rewol­
wery od 5 K. Naprawia tanio. Ilustr. 
cennik opłacony. — F. Duśek, parowa fa­
bryka broni, Opoćno przy kolei państw.

Nr. 424. Czechy. 193 8 0

Dowodnie nrzędownie zebrane
'wszelkich  stanów i krajów 
,j0 przesyłania ofert z porę­

czeniem porta w Internuj. Adresscn-Bureau 
Jose! Rosenzwelg und Sóhne, Wian, I., 
Sonnenfeisg. 17. Telefon 16881. Budapest, V., 
N adorntcza20. — Prospekty franco. 81 25 25

L, 148. 1279 3 3

H O U k l lP S
rozpisuje się na posadę weterynarza 
miejskiego w W ojniczu z płacą ro­
czną 1200 koron. ««. r

Posada prowizoryczna, po roku sta­
bilizacja.

Kompetenci na tę posadę mogą ró­
wnocześnie ubiegać się n właściwych 
władz o czynności oglądacza bydła i 
mięsa na stacji kolejowej w Bogumi- 
łowicach.

Termin do wnoszenia podań do £5 
marca b. r.

W ojnicz, dnia 8 lutego 1910.
Burmistrz:

Karol Nodzynski.

Zamiast Kapeli
służą moje najnowsze fonografy 
i  gramofony, działające bez za­
rzutu. Dostarczam po najniższych 
cenach fabrycznych, Hanns 
K o n ra d , c. i k. nadworny do­
stawca w Briix Nr 309 (Czechy). 
Fonografy z 2 walcami 9 K. 
Gramofony z 2 najnowszemi u- 

tworami m ntjcznem i 22 do 26 K. Zażądać me­
go obficie ilustrowanego głównego katalogu z 
3000 odbitek za darmo, opłaconego. W ysyłka 
za zaliczką. Niema ryzyka! Wymiana dozwolona.

366 10 13

U Józefitów na Karmelickiej ^

ZAKŁAD OGMUCZy .  
S». Józefa i

dla osieroconych chłopców
w  K r a k o w ie , «•

u l. K a r m e lic k a  6 6 .  — N r ®
te le fo n u  112 899 6 o X

• s
poleca wszelkie wyroby w zakres kwieciar-

stwa wchodzące —  jako to: &S

EuHiety i wmzanhi, Bukieciki kotylionowe,
Wieńce, Dekoracye sal i t. p. «

ss—  Wykonanie punktualne i artystyczne.—  ^  
t Ceny jak najpizystępniejsze. ’

wNadto poleca: gj
Szczepy ogrodowe; dziczki; krzewy ozdo- g  
bne; nasiona pastewne, warzywne i kwia- 
towe; Kłącze konwalij do forsowania.
Zamówienia z prowincyi odwrotną pocztą. 
Cenniki, na żądanie, darmo i opłatnie.

:i|3iiż£z3n &sqop sidiisjads tjb j y #

mmmmm gą— — i■§

! Aptekarza A. TMerreso JB* . H L Ł i ®  j s l : a r r

jICH Dl SN)

Alleinechłer Balsam
US du SctuifiHStl-lpcthtk!

des * 
A.Thierry in Prsjrada

fcei Rahlłjch-Sawrbni!*.

Prawnie chroniony. “5 3 3  701 7 26
Jedynie prawdziwy z zakonnicą jako znakiem ochronnym,
Działa niezawodnie przeciw wszelkim zasłabnięciom przewodów od- j, 
dechowych, kaszlowi, flegmie, chrypce, nieżytowi krtani, cierpieniom J  
płucnym, kurczom żołądka i innym bolom żołądka, zapaleniom wszel- g  
kich wewnętrznych narządów, brakowi apetytu, złemu trawienia, 
zatwardzeniu i t. d. Zewnętrznie przeciw wszelkim chorobom ust, 
bolowi zębów, ranom z zapalenia, daiciu w członkach, wyrzutom, 
szczególnie influenzie i t. d. — 12 małych lnb 6 dużych flaszek 

lub jedna wielka osobliwa flaszka fam ilijna 5 K.

Aplsksrza U. T 1 M G 0  is tn ie  prawdziwa m aść cen ty fo ilow a
o zdumiewającej, niezawodnej i niedoścignionej skuteczności przeciw g  
ranom niewiedzieć jak zastarzałym, nawet skirowatym, bolączkom, O 
okaleczeniom, zapaleniom, bolejącym nogom, ropnieniom, usuwa 
wszelkie obce ciała, materye wywołujące ropnienie i operacyę, bardzo 
często bolesną, czyni zbyteczną. 2 dawki E. 3*60. — Adresować:
sagą Apteka pod Aniołem Stróżem A. TMEOO, Pregrada pod Rohitscb.

 5 .giaM.gwuBi

Polecam do 7
dągrlcnfa dnia 1 marca dającego Mułem erf̂ tsrsej wyplutej

; 3 f l L 0 Q 0 .  K  -

węg. lo s krzyża 1 w ęg . lo s  Bazylika
które nabyć można za gotówkę podług dziennego k n rsu .- Polecam nadto

2 węg. losy krzyża i \
3 węg. losy Bazylika j

na

37 ra! miesięcznych po 6 Ei.
Natychmiastowe, niepodzielne prawo gry na podstawie dokumentu sprzedaży, wysta­

wionego podług przepisów zaraz po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie. Przesłanie pier­
wszej raty najlepiej uskutecznić przekazem. Na przesłanie dalszych rat przesyłam z dokumen­
tem czeki pocztowej kasy oszędności. ą-

E D W A R D  U R B A N
D o ju  b a n k o w y ,  Berno (Morawskie), W ielk i Plac 2 3 —2 5  (w domu własnym).

Rzetelnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie.
Niskie ceny. 1070 5 5 Dobra prowizya

Tylko najlepszych
surowych materyałów używa się do wyrobu

finp
wfc nisrlm lila n«ty[

dlatego zawsze 98 26 26

n i e d o ś c i g a l n i e  w y b o r n a  j a k o ś ć .
50 kg. 23 K na miejscu w  fabryce 
—  5 kg. 3*20 K opłatnie. —

Dokładne cenniki i broszury o dalszych środ­
kach żywności dla psów, drobiu, bażantów, 
królików, sarn i grubej dziczyzny za darmo.

H fabryka patent. Fattingera placków
■  *  P I M P l  dla psów  i żyw ności dla drobiu.

W i e n e r - N  e u s t a d t .
_____________ Unikać naśladownictw, które są liche i szkodzą z w i e r z ę t o m . ----------------

Skład w Krakowie: R E I M  i SPÓŁKA, skład m ateryałów —  Rynek gł.

l O !  c l i o i ? y c l i
Alkoholu nie zawierający, a przeto stale przechowywać się dający SO K  W IN O G R O ­
N O WY  Cerovaza jest nietylko orzeźwiającym napojem, lecz także, jak wykazały próby

na wiedeńskiej kliniee,

T V a i l p r » 5 5 7 v m  przeciw zatwar.dze‘l l t l j l c p a z y i l l  nlD. zastępowi w 
zakresie żyły wrotnej

Najlepszym
Najlepszym osadzie kwasi? mo­

czowego i t. d.

Najlepszym ŁtcSSl™ -
wodów oddechowych,

Najlepszym
dokrwistości i błędnicy, a ponieważ 
zawiera wielką ilość części poży­
wnych, przeto też i do nadania tnszy.

Na klin ice w ied eń sk iej stwierdzono, że flaszka soku winogronowego Ceroraza 
taka, jaka się dostaje do handlu (700 cm.*) przedstawia 550 kaloryj, przez co jest 
zapewniony codzienny 60 gramowy przybytek tłuszczu. Biały lnb czerwony sok wino­
gronowy kosztuje we wszystkich przedniejszych sklepach i handlach łakoci w Austro- 
W ęgrzech 1*20 K  7/10 litrową flaszkę, a 0 7 0  K  za 3/10 litrową flaszkę. Jeżeli gdzie 

niema, to zwrócić się wprost do wyrabiającego pod adresem:
ANTONI CER O V A Z, Traubensaftkellerei, Bruck a. d. Mur 9. — Kupcy otrzymują

stosowny opnst. 1121 4 4

K a ż d e g o  d n ia  widzimy pojawiające się jakieś 
nowe specyfiki na skórę; są to prawie zawsze 
lichoty. Jedynie k r e m  S im o n  (Creme Simon 
de Paris) nadaje cerze naturalną świeżość i pię­
kność. Dostać go można od 40 lat na całym 
świecie, jakby na złość naśladownictwem. P u d e r  
ry ż o w y  i m y d ło  S im o n  uzupełniają skutek 
hygieniczny kremu. 127 7 12

BSŁ, jasagąg

OśMludcziiiiiy,
142/ 5 6

że z masą konkursową firmy Maksymilian Sperber 
nl. Szewska 1. 15 nie mamy nic wspólnego.-

B r a c ia  S p e r b e r
Kraków, Rynek główny 1. 30.

3-letnie pisemne
poręczenie. S  k o r o n ! kosztuje mój

prawdziwy szwajcarski kotwiczny zegarek remontolr 
systemu Roskopf z litem mocnem aniymagnetyczaem 
wnętrzem koiwścowem, z prawdziwą emaliowaną tarczą 
(nie papierową) z plombą ochronną, z prawdziwemi niklo- 
wemi kopertami i pokrywą z figurami nad wnętrzem, 36 godzin 
(nie 12 godzin) idący, z ozdobnemi złoconemi wskazówkami, do­
kładnie uregulowany, z 3-letniem poręczeniem na piśmie 
5 K, 3 zegarki 14 K ; ze wskazówką seknndową 6 K, 3 zegarki 
17 K ; z prawdziwemi srebrnemi kopertami, bez wskazówki sekund 
11 K, 3 zegarki K  31*— ze wskazówką sekundową 13 K 50 h., 

3 zegarki 38 koron.
Niema ryzyka! — Wymiana dozwolona, lub zwrot 

pieniędzy. 394 5 6
,  W ysyła za zaliczką Pierwsza fabryka zegarków w B rflx

o a i * a d .
c. i k. nadw. dostawca w Briix Nr 340  (Czechy). 

Bogato ilustrowane główne katalogi z przeszło 3000 od­
bitek wysyła się każdemu na żądanie za darmo opłacone.

Longina furka do włosów

Mają w  Krakowie:
Apteka K. Wiszniewskiego 

Floryańska; J. Wiśniewski i Sp., drog., Stradom 7.

Bedzie Pani istotnie zadowolona
jeżeli Pani knpi u mnie 1003 5 6

"TOlów ojslt Ińajili. tanlaisajili i mateisi na siitie,
koszule kolorowo i zefiru na suknie od 40 h do 3 50 za metr, batystu, sa­
rny, materyi cenowatej, maleryi na pościel, dymki adamaszkowej, nan- 
-ngn, materyi croise oksfordu, szyfonn weby pótmianej i czysto lnianej, 

prześcieradeł, garniturów, ręczników, ściereczek chusteczek itd.
/szystko niepełznące, własnego wyrobu, za co się ręczy,

 ̂tkano z najlopszej przędzy, wysyła wprost prywatnym w każdej ilości opłatnie

rę c z n a  tk aln ia  J ó z e f  Ć e jk a ,
Police n. Metują (Politz a. Mettau) 12, Czechy, Karkonosze.
Próbki 2a darmo Ceny stałe. Swobodny wybór w domu bet /bowiązkn 
kupna. Firma moja jest u wszystkich pań znana cd w ielo lat z rzetel­

ności i lebiana. czego dowodzą liczne dalsze polecenia 
Proszę napisać o próbki lub zapisać sobio mój adres.

Najtańsze i najtrwalsze

lidM d cnutMK
/ j P l
| J | i
m m -

można wyrabiać tylko na patentowanych ma­
szynach rDreisteru“ Dra Gasparego Maszyn 
tych nie wolno naśladować żadnej firmie i wszel­
kie inne polecone maszyny są przestarzałego 

T- systemu Żądać specyalnego cennika Nr. 239 
od fabryki specyalnych maszyn pod firmą:

■ M  m  B r  ‘  S k afS w P  Markranstaedt (Saksonia), lub od zastępcy. Przemysł 
cementowy, Lwów, ul. Karola ludwika 5. 1343 2 12

Hello przetwy słouooe
znanej najczystszej jakości i przewybornego smaku. —  Nowy osobliwy wyrób 

z lekkiego suebego wyciągu słodowego

Bardzo szybka poprawa odżywiania, bardzo skuteczne leczenie w celu na­
brania tnszy, łagodzenie dolegliwości gardła i nieżytów —  Oryginalna flaszka 
K  1'60. Nadto polecamy z pośród swych bardzo dobrze znanych i oddawna 
skutecznie uznanych przetworów słodowych jeszcze szczególnie

Helia czysty z goszczony wyciąg słodowy.
Wielka flaszka K 1'20, mała flaszka K 0 80. 2i9 12 24
Helia cukierki z wyciągu słodowego paczka lub pudełko K 0’20, 

wielkie blaszane pudełko K O150, małe blaszane pudełko K 0'30.

Fabryka: 0. Heli & Comp., Opawa i Wiedeń.
DROBNA SPRZEDAZ W  APTEK ACH :

Składy w K ra k o w ie : w aptece pod >Złotą Koroną«, Rynek główny, pod 
»Gwiazdą«. ul. Floryańska, pod >Złotym Lwem«, Kleparz, pod >Barankiem*, ul. Mi­
kołajska, pod »Złotym Tygrysem*, Rynek główny, pod »Złotą Głową*, Rynek głó­
wny, pod »Murzynera«, ul. Krakowska, pod »Opatrznością*, ulica Karmelicka, pod 
sAniołem*. nl. Dietlowska, w XIV aptece, ulica Lubicz; t? drogueryi: Fr. Zopotha 
i Ski. ul. Sienna, A. Pachuckiego, Plac Matejki, J. Hanaka i_Ski, ul. Szewska; w  P od­
g órzu : w aptece pod »Koroną*. w aptece pod ^Opatrznością*, w aptece pod »Orłem*, 
Mały Rynek; w  B ochni: w aptece pod .Białym Orłem*; w N ow ym  T argu : w aptece 
pod >Orłem*, w T arn ow ie: w aptece p. Adlera, w drogueryi p. Bracha; w Łańcu­
cie : w aptece; w  O św ięcim ie: w aptece pod .Opatrznością*; w N ow ym  Sączu: 
w aptece R. Jakubowskiego; w R zeszow ie : A. Karpiński i Ska, J. Pomeranz, w dro­
gueryi St. A. Zgórka; w  Z ak op an em : w aptece p. Tabeau.

Oprócz tego prawie w każdej aptece i drogueryi w Galicyi zachodniej.

z ogrodem, polem, skałą wapienną i przy- 
należnościami, blisko stacyi kolejowej 
Krzeszowice, przy lasku, za przystępną 
cenę do sprzedania. Wiadomość: Fran­
ciszek W ójcik, Tenczynek 1449 3 3 -

W y r o i *
(fabrykacja) artykułu bur łownego codziennej 
potrzeby z powodu braku zdrowia do odstąpie­
nia zaraz. Kapitał potrzebny 1000 kor Zgło­
szenia pod „Dobry Interes* poste rest. Kraków. 

1480 3 3 :

pszczelny patoka, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki, w fi-cio kilowych blaszankach za 6 K. 
M asło naturalne, eodzień świeże. 5 kg. pa­
czka za 10 K. — W ysyła Józei Konstanty 
Barnaś, Szepesófalu (W ęgry). 1402 8 20

Większy, słynny morawski

chce zawiązać stosunki z restaurato­
rami, z handlami sprzedającemi piwo 
we flaszkacłą lub z osobami mającemi 
skład piwa. m s  2 2

Zgłoszenia pod „W. B. 5621“ przyj­
muje Rudoi! Mosse, Wiedeń, I.

I KOlIll
na Podhalu —  firmy

Wł. DndzMl, Bosotny i Ska
w  Mou/ym Targu,!

dostarczają do wszystkich stacyj kole­
jowych najlepszego i najwydatniejszego

w apn a  sk a listego  i n a w o zo w e g o .
Analizy chemiczne wykazały, że wa­

pno nasze przewyższa wszelkie istnie­
jące wydatnością i najszybciej się gasi, 
przyjmując przeszło - trzykrotną ilość 
WOdy. _ 1540 2 3

Produlccya roczna 1200 wagonów.

Naj tańszei najpraktyczniej­
sze na podarki 

prześliczne wyroby japoń­
skie i chińskie 

poleca - - - - A Lisowski 
„FORTUNA0 

Kraków - - Sukiennice 23. 
Skład herbaty

236 19 25

Zamiast K IZO
!3 B a s z g o ś ś  c y ls liśo i SI

tylko K 801
Dla reklamy ce­
lem rozpowszech­
nienia mej firmy 
w  Galicyi wysy­
łam w tym sezo­
nie 200 nowych 
rowerów styryj­
skich modeli 1910 

z dzwonkowymi łożyskami eleganckiej budowy,, 
ze świeżemi gnmami z 3-letnią gwarancją 
w komplecie zamiast K  120 — po K  80 —  
z wolnobiegiem „Torpedo0 K 95.. Lampy ace­
tylenowe K 3, para pedałów K 3, łańcuchy 
K 2 90, świeże silne płaszcze K  6. 6, 7, 8, 
węże K  3 50, 4, 5. W szelkie inne dodatki po 
cenach hurtownych. Reparacye, emaliowanie 
i niklowanie wo własnych warsztatach sumien­
nie i  tamo. W ysyłka za zaliczką. Na rowery 
zadatek i\ 20 Sprzedaż na raty wykluczona.
! Specyainy katalog darmo i opłatnie! Skład 
fabryczny tirmy polskiej A. Welssberg, Wie­

deń, II, Uatere Bonaustrasse 23 B- 
1023 6 0

K 515.000
tytułem głównej wygranej i

15 ciągnień aa roh 15j
przez kupno następujących, bezwa­
runkowo losowaniu podlegających 
i zawsze odsprzedać się dających

6 oryginalnych losów 6
I fA u s tr . losu czerwonego krzyża.

Włoskiego losu czerw onego krzyża. 
Węg. losu czerwonego krzyża.
Losu Bazylika.
Serbs. państw, losu tyt oniowego.
Losu Josziv „Dobrego serca“ -

Najbliższe ciągnienie już
1 m a r c a  1 9 1 0  r .

Wszystkie oryg. losy w ilości sześciu 
razem za gotówkę K 248*25 lab tyl­
ko na
39 ra t miesięcz. po K  7*50*

Jnż przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalno lo3y przez 
władzę kontrolowane. ~%!$3
Gazeta losowań „Nener Wiener Mer- 
cur° za darmo. 1414 4 5

Kantor wymiany 
OTTO SPITZ, Wiedeń,

I., ichottenring tylko
© S y  Róg Gonzagagasse

Hygiena wtosćw. Shanoipng Petrole. Saids i  Fan urno dus ładniej 1 prędzej m yó wtosjj W dziesięcin nfrraUcli
wysycliąlą sa m  Wlzsy ais się. BSatWJa trwaJy sposih fryiai^aala. Za- 8a|0n fryzyerski
poble&a wypadania i rosdwaUaia włosów. Pozostawia przjjsinaj zapach. Krasów, plao Maryaokl

jcTospekta na żądanie. H u rto w n ie  -  Filia: ulica Sławkowska
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Do nabycia w  lepszych handlach kolonialnych I delikatesów. 

Wysyłki hurtowne

Handel win W. Bergel, c, i k. nadworny dost, Wiedeń XIX|I,
sSSs

153 8 O

Wielkopaiska rezydencya w Krakowie.
Stylowy pałac o kilkudziesięciu ubikacyach, z dużym parkiem starych 

drzew, oficynami, stajniami etc., położony w pobliżu śródmieścia, w jednej z naj­
piękniejszych dzielnic Krakowa, natychmiast z wolnej ręki do sprzedania.

Zgłoszenia przyjmuje „Okaziciel legitymacyi kolejowej Nr 666  z roku 1907“ 
poste restante Kraków. 1563 2 4

Wspierajcie

i żądajcie kołnierzyków i mankie­
tów tylko tym znakiem zaopatrzo­
nych wyrobu jedynej galicyjskiej 
Parowej Fabryk! bielizay w Prze­

myśla. 1242 6 7

Nakładom tygodnika ihistrowgmogo

P rz e z  lą  'ły i m ©rzaw
wyszły świeżo

następujące powieści podróżnicze Karola Maya:
I. P rzez pustynię  

U. P rzez dziki K urdystan  
I. Z Bagdadu do Stam bu łu  

V. W  w ąw ozach B ałkanu
V. P rzez k ra] Skipetarów

VI. Szut V —
VII—IX. W ln n etou .

P,

Każdy tom zawiera około 500 stronnic 
druku i obok rycin w tekście liczne ilnstracye 
kolorowe, jakoteż czarne na osobnych tablicach. 
Cena każdego tomu broszurowanego kor. 5 50, 
w eleganckiej oprawie kor. 710.

Równocześnie wychudzi (tylko w tomach) Serya B., z której ukazał się tom I. z ilu ­
stracjam i pt. Czaruy M u stan g. O poczytności tych powieści świadczy najlepiej fakt, źo 
■ostały przetłumaczone na kilkanaście języków, źe wszędzie cieszą się ogromnem powodzo- 
dreniem i w  krótkim czasie doczekały się wieln wydań.

- W szystkie powieści Rarola Maya ukaia sie kolejno w tygodnika ilustrowanym „Przez 
lądy i morza" a to : *. i-

X. P om arańcze 1 daktyle  
XI. Old Surekand  
tn . Nad S pokojn ym  O ceanem

XIII. Nad R io de la  Plata
XIV. W  K ord ylierach  
XV. W  k ra ju  M ahdlego

XVI. Szatan i Judasz  
XVII. Na o b c y c h  d r o g a c h  

XVIII. B oże N arodzenie  
XIX. łJ p rogu  tam tego św iata  
X X. W  państw ie sreb rn eg o  lw a  

X X I A p ok ój na ziem i
1 Tygodnik „Przez lądy I morza" ukazuje się w postaci zeszytów, zawierających 48 
■tronie druku dużej ósemki, na wytwornym bezdrzewnym papierze, z licznemi rycinami w tekście 
i  esobnemi kolorowemi oraz czarncml ilustracyami na pięknym kredowym papierze. 
Jedenaśoie zeEzytów Btanowi jeden tom.
P ren u m erata  na tygodnik „P rze z  lądy i m o rsa 14 w ynosi w e Lw ow ie

i w  pań stw ie a u strya ck lem :
Rocznie (62 z e s z y t y ) ........................... kor. 24 '— Kwartalnie (13 zeszytów) . . , . kor. 6‘—
Półrocznie (26 zeszysów) . . . .  „ 12’—  Miesięcznie (4 5 zeszytów) . . .  „ 2‘—

Zeszytami po 5 0  h alerzy. 722 3 3
ło m  b r o s z u r o w a n y .................................kor. 5-50 Ozdobna okładka pojedyncza . . . kor. 1 —
Tom  oprawny w ang. płótno, se zło- W s z y c i e ................................................... „ 0 60

temi wyciskami i  ryciną kolor. kor. 7'10 Za wysyłkę na prowincyę dopłaca się osobno.
Prenumeratę należy posyłać wprost do Administracyi wydawnictwa „P rze z  lądy  

I m orza44 w e L w o u ie , plac M aryacki 4  (H otel E u ro p ejsk i).

r V!Y1*ŁQ

zKftAKUSEfyjJ

- - Najlepszem 
jest tylko mydło 
z Krakusem - - 
i karawanowe „ 
z fabryki - - - |

gfgfafai jjiTOg przemyśla feńbgraHczneso.
Kto ma poczucie piękna i jest zwolennikiem dobrej muzyki, wybierze 

tylko i jedynie znakomity, francuski

P A T M E F O N
oddająey -tak mnzykę, jak i głos ludzki, nadzwyczaj wiernie i czysto, z natu­
ralną siłą i barwą. Gra bez zmiany igły, szafirem, na płytach nieskończenie 
trwałych. Dlatego jedyny do tańca. Wspaniale nowe zdjęcia polskie. Prze­
róbki gramofonów na system 1P  a t h ó. Korzystna wymiana starych płyt.

Naprawy we własnej pracowni.

:: Stefan firudzlfiskl i Tadeusz Berger
Krakto, Szewska Ł. 10. eis u i& Telefon SOS.

BE

1 W sali balowi, na koncercie i w teatrze
każda dama zwraca z podziwem na siebie wszystkich oczy, jeżeli używa oryginalnych

Te środki uwydatniają w czarujący sposób całą piękność kobiet Wschodu i są najdosko- 
nalszemi pośród wszelkich kosmetyków. Garnitur składa się z kremu wschodniego (2 K) 
przeciw wszelkim nieczystościom skóry, z proszku wschodniego do mycia (160  K) i mydła 
wschodniego (1 K), a te oba środki wytwarzają skórę miękką jak jedwab, z pudru wscho 
dr.iego (2 K) i perfum wschodnich (4 K), opłatnie 10'50 K. Oddzielnie po otrzymaniu

należytości i 30 h na porto wysyła 1094 3 8

Portone Orientale upieLGiiste Meso, firiko,
Środki piękności „Zeidijje" zostały odznaczone na wystawie hygienicznej w Paryżu 1909 roku złotym medalem

Na składzie ma w Krakowie J. Hanak i Sp., droguerya, ulica Szewska 5. We Lwowie 
Jak. Rechen, nadw. dost., ulica Halicka 18. W Przemyślu M. Schwarz, apt, i nad. dost.

Właśnie się pojawiła: Zeifdijje Złota książka o pielęgnowaniu piękności
ułożona przez mag. farm. Gustawa Prochego, aptekarza i właściciela chem. kosm. laboratoryum, Brćka, Bośnia.

W ysyłka dyskretna, opłacona po otrzymaniu 60 halerzy (także znaczkami listowemi).

Generame zastępstwo: Kraków, Wrzesińska 11. Nr telefonu 2047/V III. 46 8 o

Cenniki
darm o 
op ła tn ie .

S. Rożnowskiego w Krakowie,

Dlaczego prawdziwy gramofon z piszącym aniołkiem wszędzie jest 
łubiany, mimo że istnieje wiele naśladownictw pod różnemi

mianami ?
"D /ą  oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem trwa wiecznie i nigdy 
L )U  się nie psuje
"D/-v oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra bez szmeru, wy- 
-D U  raźnie i przyjemnie. .
T > „  publiczność kupiwszy raz bezwartościowy aparat, nabywa 
■LUJ później oryg. Gramofon, jako jedynie doskonały w swoim 
rodzaju i poleca go dalej znajomym.

oryg. Gramofon z piszącym aniołkiem gra zapomocą igły 
i bez igły.
prawdziwe płyty z piszącym aniołkiem mają zdjęcia we 

L W  wszystkich językach i  w największym wyborze pierwszorzę­
dnych artystów w świecie.

prawdziwo płyty z piszącym aniołkiem nie charczą i można 
na nich i 1000 razy grać. 924 10 20

Gramofon koncertowy z 10 płytami 60 kor.

Odznaczony na wystawie jubileuszowej najwyższem odznaczeniem 
GRAND PRIX.

t a i
Fr. E&erta 290 ie  o 

w  K rak ow ie , u lica F loryanska 35.
(stacya kolei elektr.)

pośredniczy w  przyjmowaniu prenumeraty na 
na pisma polskie i  obce. Przyjm uje wszelkie 
zlecenia w  zakres księgarstwa wchodzące.

iip ma w
w Krakowie, Karmelicka 15, I p., 

ma do ulokowania:
A ) Na 2-gą hipotekę realności w Kra- 

wie bezpośrednio po instytucyi finan­
sowej :
1. 14.000 koron na 6l/s%,
2. 12.000 koron na 61/*0/©,
3. 20.000 koron do 80.000 koron na 6«/„;

B) na 2-gą hipotekę realności lub ma­
jątku ziemskiego 10.000 koron do 50.000 
koron na 7®/0; 1537 2 3

C) 1600 koron na pewną hipotekę.

Parcele budowlane
tuż za plantami na piyncypalnej u licy , 
jak rów nież kilka parcel, realności 
i dom ków m ogących zastępować wille 
w w ielkim  K rakow ie bardzo korzystnie 
do nabycia. W iadom ość w  Kraków- 
skiem Biurze Ogłoszeń ul. Karm elicka 
15, parter, o ficyny, m iędzy godziną 
4 a 6 po południu. 1494.

Kto chce sahyć
jakiegokolwiek rodzaju łańcuszek 
do zegarka lub ozdoby, niech ka­
że sobie pierwej przysłać za darmo, 
opłatnie, obficie ilustrowany cen­
nik firmy ST. RUNDBAKIN, W ie­
deń, III, Weissgarberlande 58/N. 

Rok założenia 1875. 277 6 O

ABMIKISTRACYĘ KAMIENICY
i dóbr ziemskich przyjmie doświadczony w spra­
wach prawnych mężczyzna, który zobowiąże się 
uregulować zawikłany stan hipoteczny i oczyścić 
hipotekę z ciężarów. Zgłoszenia pod „Admini- 
strator“  do A gen cji dzienników, Kraków, Sław­
kowska 2. 1593 2 3

L. 623. 1560 2 2

Konkurs
na posadę weterynaria miejskiego
w Zakopanem z płacą'roczną 1500 ko­
ron i woluem mieszkaniem.

Podania udokumentowane wnosić na­
leży do dnia 28-go lutego b. r. do
Zwierzchności gminnej w Zakopanem. 

Posada do objęcia zaraz.
Zakopane, dnia 21 lutego 1910.

__ Naczelnik gminy:
w z. RL Gąsienica m. p.

Ula jDo sprzedania zaraz
Folwark, parafia, poczta w miejscu, 6 klra. 
od st. kolej. Roli dobr. w równ. 2 t m. i rew-i, 
liścir.t. 11 mrg. Dom mieszk. 4 pok , przedp , 
kuch., oszkl. weranda, piwnice, reszta budyń. 
wszjBtkie nowe. Potrzeba do kupna 28.000 K . 
dług pozost. Obszar dworski, 60 mrg. dobr. 
ziemi i łąk. 54 mrg. lasu. ładny ogród, kre- 
scencya, budyń. dobr. Potrzeba 40.000 koron, 
Majątek w półn, Gal., z gorzelnią, dobr. bud. 
park, ładny inwent. lasem, 4 kim. od st. kolej., 
obsz. 1300 mrg. Cena 425 kor. mrg. M ajątek  
nad Dnnajcem, około 600 mrg. z lasem, dobry 
na parć. Potrzeba do kupna 80.000 kor. fila- 
lątek, pow. Myślenice. 368 mrg. z lasem, łą­
kami, park., dobr. budyń., 90 szt. ładn. inwent., 
potrzeba do kupna 280.000 kor. Ramienica, 
z eleg, komf. zbudow., 12 okien, logietta. 8°/0 
Ntto., potrzeba do kupna 50.000 kor. Kamie­
n ic a , w handl. dzieln., 9 “/, Ntto, 2 sklepy, 
potrzeba do Ijupna 98.000 kor. — W iadom ość: 
Antoni Krasuski, Kraków, ul. św. Krzyża 1. 13, 
I piętro. (Proszę dołączyć markę). 1235 3 3

Lwów
u lica  Sukstuskn L. 2

Tel. 2033/11.

Akc. T©w. Gramofonów w Londynie.
, > Jenerainy zastęp ca  £ K raM iiD

G rodzka 71 ( o M  Wawelu)
Tel. 641.

201 31 104

(Neusteinowskie pigułki Elżbiety)
Przed wszystlciemi podobnemi przetworami pod każdym względem należy się im pierwszeń- 
s ^ g u ł k i  te nie zawierają żadnych szkodliwych substancyj; używane z bardzo wielkim 
• a v ?  W .c*10r°hach dolnych organów ciała, rozwalniają. łatwo, czyszczą krew; żaden 
środek leczniczy nie jest korzystniejszy i przytem tak zupełnie nieszkodliwy do zwalczania

Zatwardzenia
niezawodnego źródła bardzo wielu chorób. Z powodu ocukrzonej formy chętnie zażywają I 

. _ c' je  nawet dzieci. 188 16 20
Pudełko, zawierające 15 pigułek, kosztuje 30 halerzy; zwój, obejmujący 8 i 
pudełek, a więc 120 pigułek, kosztuje tylko 2 K. Po otrzymaniu należytości 

p  ^ w/sy ła  się 1 zwój pigułek opłatnie. 
n ctr7G 7D !liP  1 IV 1 .naSla/J°wnictwami ostrzega się usilnie. Żądać „Filipa 
UullŁuŁUHlwt Neusteina pigułek rozwalniających“ . Prawdziwe tylko wtedy, 
gdy każde pudełko 1 pouczenie opatrzone jest naszym podług ustawy proto­
kołowanym znakiem ochronnym ” "ciśniętym czerwono-czarnym drukiem „Św. 
Leopold11 i podpisem „Filip Neustein, aptekarz11. Nasze protokołowane opako­
wanie musi mieć podpis naszej firmy, Apteka FILIPA NEUSTEINA pod „Św. 
Leopoldem11 Wiedeń, l„  Plankengas8e_6. Skład w Krakowie w aptekach:

K. Wiszniewskiego, W. Redyka 1 K. Jahra (dawniej Gralewskiego). 
S H H H W  HBSgaaraMy -as

i-
AUSTRYAClCI PRZEMYSŁ

LINOLEUM I CERAT g
K raków , Rynek lO. — Telafou SIO.

Z a k ła d  k r a w ie c k i

MAhCIll CZAJA I X  RECHOWICZ
w Krakowie, przy ulicy Mikołajskie] L. 24

Poleca wielki oyhór materpałSw.
Wszelkie zamówienia uskutecznia się według najnowszej mody. 

lSTylsiô LCSseiTtio a rty styczn e. :

Nieodwołalnie dnia 5 kwietnia 1910 ciągnienie

Loteryi na daclii oim iin!
■ a n a a  1500 wygranych rzeczywistej wartości 55.000 E. n m a i
Wypłata pierwszych trzech głównych wygranych 30 .000 , 5 .000 , 1000 K
nastąpi na żądanie wygrywającego g o t ó w k ą  po potrąceniu 100/„ i  ustawowego po- 

*  datku od wygranych. . 876 3 8
Losy po 1 koronie do nabycia we wszystkich, kolekturach loteryjnych, kantorach wy- 

| miany i biurze loteryjnem w Yviedniu, I., Spiegelgasse 15. " ;

I. ffiedeósR i konessyonow any iśM ażyw aa ycli 
pojazdów  i uprzęży

ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy­
borze bardzo piękne, od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer. 
faetony wsze!kiego_ rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t. d. Kupuje też całe urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wiedeń, ii, Praterstrase 
76, Hotel Nordbahn. TeL 20107. 53 24 0

w artystycznem wykonania o przepysznem do­
braniu barw. Nadają się szczególnie do nauki 
poglądowej i dla zbieraczy. Z  najpiękniejszemi 
widokami Rzymu, Indyi, Egiptu, Palestyny, 
morza Śródziemnego, Wschodu, wybrzeży dal- 
matyńskich, dalej obrazy z życia ludów wscho­
dnich w seryach do siebie należących po 6 sztuk 
opłatnie po otrzymaniu 55 h, 10 rozmaitych 
ser. po 6 sztuk =  60 sztukom za zaliczką 4-50 K. 
Zamówienie najlepiej uskutecznić na odcinku 
przekazu. C. i k. nadworny dostawca Banns 
Konrad, Briix Nr 323 (Czechy). Główny kata­
log z 3000 odbitek na żądanie za darmo, opła­
cony. -  378 4 4

sprzedaje po zniżonych cenach 
z powodu przeniesienia składu

firm a  Lleh iin g
ul. Brzozowa - Miodowa.

1568 2 3

Najlepsze czeskie źródło nabycia.
Tanie p ierze

na paściei!
1 kg. szarych, 
dobrych dar­
tych 2 K, le- 

— O S - pszych 2 K 40
S. Bemach ń., na pół bia-

łych 2 K  80 h.,
białych 4 K, białych, puszystych 5 K 10 h. 
1 kg. b. dobrych, białych jak śnieg, dar­
tych 6 K  40 h., 8 X ,  1 kg. puchu, sza­
rego 6 K , 7 K , białego, wybornego 10 K , 
najlepszego puchu z piersi 12 K. Przy 

odbiorze 5 kg. opłatnie.
G otow a p oście l 

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, bia­
łego lub żółtego nankingu, pierzyna 180 cm 
długa, 116 szeroka, wraz z 2 poduszkami, 
po 80 cm. długimi, 58 cm. szerokimi, 
ze świeżych, szarych b. trwałych, pu­
szystych pierzy 16 K, z półpuciiu 20 K, 
z puchu 24 K, osobne pierzyny po lO K . 
12 K, 14 K, 16 K, poduszki 3 K, 3 K 
50 h., 4 K. W ysyłka za zaliczką wyżej 
12 K  opłatnie. Wymiana lub zwrot opła- 
tuie dozwolony. Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. S .  B enlsch  w  D cszen i- 
cach ( D e s e h e n t t z )  Np. 8 0 3 . Las 
Czeski. Ceni;1 k obszerny za darmo opłucny.

”  116 21 45

Korkowe Dywany, Chodniki i Dywaniki. Ce- 
|  ratowe Serwety, Fartuchy, Torby na kupno, 
o Ceraty dla tapicerów, introligatorów i sio- 
~  dlarzy. K o k o s o w e  chodniki i rogóżki.

Tapety Linkrusta. A 
Torby i teczki szkolne. Płachty nieprzemakal­
ne. Pasta do odświeżania Linoleum i Posadzek. ■ 
ARTYKUŁY GUMOWE jakoto; chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście­
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tennisowe, Schlauchy. Kalosze rosyjskie i 
angielskie. Orygin. angiei. płaszcze gumowe.



Nr 92. N O W A  R E F O R M A

były uczeń gimn. 
niemieck. udziela 
konw, ilekcy j nie­

mieck. M. T. 12. poste rest. Kraków, za okaza­
niem kwitu inseratowego. 1679 1 3

O M a & f  t a m l i s r e n c y S n e
prywatne od 70 bal. wzwyż. —  Ulica D ługga 21 

II piętro. 1674 1 10

Isjńl i  ii i. istyi
poszukuje posady zaraz. Wiadomość 
Apteka w Mszanie Dolnej. 1662 i

SKLEP
% dużą ubikacją, ul. św. Tomasza 4, do 
wynajęcia od 1 kwietnia b. r. 1625 i

Ili i  f i u  1
W  nowo otworzonym pensjonacie dla 
uczniów szkół średnich, pozostają 2 miej 
sca wolne. Opieka rodzicielska, kontrola 
w nauce, wikt zdrowy i dostatni, warun­
ki korzystne. Z  głoszenia przyjmie Jan 
Kostecki, Kraków, Siemiradzkiego 5. 

1670 i  3

Technik
kandydat budowniczy, z praktyką na budowie, 
wykonujący wszelkie roboty samodzielnie, po­
szukuje zajęcia zaraz. Zgłoszenia pod: Technik, 
posto rest. Kraków, za okazaniem kwitu in 
seratowego. 1669 1 2

I)OCZ*:OWO ‘  telegraficzna po- 
tiillUliillO szuknje zaraz posady. W y­

magania skromne. —  „M arya“, Milno 
Galicya. 1659 i  3

_ R u t y n o w a n y  b u c h a l t e r
korespondent polsko-niemiecki, kawaler, izraelita, 
obznajomiony dokładnie z działem nawozów 
sztucznych, poszuknjo posady do objęcia zaraz. 
Zgłoszenia pod „ R u t y n o w a n y "  przyjmuje 
Administracya „N. Reform y". 1667

O soby
inteligentnej, z wykształceniem, do za­
rządu domu i wychowania trojga dzieci 
niżej lat 10. Adres: Węgierski w W i­
śniczu, koło Bochni. 1663 i  3

11
poszukuje Zarząd Kółka rolniczego w 
Rajczy dla swojego sklepu towarów mie 
szanych. Pierwszeństwo mają ci, którzy 
byli już czynni w bławatnym oddziale 
i chociaż częściowo mówią po niemiecku.

_ Wynagrodzenie 70 K miesięcznie, po­
mieszkanie, opał i światło. Kaucya od 
2000 koron wymagana, którą Zarząd 
na 4V i#/» oprocentuje. Podania i świa­
dectwa posyłać pod adresem Zarządu 
Kółka rolniczego w Rajczy (p. loco).

1661 1 3

„Krakowianka i Warszawianka"
najlepsza czekolady, wyrobn

A D A M A  P I A S E C K I E G O
w Krakowie 166 42 Q 

uL Długa 12 — ul. Floryańska 2.

OSOBA
inteligentna, przystojna, poszukuje posady do 
samoistnego zarządu domem. Przyjmie także 
posadę na mniejszą plebanie za małem wyna­
grodzeniem. Alicya -Majer, Kraków, Helclów 5 

1544 2 2

P rzM forfllec
z kapitałem 30 do 40.000 kor. chce takowy u- 
lokować w całości lub częściowo w interesie 
przemysłowym, fabryce, handlu, przystąpić jako 
spólnik, objąć zastępstwo,lub nabyć jaki interes 
w  Krakowie lnb na prowincyi. Kapitał musi 
być zabezpieczony. Zgłoszenia tylko od powa­
żnych oferentów pod „ I n t e r e s "  poste restante 
K r a k ó w , okaziciel, kwitu inserat- 1622 1 5

A. J., Brzesko
oczekuję odpowiedzi na mój ostatni list. 

1666 W ła d y s ła w  R.

Profesor
do klas gimn. lnb realnych. Nauczy­
cielka Polka z franc. i muzyką. Niem­
ka intel. wychowawczyni i Polka fre- 
blanka, poszukują posad. Biuro nauczy­
cielskie, Kraków, Rynek 32, H. de Teis- 
seyre. 1522 2 3

i.
rozpisuje niniejszem licytacyę ofertową 
na przedsiębiorstwo zburzenia domu pod 
Isp. 63 przy ul. Zyblikiewicza w Kra­
kowie. Pisemne oferty należy wnosić 
do Izby rękodzielniczej najdalej do 
2 marca b. r. Bliższe warunki mo­
żna przejrzeć w lokalu Izby w godzi­
nach od 9 do 12 przed południem.

1498 2 2

P ftL F tR M m  K m w

'  p s i s c a  c s ię t e t a a i
■ lwi acnwtaw ]

!FS3(L!n)^02S w y t -ro w *  gsnm&i

Baw ypalon^
najnowszym 

j  i n a j le p s z y m  sps< 
' * • < % * S f  s e b s m  z a  p o m o c y

JW !3 ! B sW nr
S i « f t K Ó w  P °

n a jn iż s z g e fL

« .  J f l W O R M E C K Ł
17 21 O

poleca ostatnie wydawnictwa:

Balzer O. Jeszcze o punktach spornych pisowni polskiej 
Bukowiecka Z. Jak Polska za Jagiellonów urosSa osi mo­

rza do m o r z a .....................~ . ........................................................... 2 20
k a r t o n ................................................................................................2'60

Doyle-Conan A. Groźny c i e ń ..............................................................2‘60
Kosiński K. Mojżesz. P o e m a t ...............................................................1-—
Olszański Z. Krótki poradnik weterynaryjny dla gospodarzy . — ‘65
Orzeszkowa E. BaEeko — K a r c e r y .........................................— .20
Piatkowsld I I  Mistrz Kłębek, P o w ie ś ć ..........................................4-—
Pusłowski Fr. Wigilia . . ' .............................................................. 1 -
Rodziewicz M. Jaskółczym szlakiem. Powieść wyd. II. . . . 3'20
Słowacki J. Mmdowe król litew ski............................................— '32
, _ n Złota czaszka. Szczątek d ra m atu .............................. — '26

Świętochowski A. Utopie w rozwoju historycznym ............. 5-20
Szerer M. Kara, Szkic s o c jo l o g i c z n y .....................................................- 3.50
Waśkowski A. l e i  i P clel. Widziadło s c e n i c z n e ........................1'50
Żeromski St. Popioły, 3 tomy, dziesiąty t y s ią c ............................ 7'80

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 1475 2 3

ea ir

Poszukuje się 1557 5 0

służącego
do sprzątania i  froterowania 
na pół dnia dziennie. W iad - 
mość: ul. św. Anny 3,' II  \\

w s e t  1
najnowszej mody na sezon wiosenny

poleca J
r e n o m o w a n a  g 

paryska fabryka “
Gorsetów
FELICM
FionioMo z

K r a k ó w  
Hotel Drezdeński).

Zamówienia na
InrPflfywedłu? miary wy- 
itliJCij taj?wdap8g.
Wielki wybór
ryginalnycii paryskich Gorsetów.

D o m  H a n d l o w y  l  P r z e m y s ł o w y  w  H r a ^ o w l e ,  ssL  S z e w s k a  £3.
Telefon Nr. 1004. < Acires na telegramy: Biliński, Kraków, Szewska.

Koncesyonowane przez Wysokie c. k. Namiestnictwo

B i u r o  p o ś r e d n i o t  "w r
przy knpnie-sprzedaży i dzierżawach dóbr tabularnych, kamienic, realności, 
lokali, interesów przemysł, i handl. ilp. —  Bezpłatne biuro wynajmu 
mieszkań. —  Wynajem mieszkań dla letników i w miejscach kąpielo­
wych. —  Przyjmuje zastępstwa firm handlowych i  przemysłowych. —  
Pośredniczy w sprzedaży wszelkich towarów, produktów rolnych, rucho­
mości itp. —  Jedyne w Krakowie Biuro posiadające największy wybór 
różnych objektów do sprzedania, kupna lub zmiany, stosownie do wszel­
kich wymagań. —  Zlecenia załatwia rzetelnie, prędko, dyskretnie. —  

A Prowizya umiarkowana 1320 6 o

Sobota 26 . Lutego 1910.

= = d  Pielęgnowanie ust przy pomo­
cy Odolu jest wprost dobrodziej­
stwem. Procesy gnilne w jamie 

| nstnej, wskutek których zę.by się 
psują, zostają zupełnie pewnie 
powstrzymane i  po każdem wy­
płukaniu Odolem pozostaje w u-
slacli orzeźwiająca świeżość.

1601 2 2

K R A W IE C  D A M S K I
J ó z e f  G a ł ą z k a

J a k o  s p e cy a ln o ś ć : K ostyu m y . —  O k ry cia . —  S pódn ice . 
W ykończ-enie staranne. ss3 ł G & n z r  '% y z?& y stą E »r& & . 
F l o p y a E l s k a  1 6 .  i m  2 is F l o p y a s a s k a  1 6 .

KRUPNICZA 16, parter
zaraz do wynajęcia dla jednej lub dwćch pa­
nienek pokój porządnie umeblowany, z oałem 
utrzymaniem. Tamże obiady domowe na maśle. 

1505 4 5

zręczny także do pracy magazynowej, zapra­
wienia i pakowania obrazów, znajdzie zatru 
dnienie od marca za wynagrodzeniem 18 kor. 
tygodniowo. W  średnim wieku, trzeźwy i skru­
pulatny, otrzyma pierwszeństwo. Zgłoszenia z 
podaniem dotychczasowej czynności, przyjm uje 
Trachomirski poste restante Kraków, za okaza­
niem kwitu inseratowego. Świadectw nie dołą­
czać, to  nieuwzględnione zgłoszenia zostaną bez 
odpowiedzi. 1548 2 2 ■

Do sp rz e d a n ia
garnitur mebli, szafy, kredens z płytą, stoły, 
otomana, dywan duży, maszyna do szycia i wiele 
innych rzeczy. Kraków, ul. św. Jana 14, parter, 
drzwi 1. 4. 1506 3 5

NOWA PRACOWNIA
SUSlSKBAiHSSICHiUBRAŃDZIIICIĘCYCH 

Kraków, Grodzka 3, II p.
poleca się względom Szan. Pań. W szelkie robo­
ty wykonuje według najnowszych fasonów szyb­
ko, punktualnie i tanio. 1374 6 6

Dom

r m  jjn p]n wszelkie roboty w zakres 
L jj.u u jb  rysunku wchodzące, wę­

glem, kredką lub piórkiem. Kraków, Pę- 
dzichów 12, I piętro. S04 10 10

Lprasza s:ę o adres nicanonimowy

M. 0, W ie liczka  z 8 stycznia
'Sieradz, Królestwo Polskie, dla Czesława, poste
restanto, tylko do A marca. 1665

flig M z n g
tylko czyste naturalne produkty za­
wiera środek w dręczącym kurczowym 
kaszlu przez lekarzy i klinicznie ] fk  

najlepiej polecany

f l m e !  Setne.
Świetne, zdumiewające skutki. 

Zapytać się swego lekarza. "328(2 
Flaszka K 2 '20, Pocztą opłatnie po otrzy­
maniu K 2‘ 90. 3 flaszki po otrzymaniu 7 K. 

10 flaszek po otrzymania 20 K. 
W yrób i główny skład

W  A P T E C E  B .  F R A G N E R A
c. k. nadw. dostawcy, Praga-lll., Nr 203. 
Można dostać prawie w każdej aptece.

Zwracać uwagę na na­
zwę przetworu, nazwisko 
wyrabiającego i na znak 

ochronny.

przywozowy dla przemysłu rowerowego 
I t la x  S k u t e z k y  

Wiedeń, I , Siubenring Nr. 6.

P i e r w s z o ? * z ę d s i e  r o w e r y

Ja n u s
3 - l e t n i e

poręczenie

Janus
3 - l e t n i e

poręczenie

F I L I A  C .  K .  U P R Z Y W .  G f t L I C .  A K C Y J N E G O

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  K R A K O W I E  

W chód z Rynku głównego L. 21
b iu ra  p a r te ro w e , te le fo n  N r  3 5 1 :

K a n t o r  W y m i a n y  sprzeda je  i kupu je  pap iery  w artościow e, m on ety  za ­
graniczne, w y d a je  listy k red y tow e  i czek i na zagran icę, w ypłaca kupony i w y ­
losow ane e fek ty  b e z  p otrącen ia  prow izyi, u bezp iecza  pap iery  losow ane przeciw

stracie  przy  losow aniu.

j O d d z i ą ł  d e p o z y t o w y  i S c h o w k i  d e p o z y t o w e  (Safe D e-
.p o s its ) w op a n cerzon ych  kasach  ogn iotrw ałych .

P r z y jm u je  z a m k n ię te  i o p ie c z ę to w a n e  k u fe rk i i k a s e ty  ze srebrem
i innem i kosztow nościam i przez w akacye do cza sow eg o  przechow ania .

O d d z i a ł  w e k s l o w y .

O d d z i a ł  w k ł a d e k  g o t ó w k o w y c h  w  rac hunku b ieżącym  i na
k siążeczk i rachunku b ie ż ą ce g o ; w yd a je  na żądanie oprocent. a sygn acye  k asow e.

O d d z i a ł  t o w a r o w y .  Składy zb oż ow e  Filii p rzy  u licy  Z acisze . O sobny  
m agazyn tranzytow y. O sobny  tor k o le jow y .

S p rz e d a ż  w ę g li k ra jo w y c h  i ś lą s k ic h .
W c h ó d  z  u lic y  B ra c k ie j —  p a rte r

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  i K a s a  Z a l i c z k o w a .  P oży czk i za p 0 -
ręką, z a l i c z k i  n a  z a s t a w  pap ierów  w a rtościow y ch  i p r z e d m i o t ó w  

c e n n y c h  ( z e  z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i ż u t e r y i  i t. d.).
I. p ię t r o — te le fo n  N r  7

D y re k c y a  u d z i e la  i n f o r m a c y i . w  s p r a w ie  k re d y tó w  b u d o w l a n y c h  i p o ż y c z e k  h ip ,

Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną. 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą.

Poszukuję rentownej
dobrze zbudowanej i wygodnej kamie­
nicy, błizko śródmieścia położonej w Kra­
kowie, do kupna. Listowne, zgłoszenia 
pod Sm A . S . przyjmuje handel W . Ru­
tkowskiego w Krakowie, przy ul. Szcze­
pańskiej 1. 11. 1162 4 4

U

99

i brony stalowe najlepsze i naj­
tańsze, poleca przy wczesnera 

zamówieniu

JE6.  P R O W E R
K r a k ó w ,  £ w .  S e b a s t y a s i f f l i  8 S ?

C e n n i k i  g r a t i s .  1546 2 3

Przysięgły tłumacz
języka rosyjskiego, F e lik s  S zu k iew iC Z , mie­
szka Floryańska 41. Uczy także gruntownie 
tego języka, w domu od 10 do 1. 1375 4 O

2 Jarosińskie ry-
kiszone, beczułka pocztowa kor.

3 za zaliczką. W ojciechowski, J a ros ła w .--------
1614 2 O

ton

U l I S 3 5 > 0 0  i i
notar. uwierzytelnionych świadectw 

lekarzy i prywatnych dowodzi, że

H i  i i i i l u  . p i ń i
z trzema jodłami najlepiej usuwają

Pneumatyki i przynalcżyioścJ w bardzo obfitym 
wyborze po cenach fabrycznych. —  Wj borne 
maszyny do szycia do użytku domowego, dla 
rękodzielników i t. d. 5-!etn!e poręczenie. — 
Łyżwy na kółkach najwybitniejszej jakości po 
wszeikich cenach. Bogato ilustrowana katalog 
główny za darmo, opłacony. 1575 1 24

1085 4 24

♦
X Niniejszem zawiadamiam Szan.

P. T. Publiczność, że magazyn mój 
pod firmą

D. liiisimus8
na parterze w realności mojej pod 
I. 23  na Stradomiu przeniosłem 
do tego samego domu na *

1-sze piętro
obok mego mieszkania, przeto też 
z powodu znacznie zmniejszonych 
wydatków sprzedaję i daję na spłaty 
miesięczno towary najnowsze na 
nadchodzący sezon jakoto: Materye 
jedwabne, wełniane na kostyumy, 
suknie i bluzki, suknie koronkowe 
haftowane, taftowe i tiulowe.

W ielki wybór dywanów, chodni­
ków, kap pluszowych i koronko­
wych, portier, stór tiulowych i f i ­
ranek po znacznie zniżonych bez­
konkurencyjnych cenach.

Dziękując za dotychczasowe 
względy P. T. Publiczności, polecam 
się łaskawej pamięci

1474 3 4  D. Buchner.

Nowości na suknie dam skie :
jako to: jedwabie, wełny, flancłki i barchany. 178 7 o

Gestom koslynmy, żal-iiefs?, MsizRS I halki.
Znakom ite pończochy dam skie

oraz pończoszki i skarpeieczki dla chłopców i panienek
poleca po cenach najniższych

jforya fm$$ ■ K?#w. ?.

N a .  d ł T k f ^ i e  'm rŁ s o a o r y !
Istniejąca od dawna 580 7 0

Wypożyczalnia Hsipeii mlirm J. dumplouicz
znajduje się z a w s z e  przy pi. W\V. Świętych L. 8 i poleca w i e l k i  w y b ó r  n o w y c h  d z i e ł  
beletrystycznych i naukowych w rozmaitych językach, jak również bogato zaopatrzony dział

książek dla młodzieży.
P. T. abonentom z prowincyi wysyła się książki w specyalr.ych skrzyneczkach.

„ j s y a

Pokryjcie Każda zranione miejsce powstać bardzo zjadliwa rana.
OdAO lat słynie rozmiękczająca, wyciągająca maść, zwana p r a s k ą  m a ś c ią  domową, 
jako niezawodny środek do okładania ran. Nie dopuszcza do zanieczyszczenia rany łagodzi, 
zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie zagojenia.
W y sy łk a  p o c z tą  c o d z ie ń . Dawka 70 h. Po otrzymaniu kor. 3T6 
wysyła się 4 dawki, po otrzymaniu 7 K. 10 dawek opłatnie do każdej ^

Stacyi austr.-węg. państwa.
B a c z n o ś ć  na nazwę przetworu i na nazwisko wyrabiającego, cenę

i znak ochronny. Prawdziwa tylko po 70 h. V 7 Je

Główny skład: B. FRAGNER, c. i k. dostawca dwoAi.
a p te k a  p . „ c z a r n y m  o r łe m " ,  PRA GA , Ihalń  S tra n a , r ó g  u l. N e r u d o w e f  2 0 3 .

Składy w aptekach Austro-Węgier. 1083 2 20

clirypkę, zaSSegmie - 
ia|e, katar, kaszel kar­

czowy 1 krztusiec.
Paczka 20 i 4 0  halerzy. —  
Pudełko 60  halerzy. Dostać mo­
żna w każdej aptece i drogueryi.

I!
Podgórze, Kalwaryjska 28/32. 

wykonuje wszelkie roboty w zakres jej wcho­
dzące, po cenach konkurencyjnych. Agonci po­
szukiwani. 1533 2 3

Masło stołowe
koron, — W yborny miód deserowy, kuracyjny, 
lipcowy, rarytas niedoborów z własnej pasieki, 
5 kg, 6'20 koron. Miód stołowy do picia 4-o li ­
trowy gąsiorek 5-30 koron. W ysyła za zaliczką 
3. M. Farba, Podhajce 76. 1445 4 O

Grzyby suszone
tegoroczne, jasne, 1 kg. 3'50 IC, ciemno 
1 kg. K 2'50, przy odbiorze 5 kg. opłatnie, 
wysyła za zaliczką Tomasz Chaloupka, 
Svetec u Biliny (Czechy). 1352 4 10

KsSąźls ą 
z a  d a r n i ? ®

"  "  ..
843 9 20 \-rl

Obwieszczenie.
Bnia 13 marca 1310 r. o godzinie 4 
po południu odbędzio się w lokalu To­

warzystwa (ul. Zdrojowa 4)

P i a f c i  M l i "
w Tarnoa/is
z następującym

P o F z ą d l d e m  d z i e n n y m :
1. Odczytanie sprawozdania lustratora 

sądowego z dnia 5 grudnia 1909;
2. Odczytanie protokołu ostatniego W al 

nego Zgromadzenia;
3. Sprawozdanie D yrekcji z obrotu inte­

resów za rok 1909;
4. Bilans za rok 1909;
5. Udzielenie absolutorynm Dyrekc-yi 

i Radzie nadzorczej;
6. Rozdział czystego zysku;
7. W ybór dwóch członków D yrekcji 

i trzech ewentualnie pięciu członków 
Rady nadzorczej;

8. Zmiana statutu co do zmiany liczby 
członków Dyrekcyi i innych aityku- 
łów statutu;

9. W nioski członków.
Gdyby powyż zwołane W alne Zgro­

madzenie z powodu braku kompletu nie 
przyszło do skutku, zwołuje się w  myśl 
§ 38 statutu ponowne Walne Zgroma­
dzenie na dzień 18 marca 1910 r. o go­
dzinie 5 po południu z powyższym po­
rządkiem dziennym.

Tarnów, dnia 22 lutego 1910 r.
Prezes Rady nadzorczej: 

1658 D r JE, liappaport.

i do togo 
bard 7.0 

zajmującą 
broszurę 
ofiaruje­

my zupeł­
nie zadar- 

•V mo tym 
wszyst- • 

kim, któ­
rzy elek- 

j tryeznym 
sposobem 
leczenia 
szczegól-' 

niesie zaj­
mują. , 
W ielu 

chorych 
nie wie 

jeszcze, że 
w galwa­

nicznej stałej elektryczności posiadamy 
środek, abyśmy m ogli zwalczać skutecz­
nie ogólne osłabienie nerwowe, reuma­
tyzm, ból głowy, bezsenność, zadumę, 
porażenia, newralgię, nerwowe zboczenia 
w trawieniu, osłabienie wszelkiego ro­
dzaju, niedokrwistość i najrozmaitsze cho­

roby kobiece i t. d. i t. d. 
Każdemu, kto się do nas zwróci, prze­

ślemy 1584

za darmo oplaeoaa
to broszurę w  zamkniętej kopercie, nie 
nakładając żadnego zobowiązania. Nigdy 
jeszcze w Austryi nie ofiarowano pu­
bliczności zupełnie za darmo tak cen­

nej pouczającej książki.

Elektro-therapeutische Ordlnalion
Wiedeń, I., Schwangasse Nr I, Mezzanin 

Abt. 38.

I

K upon na k s i m  za  d a rm o :
Do 26/2 1910

Elektro-Therapeutische Ordination
W ien, I., Schwangasse Kr 1, Me­

zzanin, Abt. 38.
Proszę przysłać mi dziełko: Eine 

Abhandlnng iiber moderne Elektro- 
Therapie" za darmo opłatnie w 

zamkniętej kopercie.

Nazwisko: ...................... .....................

A dres:................. '-■■■■............................

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. dru karn i Ł  &  G órski.


